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Mówią mieszkańcy Szczecina

Jak oceniamy 
Deklarację Wyborczą PRON?
Z N A N Y  JEST już tek.st 

D ekla rac ji W yborczej Pa­
triotycznego Ruchu Odro  

dzenia Narodowego. Czy doku­
m ent ten spotkał się z żywym  
zainteresowaniem  obywateli? Z  
pewnością w ielu przeczytało 
go dokładnie, inni ty lko  nań 
zerknęli, niektórzy pozostali 
obojętni... N ic  dz iw nego  —  w  
n a tło k u  codziennych , n ie ra z  n ie ­
ła tw y c h  sp ra w  pow szednich 
u m y k a ją  uwadze w yd a rzen ia  
n a p ra w d ę  is to tne . Z pewnością  
w ie lu  w  to ku  k a m p a n ii w y ­
borcze j do S e jm u  w ró c i jesz­
cze do k w e s tii o m a w ia n y c h  w  
D e k la ra c ji. D o da jm y  od  siebie, 
że D e k la ra c ję  tę ró ż n i w ie le  od 
d oku m e n tó w  tego ro d z a ju  p re ­
zen tow anych  w  dotychczaso­
w ych  w yb orach  do S e jm u. O d­
d a jm y  zresztą głos naszym  
C z y te ln ik o m  —  m ieszkańcom

j e r z y ’ j a m r o ż y . ro b o tn ik

w  P orc ie  S zczecińsk im : —  
P rzyznam , iż w  p ie rw sze j c h w i­
l i  na D e k la ra c ję  rz u c iłe m  t y l ­
ko  o k ie m  i  n ie  p rzeczyta łem . 
Potem  je d n a k  z re fle k to w a łe m  
się i  mogę pow iedz ieć, po do­
k ła d n e j le k tu rz e , je d n o : D e k la ­
ra c ja  je s t uczc iw a . N ie  ma ta m  
ob iecanek, je s t n a to m ia s t ape l

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  „Polcolorze" 

i Fabryce Obrabiarek

Spotkania
W. Jaruzelskiego

WARSZAWA. I sekretarz 
KC PZPR, prem ier, gen. a r­
m ii W ojciech Jaruzelski z ło ­
ży ł w  czwartek, 4 bm. nie 
zapowiedziane w izyty w  za­
kładach „P o lcolor”  w Pia­
secznie oraz w  Fabryce O- 
brabiarck „M echan icy”  im. 
1 Maja w Pruszkowie, rozma 
w ia ł też z obsługą i k lien ta ­
mi w  Domu Towarowym w 
Pruszkowie, a także z kandy­
datam i na studia w jednym 
z dom ów akadem ickich W ar­
szawy, przy alei Żw irk i i W i­
gury.

Sekretarz stanu USA o planowanym spotkaniu 
Michaiła Gorbaczowa z Ronaldem Reaganem

Próba rozwiązania
problemu współistnienia

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ekretarz stanu U S A  George Shultz ty w n y  ro zw ó j s tosunków  d w u -  
w ystąp ił w  B ia łym  Dom u na konferencji prasow ej poświęco- s tro n n y c h  jest n ie ła tw y m  za- 
ne j zapow iedzianem u spotkaniu *v G enew ie M ich aiła  G orba- d an iem . S hu ltz  p o d k re ś lił je d - 
czowa i Ronalda Reagana. S hu ltz  podkreślił, że prezydent n ak. że je dn ym  z  n a jw a ż n ie j-  
Reagan ocenia to spotkanie ja k o  okazję  do rozszerzenia d ia - szych zadań s to jących  przed 
logu m iędzy U S A  i ZSRR i s tw orzenia podstawy dla  p ra k - p rz y w ó d c a m i obu k ra jó w , jest 
tycznych posunięć w  celu polepszenia stosunków a m erykan - p od jęc ie  próby ro z w ią z a n ia  i>ro
sko-radzicckich.

•  Wspólne inicjatywy z „Kurierem"
•  Scena festiwalowa w Szczecinie

W Świnoujściu kurtyna 
idzie już w  górę!

F E S T IW A L  A rtystyczny M ło  
dzieży A kadem ick iej „ F A M A ” 
to na jw iększa im preza  k u ltu ­
ra ln a  polskich studentów  —
szeroko ro z u m ia n a  in te g ra c ja  
a rty s ty c z n a  i  tw ó rc z a  tego ś ro ­
d o w is k a . p ro m o c ja  m ło d y c h  ta -

Piloł i mechanik wyszli cało

„Antek“ wylądował
na... krowie

W C Z O R A J o ko ło  godz. 13.50 
w e  w s i S m ó lsko  gm . Resko, 
p ro w a d z o n y  przez p ilo ta  I I  k l. 
S te fa n a  B. sa m o lo t A N -2  (po­
p u la rn y  „A n te k ” ) w y k o n u ją c y  
u s łu g i a g ro lo tn icze , w  czasie 
podchodzen ia  do lą d o w a n ia  l i ­
d e rz y ! w  pasącą się na  łące 
k ro w ę . Na szczęście —  p ilo t  i 
m e c h a n ik  p o k ła d o w y  n ie  dozna 
l i  obrażeń, a le  sa m o lo t zosta ł 
p ow a żn ie  zd e m o lo w a n y ; u szko ­
d zen iu  u le g ło  p ra w e  sk rzyd ło , 
k o ło  podiwozda i  4 -ło pa tow e  
śm ig ło . S tra ty  ocen ia  s ię  na  2,5 
m i n  zŁ

(ap)

le n tó w  i  n a jc ie k a w s z y c h  w y d a ­
rzeń  scen icznych  i  e s trad o w ych , 
p ro pa go w a n ie  n a jw a r to ś c io w ­
szych d oko na ń , a także  dosko ­
n a le n ie  u m ie ję tn o ś c i w a rs z ta ­
to w y c h  w y k o n a w c ó w  in d y w i­
d u a ln y c h  i  zespołów.

T E G O R O C Z N A , ju b i le u s z o w a  X V  
„ F A M A ”  m a  c h a r a k te r  s z c z e g ó ln y , 
b o w ie m  s k ła d a ją  s ię  na  n ią  ro c z n i­
c e : 4 0 - le c ie  p o w ro tu  Z ie m  Z a c h o d ­
n ic h  i  P ó łn o c n y c h  d o  M a c ie rz y . 35-

(D okończen ie  na str. 2)

b lem u  w s p ó łis tn ie n ia  m iędzy
S H U L T Z  o św ia d czy ł, że n a j - . d w om a  ró ż n y m i sys tem am i w  

le pszym  sposobem zapoznan ia  m a ły m  św iec ie . w  k tó ry m  ży- 
s ię  je s t p rze p ro w a d ze n ie  p o - je m y . S e k re ta rz  s tanu  doda ł, że 
w a żnych  d y s k u s ji na te m a t je s t rzeczą ważna zd w o jen ie  
is to ty  n a jw a ż n ie js z y c h  p ró b ie - w y s iłk ó w  we w sp ó ln ych  poszu­
m ó w  w y s tę p u ją c y c h  m iędzy o - k iw a n ia c h  sposobów o s łab ie n ia  
bu k ra ja m i.  D oda ł, że m a ją c  nap ięc ia , zm n ie jszen ie  n iebez- 
na uw adze  p odejśc ie  S ta n ó w  p ieczeństw a k o n fro n ta c ji i ko n - 
Z je d no czon ych  i Z w ią z k u  R a- f l ik tu .  S po tkan ie  p rezyden ta  
d z ieck iego  do tego sp o tk a n ia , i sekre ta rza  genera lnego  K C  
m ożna sądzić, że ob ie  s tro n y , K P Z R  będzie bardzo  w a żnym  
w  ten  lu b  in n y  sposób, beda e lem en tem  tego procesu, 
c h c ia ły  o m ó w ić  te  w ła śn ie  p ro ­
b le m y .

S e k re ta rz  stanu  U S A  o ś w ia d ­
czy ł, że s tro na  a m e ry k a ń s k a  
n ie  ż y w i żadnych  złudzeń co 
do rozb ieżnośc i m iędzy p o li ty ­
ką a m e ry k a ń s k a  i  ra d z iecką , 
ja k  ró w n ie ż  co do  znacznych 
ró ż n ic  m ied zy  obu system am i.
P rzyzn a ł, że b a rd z ie j k o n s tru k -

Siedmioraczki 
z Pakistanu

D E L H I P A P . W  p a k is ta ń s k ie j p ro  
w in c j i  P c n d ż a b  w ie ś n ia c z k a  R o b in a  
B e g u m  u ro d z i ła  s ie d m io ra c z k i.

Zamach stanu 
w Gwinei

L O N D Y N  P A P . A g e n c je  ta rasow e , 
p o w o łu ją c  s ię  n a  R a d io  K o n a k c ł.  
p is zą , że w  n o c y  z c z w a r tk u  na  
p ią te k  d o k o n a n o  w  G w in e i p rz e ­
w r o tu .  W ła d z ę  w  ty m  p a ń s tw ie  
o b ją ł  b y ły  p r e m ie r  - D ia r ra  T ra o re . 
O b a lo n y  z o s ta ł rz ą d  G w in e i,  n a  cze 
le  k tó re g o  s ta ł d o ty c h c z a s o w y  p r e ­
z y d e n t L a n s a n a  C o n te . P r z e w r ó t  
n a s tą p i ł  p o d  n ie o b e c n o ś ć  L a n s a n y  
C o n te . k t ó r y  u d a ł s ie  d o  s to J lc v  
T o g o  — L o m e  na  m a ją c e  s ię  r o z ­
p o czą ć  w  p ią te k  s p o tk a n ie  p r z y ­
w ó d c ó w  k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h
W s p ó ln o ty  G o s p o d a rc z e j P a ń s tw  A -  
f r y k i  Z a c h o d n ie j (E C O W A S ).

„Wojna“
o makaron i buty

R Z Y M  P A P . P rz e m y s ło w c y  w ło ­
s cy  z w r ó c i l i  s ie  d o  p re z y d e n ta  R e a ­
g a n a . b y  z re z y g n o w a ł ze  ś ro d k ó w  
r e to r s j i ,  p o d ję ty c h  p rz e z  s tro n ę  a -  
m e ry k a ń s k ą  w  c e lu  o g ra n ic z e n ia  
im p o r tu  m a k a ro n u  i  b u tó w  z 
W io c h . W  l iś c ie  p rz e s ła n y m  d o  a m ­
b a s a d o ra  U S A  w  R z y m ie , p rz e w o d ­
n ic z ą c y  o r g a n iz a c j i  w ło s k ic h  p r o d u ­
c e n tó w  o b u w ia  L u lg in o  R o ss i i  d y ­
r e k to r  z w ią z k u  p r o d u c e n tó w  m a k a ­
r o n u  G iu s e p p e  M a n z o n i p o d k r e ś la ­
ją ,  że im p o r t  z W ie c h  p o k r y w a  t y ł

(D okończenie  na s tr. 3)

„Anioł śmierci“
na kasecie

G R U P A  n e o n a z is tó w  szw ed z  
k ic h  d o p ie ro  te ra z  . .o d k r y ła ”  
o o s z u k iw a n e g o  od la t  d r a  J o -  
se fa  M e n g e le  z b ro d n ic z e g o  le -  
k a v z a -s e le k c jo n e v a  z O ś w ię c i­
m ia .  O d k r y ła  z re s z tą  g łó w n ie  
d la  z b i ja n ia  k a p i t a łu  — d o ­
s ło w n ie  i  w  p rz e n o ś n i.  U z n a ­
ją c  w ia d o m o ś ć  o o d n a le z ie n iu  
z w ło k  „ A n io ła  ś m ie r c i ”  z 
A u s c h w itz  za w ła ś c iw ą  o k a z ję , 
n e o fa s z y ś c i s z w e d z c y  w y p u ś c i l i  
na  r y n e k  ka s e tę  m a g n e to fo n o ­
w ą  z n a g r a n ia m i g ło s u  M e n * 

ee leg o . J a k  n isze  ty g o d n ik  „ D ie  
Z e i t ” . z k a s e ty  p ły n ie  p o n o ć  
g lo s  M e n g e le g o . m ó w ią c e g o  o 
k o m o ra c h  g a z o w y c h  ( k tó r y c h  
r z e k o m o  n ie  b y ło ) ,  o  je g o  
. .o r a c y ”  w  O ś w ię c im iu  (w s z y ­
s tk o  ta m  w y g lą d a ło  in a c z e j 
n iż  z w y k ło  s ie  są d z ić ), o  H i ­

t l e r z e  i  n a r o d o w y m  s o c ja l i-  
zm !fe. C en a  k a s e ty  — 10 d o la ­
r ó w  d la  c z ło n k ó w  u g ru p o w a ń  
n e o n a z is to w s k ic h . 100 d o la ró w  
d la  ..n ie  s to w a rz y s z o n y c h ” . x

N A  T E M A T  M e n g e le g o  p i ­
s ze m y  s z e rz e j n a  s t r .  5.

Trzeci sprawca

jeszcze na wolności...

Włamanie do kościoła
N IE  M A  pew nośc i czy t rz e j 

o sobn icy  o  k tó ry c h  m ow a  n iż e j 
—  b y l i  na p o ra n n y m 'n a b o ż e ń ­
s tw ie  z o k a z ji ś w ię ta  Bożego 
C ia ła  i  w te d y  p la ś n ie  nasunę ła  

(DoJcończenie na  s tr. 2)

Skalpel piękności, czyli

Pępek w kształcie serduszka
PF .W N  \  8 0 - la t k a  z  f r a n -  k r ; *£ o só b  p o d d a ją c y c h  s ie  z ą b ie -  

1 , . . 0U  la l ;K a . . z  11 a r l  g a m  b a rd z o  się p o s z e rz v l. „Z g ła s z a

cusk'.ej D row ineji p rzy jc - Slł» ,j0 ,,Hs coraz więcej ludzi . . ~  • > . . .  . . .ch a ła  do P a ryża , by za - twierdzą ch 
sięgnąć ra d y : „Co robić? M o je  eic«»«. Zyci.  .  -  z e w n ę trz n e

J e s t to  lo -  
p rz e d łu ż a  s ię . a w ię c  

. . .  , . ,  z e w n ę trz n e  s p u s to sze n ie , s p o w o d n -
prawnuc/.ki brzydzą się. gdy w a n e  w ie k ie m , b y w a  co ra z  w y ra ż ­
ona ją  m nie pocałować. M ów ią: n ie j  o d c z u w a ln e ” , 
babuniu, tw o ja  tw a rz  s ię  trzę - K a ż d y , n ie z a le ż n ie  oci w ie k u ,  ch ce  

sie’
pod  zw io tcza łą  
sie m ocna, 
no o p e ra c ji.

, ,  . , , . , m ie ć  m ło d e  c ia ło .  P ie k n e  c ia ło .  S p ra
P on ie w a ż  bab c in a  tk a n k a  wv n a b ra ły  t a k .e j  wagi. że do 
zw io tcza łą  skó rą  okaza ła  Chirurgów zg ła sza ją  sic n o t y l k o

„ N ig d y  n ie  w y je ż d ż a m  na w a k a c je , 
b o  n ie  m o c e  s ie  p o k a z a ć  na  p la ż y  

C h ir u r g ia  k o s m e ty c z n a  z d o b y w a  Ł t a ł i łm  h i u s l , m ę> 
s o b ie  c o ra z  w ię c e j  k l ie n tó w .  W la -  c h i r u r g ia  k o s m e ty c z n a  o b ie c u je  
( lo tn e  b y ło .  że g w ia z d y  f i lm o w e ,  ż o -  2 ro b -.ć  w s z y s tk o : im  p la n to w a ć  w ło -  
n y  p r e z y d e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h ,  ż o -  s y  z m ie n ić  l in ię  b r w i .  p o d c ią ć  p o ­
n y  b y ły c h  p r e m ie ró w  F r a n c j i  u e ie -
k a ły  s ię  do  s k a lp e la  p ię k n o ś c i.  D z iś  (Dokończenie  na  S tr .  9 )

W O D A  w  B a łty k u  jeszcze  
: im na...
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Jak oceniamy Deklarację PRON
(P okończen ie  ze s tr. 1)

o lepszą pracę, p o s tu la t, b y  ta ­
k a  praca  b y ła  le p ie j w y n a g ra ­
dzana. T ru d n o  n ie  zgadzać się 
z teza m i o  p o trze b ie  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  b y to w a n ia . S łuszn ie  
p ow iada  się, że lepsze w a ru n ­
k i  m u s im y  zapew n iać  so b ie  sa­
m i, n ie  o g lą d a jąc  się na  m a n ­
nę  z n ieba . T a ką  D e k la ra c ję  po 
p ie ram , p on iew aż n ie  je s t ona 
o b ie cyw a n iem  g ru szek  na  
w ie rzb ie .

L U D O M IR  T E R L IK O W S K I, 
S toczn ia  „P a rn ic a ” , p rac. dzia­
łu  g ł. dyspo zy to ra : —  Uważam , 
że do d n ia  w y b o ró w , c z y li do 
13 p aźd z ie rn ika , je s t sporo cza­
su i  każdy  p o w in ie n  zapoznać 
s ię  z ty m  w a żnym  d oku m e n ­
tem . Ja ta k  w ła śn ie  • zrob ię . 
S praw a  b o w ie m  d o tyczy  p rz y ­
szłości p ań s tw a  i  na rod u . Z 
pob ieżne j le k tu r y  z o r ie n to w a ­
łe m  się, że D e k la ra c ja  je s t ro ­
dza jem  a pe lu  do społeczeństwa. 
Z a in te re s u je  on  w ie lu  —  za­
ró w n o  z w o le n n ik ó w  obecnego 
k u rs u  po lityczn e go  w  naszym  
k ra ju ,  ja k  i  jego p rz e c iw n i­
ków .

Z Y G M U N T  JO N  AS, s to la rz  
p ry w a tn y  za k ład  rze m ie ś ln iczy : 
—  N ie  z a jm u ję  się p o lity k ą , a le 
w ła śn ie  dziś ra n o  u w ażn ie  p rze-

Festiwal
w Kamieniu Pomorskim

X X I  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  
F e s tiw a l M u z y k i O rg an o w e j i  
K a m e ra ln e j dziś, 5 bm . za pra ­
sza na m uzykę  J. S. Bacha, M. 
Z ie leńsk iego , M . Jas ińsk iego . Z. 
L u k a s a  i  R. T w a rd ow sk ieg o . 
W y k o n a w c a m i będą : A n d rz e j 
C h o ro s iń s k i —  o rg a n is ta , o raz 
C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i 
S zczecińsk ie j. P oczą tek ko nce r­
tu  o  godz. 19. (U p)

c z y ta łe m  D e k la ra c ję , p o m ija ją c  
je j o g ó ln ik o w e  s fo rm u ło w a n ia . 
P o p ie ra m  n a to m ia s t ape l o 
u m a cn ia n ie  p ań s tw a  i o p o w ia ­
dan i się za s o lid n ą  ro b o tą  na 
ka ż d y m  s ta n o w isku . M a m  też 
nadz ie ję , że n o w y  S ejm , k tó ry  
w y b ie rz e m y  w  p a ź d z ie rn ik u , 
do ko  lica  u re g u lu je  w szys tk ie  
kw e s tie  zw iązane  w  k ra ju  z 
p ry w a tn y m  rzem ios łem . W te j 
dz ied z in ie  n ie  może być  tak , 
że je d n i n ie w ie le  ro b ią c  t łu ­
ką  duże p ien iądze, in n i zb ie ra ­
ją  n iezasłużone  cięg i, choć n a ­
p ra w dę  są rz e m ie ś ln ik a m i i 
so lid n ie  p ra c u ją .

T A D E U S Z  W O Ż N IA K , p ra ­
c o w n ik  D o m u  K u l tu r y  „K o ra b ”  
S toczn i S zczec ińsk ie j im . A. 
W a rsk ieg o : —  D e k la ra c ja  W y ­
borcza  P R O N  je s t b ardzo  .od­
ważna. N ie  m a w  n ie j s tereo­
ty p ó w , za w ie ra  e lem en ty , k tó ­
re  p o w in n y  znaleźć się n ie  ty l ­
ko  w  p ro g ra m a ch  P RO N. W i­
doczny je s t zdecydow any stosu- 
ń e k  do o ch ro n y  p ra w  o byw a ­
te li,  zdecydow an ie  p od kre ś lo ­
no potrzebę i  chęć ze s tro n y  
pań s tw a  o ch ro n y  lu d z i p ra cy  
p rzed  u je m n y m i z ja w is k a m i na ­
szego życ ia  —  w y d rw ig ro s z o - 
s tw e m , sp eku la c ją , że row an iem  
na naszych k ieszen iach . T ru d n o  
n ie  zgodzić się z ta k im i dezy­
d e ra ta m i. W ie le  je d n a k  zależy 
n ie  ty lk o  od  w ła d z  p ań s tw o ­
w ych , a le i  od nas. o b y w a te li. 
D e k la ra c ja  w y ra ź n ie  to  akcen ­
tu je . W sp ó ln ie  b o w ie m  p o w in ­
n iś m y  um acn iać  nasze państw o, 
strzec p rzestrzegan ia  w  n im  
p ra w , a le p rz y  ty m  —  n ie  za­
p om ina ć  o  o b y w a te ls k ic h  obo­
w ią zka ch .

R Y S Z A R D  K U S , d y re k to r  
Zespo łu  S zkó ł E konom icznych  
n r  1: —  D e k la ra c ja  W yborcza  
P R O N  s ta n o w i d la  o b y w a te li 
sa tys fa kc ję . M ó w i się ta m  bez 
o g ród ek  o  n iedom agan iach  na ­
szego życ ia  społecznego, gospo­

darczego, a pe lu je  o zjednocze­
n ie  w y s iłk ó w , a le  bez d ek la ­
ra ty w n e g o  żądania  w y im a g in o ­
w a n e j je dn o śc i pog lądów . C h y­
ba po ra z  p ie rw s z y  zam iast 
o g ó ln ik o w e j tzw . p la t fo rm y  w y ­
b o rcze j m a m y zw ię ź le  s fo rm u ło  
w a n y  p ro g rą m . N ie  ty lk o  d la 
w ła d zy , a le  także  d la  obyw a ­
te li,  k tó ry m  n ie  może być  obo­
ję tn y  los pańs tw a. D la  m n ie  
szczególn ie ważne są te  fra g ­
m e n ty  D e k la ra c ji,  któi*e m ó w ią  
o  w y c h o w a n iu  m łodego poko le ­
n ia . O d nas w sz y s tk ic h  zale­
ży. czy apele za w arte  w  De­
k la ra c j i  staną się rze czyw is to - 
ścią. O by ta k  w ła śn ie  b y ło  po 
w yb o ra ch  now ego S e jm u.

P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  k ilk a  
w y p o w ie d z i szczecin ian . N ie 
roszczą sobie  o n i p re te n s ji do 
re p reze n to w a n ia  ocen i  pog lą­
dów  ogó łu . 'Z  pew nością  zna j­
dą się też  i tacy, k tó ry m  tezy 
z a w a rte  w  D e k la ra c ji w yd a ją  
się d yskusy jn e . C hcem y zapro­
ponow ać n aszym  C z y te ln ik o m  
w yp o w ia d a n ie  się na łam ach 
„ k u r ie r a ”  na tem a t D e k la ra ­
c j i  ja k  ró w n ie ż  o  in n y c h  spra­
w ach  zw ią za nych  z w y b o ra m i 
do S e jm u . P ro s im y  o lis ty .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Losowanie pucharów
BAYERN Monachium będzie 

przeciwnikiem Górnika Zabrze w 
Pucharze Europy. Pierwszy mecz 
w Zabrzu.

Rywalem piłkarzy Widzewa 
tódź w Pucharze Zdobywców Pu­
charów będzie Galatcsaray Stam­
buł. Pierwszy mecz Widzew gra 
na wy je idzie.

W pierwszej rundzie Pucharu 
UEFA Lech Poznań grać będzie 
z Borussiq Moencheagladfoach. 
Pierwszy mecz Lech rozegra na 
wyjaździe.

Pierwszym rywalem Legii w Pu 
charze UEFA będzie Viking Sta­
vanger. Pierwszy mecz w War­
szawie.

Żeglarze walczą
w Trzebieży

O n  p o n ie d z ia łk u  n a  Z e le w ie  Szcze 
e m s k im  w  T rz e b ie ż y  ro z g ry w a n e  
są d w ie  d u ż e  im p r e z y  ż e g la rs k ie  w  
k  asa ch  p r z y g o to w a w c z y c h  i  o l im ­
p i js k ic h .  D o b ie g ła  k o ń c a  W o je w ó d z  
k a  S p a r ta k ia d a  M ło d z ie ż y  i  m is t rz o  
s tw a  o k rę g u  J u n io r ó w  i  s e n io ró w , 
a w  c z w a r te k  ra n o  ro z p o c z ę ły  » ię  
e l im in a c je  s t r e f y  z a c h o d n ie j.

R e g a ty  s p a r ta k ia d o w e  z o rg a n iz o ­
w a n e  p rz e z  S ta l S to c z n ie  w  o p a r c iu
0  ba zę  C e n tra ln e g o  O ś ro d k a  Ż e ­
g la rs tw a  w  T rz e b ie ż y  b y ły  n ie ja ­
k o  w s tę p e m  d o  s t r e f y ,  g d y ż  t u  n a s i 
ż e g la rz e  w a lc z y ć  b ę d ą  ze s w y m i 
ró w ie ś n ik a m i z w o j .  g o rz o w s k ie g o
1 k o s z a l iń s k ie g o  o  n ie w ie lk i  l i m i t  
m ie js c  w  f in a le  X I I  O g ó ln o p o l­
s k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  o ra z  
M is t r z o s tw  P o ls k i J u n io r ó w .  O d 
c z w a r tk u  p rz e z  t r z y  k o le jn e  d n i  
ż e g la rz e  z m a g a ja  s ię  z w o d ą . w ia ­
t r e m  1. p r z e c iw n ik a m i.  P rz e w id u je  
s ię  ro z e g ra n ie  sześc iu  w y ś c ig ó w ,  a 
z a k o ń c z e n ie  w  n ie d z ie lę  w  g o d z i­
n a c h  p o łu d n io w y c h .

A  o to  w y n ik i  p ie rw s z e j im p r e z y :
„ C a d e t”  — M . K a k l in  z  R . D o ­

m a ń s k im  p rz e d  P . U r b a ń c z y k ie m  z 
P . W ó jc ik ie m  •— o b ie  z a ło g i J K  
A Z s  i  p rz e d  M . B o ry s e w ic z e m  z  M . 
N o w a k o w s k im  (P o g o ń ).

„ O K  D in g h y ”  — M . M ró w c z y ń s k i 
(S ta l)  p rz e d  R . K u c z y ń s k im  ( J K  
A ZS ? i  r . C h m u ra  (P o g o ń ).

„420”  — T . P y t l i k  z K .  S k u m la .  
le m  (P o g o ń ) p rz e d  T . G c d y m in e m

z K .  M a jc h r z y k ie m  ( J K  A Z S )  i  J . 
K w a s ig r o c h c m  z I .  P ę c h e rz e w -  
s k im  (P o g o ń ).

W  m is t rz o s tw a c h  o k rę g u  s e n io ­
r ó w  w  k la s ie  „470”  n a j le p s i  o k a ­
z a l i  s ię  z a w o d n ic y  P o g o n i:  J .  B a ­
n a s z e k  z A .  K le s z c z e m .

W  k la s ie  „ F in n ”  s ta r t o w a l i  t y lk o  
J u n io rz y . M is t rz e m  o k a z a ł s ię  M l 
M u z y k ie w ic z  (P o g o ń ) p rz e d  P . R a - 
d o w ic z e m  ( J K  A Z S )  i  A .  L a c h e m  
(P o g o ń ). (ag)

Kalejdoskop
^ S Z Ó S T Y  e ta p  k o la rs k ie g o  

w y ś c ig u  z a w o d o w c ó w  T o u r  de 
F ra n c e  p r o w a d z i ł  z R o u b a ix -  
- T o u r e o in g  d o  R e im s  i  'm ia ł  
221,5 k m . Z w y c ię z c ą  e ta p u  zo­
s ta ł F r a n c u z  F r a n ç o is  C a 3 ta in g . 
P o la k  C z e s ła w  L a n g  z a ją ł  107 
m ie js c e .

O  P i łk a r s k a  d r u ż y n a  S a m p d o , 
r ia  w y w a lc z y ła  p u c h a r  W ło c h , 
z w y c ię ż a ją c  w  r e w a n ż o w y m , 
f in a ło w y m  m e c z u  A C  M ila n  ■ 
2:1 (1:0). ,

ó  W  w ę g ie r s k ie j  m ie js c o w o ­
ś c i T a ta b a n y a  ro z p o c z ą ł s ię 1 
m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  s ia t ­
k ó w k i  m ę ż c z y z n . S t a r tu je  ta m . 
r ó w n ie ż  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i 
J u n io r ó w  s ta rs z y c h  (d o  19 la t ) .  
W  p ie rw s z y m ' s w y m  m e c z u  
P o ls k a  p o k o n a ła  d ru g ą  r e p re ­
z e n ta c ję  W ę g ie r  3:0 <16:2, 15:12, 
15:6).

O  W  G a rg n a m o  (W ło c h y )  ro z  
p o c z ę ły  s ię  ż e g la rs k ie  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  k la s ie  . .L a ta ją ­
c y  H o le n d e r ” . P ie rw s z y  w y ­
ś c ig  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię ­
s tw e m  r a d z ie c k ie j  p a r y  S z p i l­
k o  —  B u d a n c e w .

❖  W  R a w e n n ie  o d b y ł  s ię  m ię  
d z y n a r o d o w y  m it y n g  le k k o ­
a t le ty c z n y  p o d c z a s  k tó re g o  pa 
d ło  k i l k a  d o b r y c h  w y n ik ó w .  
S k o k  w  d a l  w y g r a ł  K u b a ń -  
c z y k  J e f fe r s s o n  —  8,29. W  s k o  
k u  w z w y ż  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a ją ł  J a v ie r  S o to m a y o r  ( K u ­
b a )  —  2,31. a  p c h n ię c ie  k u lą  
w y g r a ł  A le s s a n d ro  A n d r e i  ( W ło  
c ih y )  —  21.03.

<> W  C a lg a r y ,  w  to w a r z y ­
s k im  m ię d z y p a ń s tw o w y m  m e ­
c z u  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n . F r a ń  
c ja  p o k o n a ła  K o re ę  P łd .  8:2.

❖  W  S a lg o ta r ja n  ro z p o c z ą ł 
s ię  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  
p r z y ja ź n i  J u n io re k  w  k o s z y ­
k ó w c e . U c z e s tn ic z ą c a  w  n im  
d r u ż y n a  P o ls k i.  p rz e g ra ła  

s w ó j  p ie rw s z y  m e c z  z W ę g ie r ­
k a m i  69:E> (36:45). D r u g i  m e cz  
*  Z S R R  —  r ó w n ie ż  z a k o ń c z y ł 
s ię  przegraną P o le k  52:106 
(7S:4S).

Zaproszenie do Trzebieży

Spółdzielczy festyn 
z kiermaszem handlowym

J U Z  p o  r a z  t r z e c i  s p ó łd z ie lc y  z  
m ia s ta  i  g m in y  P o lic e  z o k a z j i  
M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  S p ó łd z ie l­
czo śc i o r g a n iz u ją  w  n a jb l iż s z ą  so­
b o tę . 6 b m . w ie l k i  fe s ty n  d la  sw o­
ic h  za łó g , na  k t ó r y  z a p ra s z a ją  r ó w ­
n ie ż  m ie s z k a ń c ó w  P o l ic  i  S zcze c i­
n a . W  p ro g r a m ie  Im p r e z y  p r z e w i­
d z ia n o  sze re g  a t r a k c j i .  I  t a k  od 
g o d z in y  10.36 na  b o is k u  O ś ro d k a  Ż e 
g la rs k ie g o  w  l ic z n y c h  k o n k u r e n ­
c ja c h  s p o r to w o - r e k r e a c y jn y c h  zm ie  
rzą  s ię  p r a c o w n ic y  z 11 s p ó łd z ie ln i 
o r g a n iz u ją c y c h  - fe s ty n  o ra z  ic h  p re  
zes i. W  ty m  s a m y m  c z a s ie  ró w ­
n ie ż  d z ie c i b ę d ą  r y w a l iz o w a ły ,  k to  
s z y b c ie j d o b ie g n ie  d o  m e ty  n p . z 
ja jk ie m  w  ły ż c e  c z y  te ż  w  w o r k u .  
N ie  z a p o m n ia n o  ta k ż e  o  w ę d k a ­
rz a c h  — b ę d ą  m o g li  s p ró b o w a ć  
s w o ic h  s i ł  w  z a w o d a c h  o rg a n iz o ­
w a n y c h  od  g o d z . 13 na  b a s e n ie  że­
g la rs k im .  N a to m ia s t  o d  g o d z . 14 na 
e s t ra d z ie  w  p a r k u  p la n o w a n e  są 
w y s tę p y  a r ty s t y c z n e  m . . i n .  „R ę c z -  
n o - n o ż n e j k a p e li  p r z y d ro ż n e j” , ze­
s p o łu  fo lk lo r y s t y c z n e g o  „ P r z e s k o k ”  
o ra z  ze s p o łó w  a m a to r s k ic h  z  P o lic .  
O d  g o d z in y  15 d o  19 w  b a se n ie  p o r  
t o w y m  p r e z e n to w a n y  b ę d z ie  p o k a z  
m u s z tr y  ja c h tó w  p e łn o m o rs k ic h .

R ó w n o le g le  z p o z o s ta ły m i im p r e ­
z a m i.  n a  n a r k in g u  p rz e d  re s ta u ra ­
c ją  „ P o r to w a ”  o d b ę d z ie  s ię  (po cz . 
g o d z . 12) w ie l k i  k ie r m a s z  h a n d lo ­
w y .  O r g a n iz a to r .  G m in n a  S p ó l-  
d z e ln ia  „ S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j ”  
z P o l ic  z a p o w ia d a  d u ż y  w y b ó r  a -  
t r a k c y jn y c h  to w a r ó w  i  n o w o ś c i m . 
in .  z „ O d r y ” , „ D a n y " ,  „ T r y k o t u ” .

(d a l)

Pieczarka-olbrzym
R A D O M  P A P . B o g d a n  K w a ś n ik  

je s t  od  la t  z a g o rz a ły m  z w o le n n i­
k ie m  g r z y b o b ra n ia .  O s ta tn io  na 
p o d rą d o m s k ic h  łą k a c h  z n a la z ł p ie ­
c z a rk ę  — is tn e g o  o lb rz y m a .  Ś re d n i­
ca k a p e lu s z a  w y n o s i ła  35 Cm. a w a 
ga p o n a d  1.3 k g . Jeszcze te g o  sa­
m e g o  d n ia  g r z y b ia r z  z e b ra ł 2 k g  
p ie c z a re k , a le  t y m  ra z e m  ju ż  o  
n o r m a ln e j  w ie lk o ś c i  i  w a d z e .

99FA M A  ’85“
(D okończen ie  ze s tr. 1)

le c ie  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h  
o ra z .. .  a le  o  ty m  za c h w i lę .  N a j ­
p ie r w  in fo r m a c je  n a jw a ż n ie js z e  — 
k to ?  gdzde? k ie d y ?

W  T Y M  ro k u  e k ip a  fe s t iw a ­
lu  lic z y  ok. 800 osób. Spośród 
n ic h  „ F A M A ”  gościć będzie, n ie  
ty lk o  na p ie rw s z y m  ko nce rc ie  
ju b ile u s z o w y m , k tó r y  odbędzie 
się TO lip c a  (a m fite a tr ,  godz. 
22) A n d rz e ja  R os iew icza , Ja ­
na  W o łka . M a rty n ę  J a k u b o ­
w icz . Jana  Ta de u sza  S ta n is ła w  
sk iego  i  w ie lu  in n y c h  ce n io ­
n ych  w y k o n a w c ó w . K o n c e rt ju  
b ile uszo w y  pt. „Z a n im  ogień w  
nas w y p a l i”  reżyse row ać m a 
u b ie g ło ro czn y  la u re a t „F A M Y ” , 
zdobyw ca g łó w n e j n ag ro dy  
„T ró jz ę b a  N e p tu n a ”  —  Je rzy  
Zoń, a sp o tka n ie  w  a m fite a trz e  
p op rze dz i u ro czys ta  in a u g u ra ­
c ja  fe s t iw a lu  —  b a rw n y  po ­
chód u lic a m i m ias ta , w jn u ro w a  
n ie  ta b lic y  p a m ią tk o w e j (jeden 
z p la c y k ó w  p rzy  ś w in o u js k ie j 
p rom enadzie  o trz y m a  im ię  
„F A M Y ” ), w ys ta w a  X V - le c ia  i 
w ie le  im p re z  p len e ro w ych .

P IE R W S Z E  p ro po zyc je  p ro -  
p ra m ow e  będą re a lizow ane  ju ż  
od n a jb liż s z e j n ied z ie li. 7 bm. 
N a ten  dz ień  za p la n ow an o  re ­
c ita l M a rty n y  Jakubowicz 
(M D K  —  godz. 20 i 22), w y ­
s taw ę  pt. O gó ln op o lsk i Prze­
g ląd  Fotografii M łodzieży A k a ­
dem ickiej (ró w n ie ż  w  M D K ) o- 
ra z  przegląd film o w y  w  k in ie  
„R y b a k ”  (godz. 23. p ie rw sza  pro  
je k c ja  f i lm  pt. „F o lw a rk  S te r- 
n s te in ” ). 8 bm . na scenie M D K  
w y s tą p i Zespół Reprezentacyj­
ny z p ro g ra m e m  p t. „Ś m ie rć  
za ideę” , k tó r y  w y p e łn ią  p io ­
se nk i G eorge ’a Brassensa (p o ­
czą tek im p re z y  o godz. 20.00). 
O godz. 22.00 (ró w n ie ż  w  M D K ) 
wystąpi z recita lem  Jan T a ­
deusz S tanisław ski. W  k in ie  
„R y b a k ”  (o godz. 23.00) odbę­
d z ie  się p ro je k c ja  f i lm u  „Z ło to  
R e nu ” . 9 bm . w  M D K  o godz. 
20 za p reze n tu je  się Jan W ołek, 
n a to m ia s t o godz. 17 w  m u sz li 
k o n c e rto w e j na  p rom enadz ie  
ro zpoczn ie  się koncert z okazji 
Międzynarodow ego Festiw alu  
M łodzieży i Studentów w  M o ­
skw ie. W ezm ą w  n im  u d z ia ł 
m. in . zaproszone zespoły la ty -  
no a m e ry  k  ańs k i e .

P R O G R A M  n a jw a ż n ie js z y c h  k o n ­
c e r tó w  w  a m f ite a t rz e ,  k tó r e  z a p la ­
n o w a n e  z o s ta ły  na  d n i 13. 17. 20 
22 i 25 l ip c a  ju ż  p r z e d s ta w il iś m y  w  
„ K u r ie r z e ”  z 19 c z e rw c a  o t .  „ F A M A  
c o ra z  b l iż e j ” , i  n ie  u le g ł  o n  z m ia ­
n ie .  O s zcze g ó ła ch  in fo r m o w a ć  b ę ­
d z ie m y  na  b ie ż ą c o .*

A  T E R A Z  in fo rm a c ja  n a j­
w a żnie jsza  — w  tym  roku po 
raz pierwszy nasza redakcja  
w raz z organizatoram i F A M Y  
’85 przygotowała wspólne 
przedsięwzięcia. W  Szczecinie 
działać będzie SCENA  
F E S T IW A L O W A  —  w  Domu 
K u ltu ry  Budow lanych nrzy al. 
Bohaterów  W arszaw y. Szczeci­
n ian ie będą m ogli tam  usły­
szeć i zobaczyć m. in. popular­
ny, szczególnie po opolskim fe ­
s tiw alu  zespół „Shakin D ud i”, 
A ndrze ja  Rosiewicza, M a rty n ę  
JakubowTez i profesora m nie- 
m anołogii stosowane? Jana T a ­
deusza Stanisławskiego.

B i le t y  in d y w id u a ln e  i  z b io ro w e  
m o ż n a  k u p o w a ć  w  k a s ie  k in a  . .P ro ­
m ie ń ”  w  k a ż d y  d z ie ń  ( o p ró c z  o o - 
n ie d z ia łk ó w  i  p ią tk ó w ?  w  g o d z i­
n a c h  od  15 d o  18.

P O N A D T O  z o k a z ji Ś w ię ta  
O drod ze n ia  na d z ied z iń cu  Z a m  
k u  K s ią żą t P om orsk ich  odbę­
dz ie  się o k o liczn o śc io w a  im p re  
za z u d z ia łe m  ch ó ró w  i  zespo­
łó w  p ie śn i i  tańca  b io rą c y c h  
u d z ia ł w  F A M IE  W a rto  do­
dać. że z o k a z ji 40-lec ia  naszej 
gaze ty  (p rzypada jącego  w ła śn ie  
w  ty m  ro k u ) najw ażniejszy f i ­
nałow y koncert laureatów  de­
dykow any będzie przez organ i­
zatorów  festiw alu  „K u rie ro w i” 
(a m f ite a tr ,  25 lip c a  b r. o godz. 
22). *

A L E  n ie  ty lk o  szczecin ian ie  
będą m ie li o kaz ję  zapoznać się 
ze sce n iczn ym  i e s tra d o w y m  
d o ro b k ie m  ś ro d ow iska  m łodz ie  
ży a k a d e m ic k ie j. „F a m o w ic z e ”  
p rz y g o to w a li także  k ilk a  im ­
prez d la  m ieszkańców  K a m ie ­
n ia  P om orsk ieg o  i M ię d z y z d ro ­
jó w .

P ó k i co. w  Ś w in o u jś c iu  t rw a  
ja  o s ta tn ie , in te n s y w n e  p rz y ­
g o to w a n ia  do rozpoczęcia  fe s t i­
w a lu . S pe c ja ln a  scenografię  o - 
trz y m a  m ias to , ja k  ró w n ie ż  o - 
b ie k ty . w  k tó ry c h  re a lizo w an e  
będą tegoroczne za m ie rze n ia  
p ro g ra m o w e .
A  zatem , do zobaczenia  na fe ­
s t iw a lu !

W S Z Y S C Y  z a in te re s o w a n i m og ą  
n a b y w a ć  b i le t y  i m a te r ia ły  r e k la ­
m o w e  n a  w s z y s tk ie  w y d a rz e n ia  
„ F A M Y ”  w  Ś w in o u jś c iu  w  D u n k c ie  
k ó lo o r ta ż u  z o rg a n iz o w a n y m  w  Szcze 
c in ie  n r z y  p i.  Ż o łn ie r z a ,  <pc)

Niebawem w Kołobrzegu

„Inter Pop 85”
„ E S T R A D A  K R A K O W S K A ”  — 

R o c k  S tu d io  w s p ó ln ie  z K o s z a l iń ­
s k ą  A g e n c ją  Im p re z  A r ty s ty c z n y c h  
i  a g e n c ją  „S w e e tp o o l M u s ie ”  ze 
S z to k h o lm u  o r g a n iz u ją  w  d n ia c h  
26—28 b m . m ię d z y n a r o d o w y  fe s t iw a l 
m u z y c z n y  „ I n t e r  P o p  — 83”  w  K o  
ło b rz e g u .

W  tr z e c h  n o c n y c h  k o n c e r ta c h  w y  
s tą p ią  d w a  p o ls k ie  z e s p o ły  e s t ra ­
d o w e  — L A D Y  P A N K  i  M A A N A M , 
a o b o k  n ic h  p o ja w ią  s ię  ta k ż e :  J ó ­
z e f -S k rz e k , M a r e k  B i l iń s k i .  P a pa 
D a n c e  i  G a n g  M a rc e la . W  fe s t i ­
w a lu  u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  ze s p o ły  za ­
g ra n ic z n e :  T r a n c e  D a n ce  z F in la n ­
d i i .  S a n ta  C ru z  i  A f r o u i t e  ze S zw e  
c j i .  S h a k e s b e e r z R F N  i  N in o  z 
W ę g ie r .

W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  u d z ie la  o ra z  
r e z e rw u je  b i le t y  R o c k  S tu d io , K r a ­
k ó w ,  u l .  S z p ita ln a  40. te l.  22-82-24, 
o ra z  B iu r o  O rg a n iz a c y jn e  F e s t iw a ­
lu  — K o ło b rz e g , u l .  K o s z a liń s k a  
24, te l.  243-11. D la  u c z e s tn ik ó w  spo  
za K o ło b rz e g u  je s t  m o ż l iw o ś ć  r e ­
z e r w a c j i  m ie js c a  na p o la c h  n a m io ­
to w y c h  w  K o ło b rz e g u  i  D ź w ir z y n ie .

Zatonął kuter rybacki 
-  załogę uratowano
D Z IŚ  k ró tk o  ,po pó łn o cy  na 

B a łty k u  w  od leg łośc i 1,5 m i l i  
m o rs k ie j od Ś w in o u jś c ia  za to ­
n ą ł p ry w a tn y  k u te r  ry b a c k i 
„S w i-4 2 ” . Za łogę  je d n o s tk i u ra ­
tow an o . . P rz y c z y n y  za ton ięc ia  

.k u t r a  n ie  z o s ta ły  n a  ra z ie  u - 
sta łone.

( a p )

Włamanie do kościoła
(D okończen ie  ze s tr. 1)

się im  m jrś l o w ła m a n iu  do 
kośc io ła  p rz y  u l. S łow icze j. 
B yć  może z a m ia r ta k i pow zię ­
l i  w cześn ie j. W  k a ż d y m  razie  
p la n  „o p e ra c ji”  p o w s ta ł 6 
czerw ca  p óźn ym  p o p o łud n iem  
w  „b a rk u  p od  c h m u rk ą ” .

C A Ł A  t r ó j k a  c ie r p ia ła  n a  n ie ­
d o b ó r  g o tó w k i .  3 0 - ie tn i,  n ig d z ie  n ie  
p r a c u ją c y  S ta n is ła w  B o b o ry k o ,  19- 
le t n i  D a r iu s z  M ie ln i c k i  —  m a la rz  
z a t r u d n io n y  w  S P B O -1  (d o ty c h c z a s  
n ie  k a r a n i)  o ra z  3 1 - le tn i W a ld e ­
m a r  S z y m a ń s k i ( m a ją c y  ju ż  za so­
bą  c z te ry  w y r o k i  za  p rz e s tę p s tw a  
k r y m in a ln e )  k i l k a  g o d z in  p o  n a ra ­
d z ie . p ó ź n ą  n o c ą , p r z y s tą p i l i  d o  re ­
a l iz a c j i  p la n u .

P o c z ą tk o w o  p r ó b o w a l i  d o s ta ć  s ię  
d o  k o ś c io ła  p r z e z  d a c h . N ic  z  te ­
g o  n ie  w y s z ło .  W y b i l i  k i l k a  szy ­
b e k  w O k n a c h , z b y t  m a ły c h  je d n a k

a b y  m o żn a  s ię  b y ło  p rz e z  n ie  
p rz e c is n ą ć . W  k o ń c u , o p e r u ją c  ło ­
m e m , s fo rs o w a li  m e ta lo w ą  k r a tę  i  
2 a m k i w  d rz w ia c h  w e jś c io w y c h .

D o  w ie lk ie j  to r b y  tu r y s t y c z n e j  
z a p a k o w a li  w is z ą c e  w o k ó ł  o łta rz a  
w o ta . r z u tn ik  f i lm o w y ,  m ik r o f o ­
n y . . .  O g ó ln a  w a r to ś ć  s k r a d z io n y c h  
p r z e d m io tó w  w y n o s i ła  p o n a d  600 
t y s ,  z i.

W  p o b liż u  k o ś c io ła  le ż ą  d z ia łk i  
p ra c o w n ic z e . T u . w  d o le  z a b e z p ie ­
c z o n y m  d r e w n ia n a  p o k r y w ą ,  u k r y l i  
łu p .  B o b o ry k o  i  M ie ln ic k i  w r ó c i l i  
d o  d o m ó w  o d s y p ia ć  t r u d y  n o c y , 
zaś  S z y m a ń s k i ru s z y ! w  s in ą  d a l. . .

P R O B O S ZC Z p a ra f ii,  s tw ie r ­
d z iw szy  ra n k ie m  w ła m a n ie , za­
w ia d o m ił o  p rze s tę p s tw ie  IV  
K o m is a r ia t p rz y  u l.  Ś w ia to w i­
da. Jednocześn ie  g ru p a  m in i­
s tra n tó w  na  a pe l proboszcza 
p o d ję ła  p e n e tra c ję  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h . Jeden  z  c h ło p ­
c ó w  o d n a la z ł to rb ę  —  b y ła  w

n ie j część w o t, r z u tn ik  o ra z  m i­
k ro fo n y .

Z a łoga  IV  K o m is a r ia tu , p ro ­
w adząc n on  s top  p rzez ca ły  
dz ień  i noc z 7 na 8 cze rw ­
ca d z ia łan ia  w y k ry w c z ę  —  ko ło  
p o łu d n ia  zd o ła ła  u s ta lić  n a z w i­
ska sp ra w ców : S t. B o b o ryko  
i D . M ie ln ic k i w e w czesnych  go ­
dz inach  p o p o łu d n io w y c h  8 
czerw ca  s k ła d a li p ie rw sze  ze­
znan ia . P rz y z n a li się do za rzu ­
canego im  czynu , o p is a li szcze­
g ó łow o  p rzeb ieg  w ła m a n ia . De­
c y z ją  p ro k u ra to ra  re jonow ego  
w  Szczecinie. 10 cze rw ca  zo­
s ta li a resz tow an i.

N a w o ln ośc i pozosta je  jeszcze 
W a ld e m a r S zym a ńsk i (zam. 
p rz y  u l.  O b o try c k ie j 23 m . 6) 
za k tó r y m  p ro k u ra to r  rd ze s ła ł 
l is ty  gończe.

N a z w is k a  s p ra w c ó w , p o  w y ra ż e ­
n iu  zgody p rz e z  p r o k u r a to r a ,  poda 
liśm y w  p e łn y m  b r z m ie n iu .  Ś le d z ­
tw o  trw a . (ap)
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Piaski Sahary zasypują stolicę M au re tan ii

Inwazja pustyni
K A IR  PAP. „H arm atlan”, w ia tr  w iejący  z Sahary  przynosi 

każdego dnia nowe pokłady p iasku do otoczonej pustynią sto­
licy M aure tan ii. W  czasie burz piaskowych zm ieniających po­
łożenie pustynnych w ydm  niektóre  bardzie j odosobnione do­
m y na przedmieściach po prostu zn ika ją  wchłonięte przez 
piasek.
B U R Z E  przynoszące c h m u ry  7 km  od N u akszo tt d z ie li od 

p iasku  zm uszają  z m o to ry z o w a - m ias ta  ja ło w y  ..obszar n ic z y i” , 
n ych  do u ż y w a n ia  ś w ia te ł w na k tó ry m  n a w e t n ie  można 
czasie dn ia . a w ie lu  m ieszkań  wypasać w ie lb łą d ó w , 
ców  ko rzys ta  z o k ien , n ie m o- N a jczęśc ie j u ż y w a n y m  p rzed- 
gąc opuścić dom ów  n o rm a ln a  m io te m  w  ka żdym  gospodar­

c ia  żyw n ośc i (20 tys . to n  zbóż 
w  b r.), podczas gdy 1 ,7 -m ilio - 
n o w y  k ra j p o trze b u je  co n a j­
m n ie j 288 tys . ton . W  zw iązku  
z w y s tę p u ją c y m i o zna kam i n ie ­
d o żyw ie n ia  lu dn o śc i zam ieszka 
le j w  p ld . re g ion a ch  k ra ju , 
rząd  M a u re ta n ii " z w ró c ił sie 0- 
s ta tn io  do  o rg a n iz a c ji m ięd zy ­
n a ro d o w y c h  o dosta rczen ie  181 
tys. to n  zbóż w  fo rm ie  pom o­
cy. • -

d rogą  wobec zasypania  
c io w ych  d rz w i. M orze i na'orze 
ża- zn a jd u ją ce  się w od leg łośc i

P rzeg ląd
w y d a rz e ń

O  N A  K r e m lu  o d b y ło  sie 
s p o tk a n ie  M . G o rb a c z o w a  z 
p re m ic re m  J u g c s ‘& w ii M  P a ­
n in e . k tó ra  p r z y b y ła  do Z S R R  
z p r z y ja c ie ls k a  w iz y ta  o f ic ja l ­
na.

O  D o b ie g a  k o ń c a  36 ru n d a  
w ie d e ń s k ic h  r o k o w a ń ,  r o z b ro ­
je n io w y c h  w  s p ra w ie  r e d u k c j i  
s i l  z b r o jn y c h  i z b r o je ń  w  E u ­
ro p ie  Ś r o d k o w e j.  O d b y ło  sie 
p rz e d o s ta tn ie  o d s ie d z e n ie  w  te.1 
ru n d z ie . M ó w c ą  b y ł o rz e w o d -  
r t ic z a c v  d e le g s c tt  R F N  ń m b . 
J o s e f H o l ik .  k t ó r y  raz  jeszcze  
z a p re z e n to w a ł zna ne  s ta n o w i­
sko  Z a c h o d u  w  k w e s t i i  Ś ro d ­
k ó w  w e r y f ik a c j i  i k o n t r o l i  
w y k o n a n ia  e w e n tu a ln e g o  p o ro ­
z u m ie n ia .

O  Z S R R  p ro p o n u je . ab y  
w s z y s tk ie  p a ń s tw a  b io rą c e  . u -  
d z la ł w  k o n fe r e n c j i  r o z b ro je ­
n io w e j  z o b o w ią z a ły  s ię . że  z 
c h w ila  i d e n ty f ik a c j i  ja k ie g o ­
k o lw ie k  n o w e g o  r o d z a ju  b r o n i  
m a s o w e j z a g ła d y  p rz y s ta n ią  
n a ty c h m ia s t do  r o k o w a ń  na 
te m a t  je g o  z a k a z u  p r z y  r ó w ­
n o c z e s n y m  w p ro w a d z e n iu  m o ­
r a to r iu m  na  je g o  ro z w ó j.

P re z y d e n t N ik a r a g u i  D a ­
n ie l  O r te g a  w y s to s o w a ł d o  p re  
z y d e n ta  S ta n ó w  Z  je d n o c z  o -  

- n y c h  R o n a ld a  R ea ga na  l is t .  w  
k tó r y m  w y ra ż a  w o je  p o p ra w y  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  
o b y d w o m a  p a ń s tw a m i.

s tw ie  d o m o w y m  jest sprzęt do 
o d k u rz a n ia , gdyż w a rs tw a  p ia ­
sku  sta le  p o k ry w a  w szys tk ie  
p rz e d m io ty . .

i Przed u zyskan ie m  n iepod leg ­
łośc i w  1960 r. N u akszp tt za­
le dw ie  zaznaczone by ło  na m a­

łp a c h  d. F ra n c u s k ie j A fry k a  Z a , 
{ ch o d n ie j. s tan o w ią c  m a łą  osadę 

zam ieszkaną przez k ilk a  tys ię ­
cy p lem io n  nom adów  Z a p la ­
now ana  na 35 tys. m ieszkań ­
ców  s to lica  n ieo cze k iw a n ie  ro z­
ros ła  się w  okres ie  ub. la t do 
o ko ło  pó ł m ilio n a  z pow odu ; 
n a p ły w u  uchodźców  z obszarów  
d o tk n ię ty c h  w  1972 r. k a ta s tro ­
fa ln a  susza. M ig ra c ja  do N u a- 
kszo tt spow odow a ła  pow stan ie  
w o k ó ł m iasta  w ie lu  p ry m ity w ­
n ych  d o m ó w  o ra z  rozległego  
po la  n am io tow ego , na k tó ry m  
ko czu ją  p rzybysze. In w a z ja  p u ­
s ty n i w  tem p ie  ok. 20 km  na 
ro k  s tan o w i poważne zagroże­
n ie  d la  o k o lic z n y c h  lasów . D la 
p o w s trz y m a n ia  m arszu w y d m  
p la n u je  się u tw o rz e n ie  z ie lo - 
ry c h  pasów w o k ó ł sto liicy, co 
s tw a rza  ró w n ie ż  konieczność 
b ud ow y  system u n a w a d n ia ją ­
cego.

In n y m  p ro b le m e m  M a u re ta ­
n i i  je s t bardzo  słaba p ró d u k -

Podwyżki cen 
w Izraelu

B E J R U T  P A P . Z a tw ie rd z o n y  na 
m a r a to ń s k im  p o s ie d z e n iu  g a b in e tu  
iz ra e ls k ie g o  d ra s ty c z n y  P la n  ..za ­
c iś n ię c ia  pa sa ”  u s a n k c jo n o w a ł w c?e 
ś n ie js z e  zn a c z n e  p o d w y ż k i c e n  
d ó b r  i  u s łu g . 309 p r o d u k tó w  f ig u ­
ru ją c y c h  r.a l iś c ie  o b ję te j  k o n t r o la  
ce n  z d ro ż e je  p rz e c ię tn ie  o  25—39 
p ro c . 500 in n y c h  a r t y k u łó w  i  u s łu g  
o 25 p ro c

N a jw ię k s z a  p o d w y ż k a  cen  o b je ta  
b e n z y n ę  i s u b s y d io w a n e  a r t y k u ły  
sp o ż y w c z e . C en a  b e n z y n y  w z ro s ła
0 27 p ro c .

Skarby w mieszkaniu

Nędzarz-milioner
P A R Y Ż  P A P . W  n ę d z n y m  b a ra k u  

D z ie ln ic y  Ł a c iń s k ie j w  P a ry ż u . vy 
k o m ó rc e  k lo s z a rd a  p o l ic ja  z n a la z ła  
p r a w d z iw y  m a g a z y n  k o s z to w n o ś c i.

O d k r y t o  z io te  b ra n s o le ty ,  .m o n e ­
ty ,  z e g a rk i,  o z d o b y  z d ia m e n tó w  i 
w ie lk ą  k o le k c ję  b . r z a d k ic h  z n a c z ­
k ó w  p o c z to w y c h  — w s z y s tk o  o łącz  
n e j w a r to ś c i d z ie s ią tk ó w ' m il io n ó w  
f r a n k ó w .

N ę d z a rz , o t r z y m u ją c y  s k r o m n y  
z a s iłe k  z u b e z p ie c z a ln l.  o k a z a ł , s ie  
p a s e re m  s k u p u ją c y m  s k ra d z io n e  
p r z e d m io ty .  P o l ic ja  t r a f i ła  d o  n ie ­
go  id ą c  ś la d a m i ba nd y , z ło d z ie i i  
g a n g s te ró w  z W e rs a lu .

Mrówki napadły
na Wiedeń

W IE D E Ń  i sraereg m ie js c o w o ś c i we 
w s c h o d n ie j A u s tr ii ,  s ta ły  s ię  o s ta t ­
n io  o b ie k te m  p r a w d z iw e j  in w a z j i  
h i r ó w e k  W e d le  in fo r m a c j i  u rz ę d u  
o c h ro n y "  ś ro d o w is k a , p la g a  b r u n a t ­
n e j  m r ó w k i  łą k o w e j  (tass iu s  f e r r u n -  
g in e tw j s ta l«  s ę  w  D o ln e j  A u s tr i i  
t ą k  d o tk l iw a ,  że n ie  m og a  s ię  od 
m e j  o p ę d z ić  z a ró w n o  d z ia łk o w ic z e ;
1 w ła ś c ic ie le  o g ró d k ó w , ja k  ró w n ie ż  
m ie s z k a ń c y  n a jw y ż s z y c h  n a w e t w ie ­
ż o w c ó w . N a u k o w c y  t łu m a c z ą  to  
z ja w is k o  n a g ły m  p o ja w ie n ie m  się 
c h ło d ó w  na p rz e ło m ie  w io s n y  L la ­
ta . k tó r e  z m u s i ły  m r ó w k i  do , SKUka- 
iw *  s c h ro n ie n ia  w  c ie p ły c h  p o m ie ­
s zcze n ia ch .

Radziecki dźwig

typu katamaranowego

„Tytan“ płynie 
na Morze Kaspijskie

M O S K W A  P A P . R a d z ie c c y  m a r y ­
n a r z e  ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j tra n s p o r. 
tu ją  o b e c n ie  n a jw ię k s z y  na ś w ie c ie  
p ły w a ją c y  d ź w ig  ty p u  k a ta m a ra n o ­
w e g o  . .T y ta n -3 ” . t ra s ą  p ro w a d z ą c a  
rz e k a m i i k a n a ła m i o d  L e n in g r a d u ,  
na  M o rz e  K a s p ijs k ie .  J e d n o s tk ę  
tr z e b a  b y ło  p rz e d te m  ro z m o n to w a ć , 
g d y ż  d łu g o ś ć  k a ż d e g o  z d w ó c h  je j  
k a d łu b ó w  w y n o s i 141 m e tró w ,  zaś 
sze ro k o ś ć  p o n a d  17 m a  w y s o k o ś ć  
n a d  w o d ę  p rz e s z ło  15 m .

Z b u d o w a n y  w  F in la n d i i  s ta te k  
j e s t  p rz e z n a c z o n y  do  p ra ę  d ź w ig o ­
w y c h  i b u d o w la n y c h  na m o rs k ic h  
te re n a c h  w y d o b y c ia  r o p y  n a f to w e j.  
D z ię k i  d w o m  m o c n y m  s i ln ik o m  i 
ró ż n y m  u rz ą d z e n io m  je d n o s tk a  m a 
d o b rą  z d o ln o ś ć  m a n e w ro w a n ia . P rz y  
w y s ię g u  r a m ie n ia  39 m e tr ó w  d ź w ig  
p o d n o s i 600 to n .

„ T y t a n ”  w y p o s a ż o n y  je s t w  m ło t 
p a r o w y ,  u rz ą d z e n ia  d o  w ie rc e ń  w  
d n ie  m o rz a , a u to m a ty c z n a  a p a r a tu ­
rę  d o  c ię c ia  i  s p a w a n ia  k o n s t r u k c j i  
m e ta lo w y c h  n a  p o k ła d z ie , na s ta t ­
k u  je s t  a p a ra t g łę b o k o w o d n y  z k o  
m o rą  c iś n ie n io w a  d la  tr z e c h  n u r ­
k ó w  L le k a rz a . O s ie m  k o t w ić  p o  ¡9 
to n  k a ż d a , m oże  u t r z y m y w a ć  k s -  
ta m a ra n  n a d  g łę b o k o ś c ią  do 
m e tró w .

Agresywne projekty 
państw NATO

W A S Z Y N G T O N  P A P . S ta n y  Z je ­
d n o czo n e . W. B r y ta n ia  i 'R F N  ba- 
da.ia m o ż liw o ś ć  w s p ó ln e j  k o n s t r u k ­
c j i  i p r o d u k c j i ,  n o w e j r a k ie t y  m a- 

•w ru ją c e j.  P o in fo rm o w a ł o ty m  
e c z n ik  b a zy  s i ł  lo tn ic z y c h  U SA 

w  P e n a n d le . w  s ta n ie  F lo r y d a .  W 
d łu g  s tó w  rz e c z n ik a , n o w a  ra k ie ta  
m a n e w ru ją c a  b ę d z ie  g łó w n ie  p rz e ­
zna czo n a  do  a ta k o w a n ia  lo tn is k  
nif-i> rzv .iaeieLa .

Projekt bezpośredniego połączenia Szwecji z Danią

Tunel i most przez cieśniny?
S Z T O K H O L M  PAP . Być może 

ju ż  w  p o ło w ie  p rzyszłego dzie­
s ięc io lec ia  S zw ecja  uay-ska bez­
pośrednie  po łączenie  t ra n s p o r­
to w e  z D an ią ; T e rm in  ta k i po­
d any  zosta ł w  p ro je k c ie  budo ­
w y  m ostu sam ochodowego i tu ­
ne lu  k o le jow e g o  m iędzy Dania  
i S zw ecją , o p ra co w a n ym  przez 
m in is te rs tw o  .k o m u n ik a c ji Szwe 
c ji.

D Ł U G O Ś Ć  n o w e j a r t e r i i  .-sam ocho­
d o w e j m ię d z y  s z w e d z k im  m ia s te m  
M a lm o e  i s to lic a  d u ń s k a  w y n ie s ie  
17 k i lo m e t r ó w ,  zaś w y s o k o ś ć  nad 
p o z io m e m  m o rz a  59 m e tr ó w .  G i­
g a n t ' le n  b ę d z ie  - d w u p o z io m o w y  i 
z a p e w n i d w u o à s m o w y  r u c h  s a m o ­
c h o d ó w  w  o b u  k ie r u n k a c h .  K o sz t 
b u d o w y  o c e n ia  s ię  na, 3.3 m ld  k o ­
ro n  s z w e d z k ic h , a re a liz a c ja  p r o je ­
k tu  p o t r w a  7— 9 la t .

T u n e l k o le jo w y  o o d  c ie ś n in a  d łu ­
go śc i U  k m  p o łą c z y  n a jw ię k s z y  
s z w e d z k i p o r t  o r o n jo w y  H a e ls in -  
g b o rg  z d u ń s k im  m ia s te m  H e ls ln -  
g o r N a k ła d y  na . je g o  b u d o w ę  w y ­
n io są  2.« m ld  k o r o ń  s z w e d z k ic h . 
N a w y d rą ż e n ie  o o d z ie m n e  i m a g i­
s t r a l i  p o trz e b a  b ę d z ie  8 la t .

P L A N Y  zb ud ow an ia  bezpo­
średniego po łączenia  sam ocho­
dowego m iędzy dw om a  k ra ja ­
m i skandynaw sk im »  — pisze 
gazeta „D agens Ń v h e te r”  — 
is tn ie ją  od la t sześćdziesiątych.

J e d n a k ie  .p raktyczna  re a liza c ja  
w y s u w a n ych  p ro je k tó w  napo ty  
ka la  na sp rze c iw  D u ńczyków . 
W yg ląda  na to . że na jnow szy  
p ro je k t o p ra co w a n y  przez 
szw edzk ich  s p e c ja lis tó w  w  dzie  
d/¿n ie  b ud ow y  m ostów , zado­
w o li o b ie  s tro n y  —  s tw ie rd za  
d z ien n ik . O p ty m iz m  ..Dagens 
Ny hete r'* podzie la  ró w n ie ż  m i­
n is te r k o m u n ik a c ji S zw e c ji. O- 
św ła d c z y f on, że S zw ecja  ma 
nadzie ję  na aprobatę  projek­
tu  ze s tro n y  rządu duńsk iego  
już  jes ien i a b r. ______ __

Eksplozja benzyny
P E K IN  P A P . P ra sa  p e k iń s k a  in ­

fo rm u je ,  że w  je d n e j  z f a b r y k  w  
ś r o d k o w e j czę śc i c h iń s k ie j  p r o w in ­
c j i  S h a a n x i e k s p lo d o w a ł z b io rn ik  
z b e n z y n ą . Ś m ie rć  p o n io s ło  !3  osób 
a s t r a t y  m a te r ia ln e  w y n io s ły  m i­
l io n  je n ó w .

P rz y c z y n ą  w y p a d k u  b y ło  k r ó tk ie  
s p ię c ie .

6 lał
z cudzym sercem

L O N D Y N  P A P . N ie o c z e k iw a n ie  
na  ra z ie  z n ie  z n a n e j p r z y c z y n y  
z m a r ł m ie s z k a n ie c  L o n d y n u  K i  
C as tle .. k tó r y  d łu ż e j n iż, k t ó r y k o l ­
w ie k  z je g o  ro d a k ó w  ż y ł  z cu c te y ir

S"p iz e c i sześc iu  la ty .  r o b o tn ik  b u d  
w ia n y  K . C a s tle  z g o d z ił s ie  na o- 
p e ra c je .. k tó r ą  p rz e p ro w a d z o n o  w  
C a m b r id g e . P rz e s z c z e p io n o  m u  s e r ­
ce 21- le tn ie g o  m ę ż c z y z n y , k t ó r y  żg 

w y p a d k u  s a m o c h o d o w y m . P~

„S IU S IA J Ą C Y  ch ło p ­
czy k ”  na jp o pu la rn ie jsza  
b ru kse lska  m a sko tka  jest 
o fe row ana  tu ry s to m  zagra- 

icznym  na ka żdym  k ro k u  
i k a ż d e j w ie lko śc i.

C A F  —  B a liń s k i

op éra ic j i  ' C a s tle  sz y b k o  odzy  s k a ł
z d ró w •ie i sa si e d z i w id z ie l i  gi3 CO-
d z ie ń  ii l e  • j a k  tre n u i je  na r o v /e.rze.
L e k  ar ze u w a ża  ja . że w  zna cz.ne j
m ie rz e p o m ó g ł m u w ro d z o n y o p ty -
in iz m i d o b r y  h u n nor.. P io rw f ize o
co  za p y ta ł  po  p rż irb ń d z e n iu s ię  z
......k o z y  t o  w y n ik  o s ta tn ie g o
czu je g o  u lu b io n e g o  k lu b u  p i ł k a r ­
sk ie g o .

W  k o ła c h  le k a rs k ic h  C a s tle  z n a ­
n y  b y ł ró w n ie ż  z ' te go .
» 'a i i ta c  ja  pk z y n io s la  i i l .e o c z e k iw a n y  j
e fe k t  ub.oe;m y .  B e da c z u o e łn ie  îv -  j i
sy o d  20 i•o k u  ż y c ia . » o  o o -w p ć ’ ' 11
O d zyska ł w :sp a n ia ła  c z t ip r y n e .  Z m a r ł i
w  w ie k u  5i1 la t  w  i w y m  d o m u .

Pępek w kształcie serduszka
(D okończenie  ze s tr. I )

fa łd o w a n e  p o w ie k i,  z l ik w id o w a ć  
p o d k rą ż o n ia  p o d  o c z a m i, w s ta w ić  
sz tu c z n e - ko ś c i p o lic z k o w e , u fo r m o ­
w a ć  z g ra b n ą  szczękę , u su n ą ć  o b w i­
s ło ś ć  p o l ic z k ó w ,  p r z y c ią ć  o d s ta ją c e  
u s z y , w y m o d e lo w a ć : p ie rs i,  p o ś la d ­
k i ,  b rz u c h , s k o ry g o w a ć  n o s . .n ad ać  
p ę p k o w i k s z ta łt  1 s te ry  V  lu b . . .  s e r­
d u s z k a .

T E C H N IK A  z a b ie g ó w  ter. s ię  u n o ­
w o c z e ś n ia . s ta je  s ię c o ra z  b a r d z ie j 
n ie z a w o d n a . W s p o m a g a ją  ją  p o s tę ­
p y  a n e s te z jo lo g i i ,  d z ię k i k t ó r y m  in -  
te n w e n c ja  c h ir u r g ic z n a  o d b y w a  się 
b e z b o le ś n ie , bez k r w a w ie n ia  . bez 
k o s z m a ru  b u d z e n i«  s ię  z. n a rk o z y . 
C zas p o b y tu  w  s z p ita lu  ta k ż e  s ię  
u k ra c a : 24 g o d z in y  p ó  z n ika n ie  nosa. 
»8 po  p o d c in a n iu  s k ó r y  tw a r z y  lu b  
o p e ra c ji  p la s ty c z n e j p ie rs i.  P r a k t y ­
k u je  s ię  te ż  zab ieg li a m b u la to r y jn e  
a lb o  ta ic ie , g d z ie  a m b u la to r iu m  p o ­
łą c z o n e  je s t  z p o k o ja m i h o te lo w y ­
m i. k t ó r y c h  w y n a ję c ie  je s t  ta ńsze  
n iż  n o b v t  w  s z p ita lu .
•• K IE D Y Ś  k l ie n ta m i  oh te u -rg ów  k o -

sm e tyc -zn ye łi b y ły  p r a w ie  w y łą c z ­
n ie  k o b ie ty .  D z iś  w  g ro n ie , d z ie s ię ­
c io rg a  c h ę tn y c h  d o  » o p r a w ie n ia  u r o  
d y  je s t  t r z e c h  m ę ż c z y z n . P o d d a ją  się 
o n i z a b ie g o m  ze w z g lę d ó w  za w o d o ­
w y c h :  ..M a m , jeszcze  m ło d y  u m y s ł, 
a • z d ra d z a  ra n ie  tw a r z ” . B y w a ją  
ró w n ie ż  p rz y c z y n y  u c z u c io w e  
p e w ie n  4 8 - !e tn i d e n ty s ta  ;> F r a n c j i  
p ro s ił  o o p e ra c ję  tw a r z y ,  p o n ie w a ż  
z a p a la ł s e n ty m e n te m  d o ,  2 9 - ia tk i  i  
n ie  m oże  zn ie ść  g d y  k e ln e r  w  r e ­
s ta u r a c j i  b ie rz e  g o  m  j e j  o jc a .  Do 
b r a z y li js k ie g o  d o k to ra  iy «  p i ta n g u y  
( k tó r e m u  n a d a n o  p rz y d o m e k  ..P e le  
noża c h ir u r g ic z n e g o "  i n a jc z ę ś c ie j 
z g ła s z a ją  s ię  m ę ż c z y ź n i, d o m a g a ją ­
c y  s ie p o s z e rz e n ia  to rs u .

S T O L IC Ą  c h iru rg ii kosm e tycz­
ne j s ta ło  się R io  de Jane iro . 
N ie  je s t to  chyba  p rzyp ad ek  
—  oo Io w  a zaw ieszka  le j ta m  
lu d n o śc i l ic z y  sobie m n ie j 'n iż  
18 la t  i  je s t to  m e w a t.p liw ie  
sch leb ia jące  ź ró d ło , w  k tó ry m  
p rze g lą d a ją  się do-rośli. Tuż  za

b ra z y lijs k a  m e tro p o lią  p lasu ję  
się Los Angeles —  z p lażam i, 
słońcem , jo gg in g iem . k u l t u r y ­
s ty k a -  T u  po p ro s tu  trzeba 
być m łod ym .

Dziś po jęc ie  ‘ m łodośc i ja k  
g dyby  s ię  rozc iągnę ło . M łod ym  
p ragn ie  być ka żdy . G ra n ic ę  w ie  
ku  też się z m ie n iły . K ob ie ta  
50- le ta ia  je s t w c ią ż  a tra k c y jn a , 
w ie k  ba.lzakow ski n ie  s ta n o w i 
żadnej cezury. W ka żdym  ra ­
zie n ie  p o w in ie n  — n aw e t -w 
k ra ju , gdzie  w y łą czn ą  p ra w ie  
tro ska  je s t co w ło żyć  do g a rn ­
ka. a n ie  ja k  w a lczyć  że zbyt 
w y d a tn y m  b ius te m  czy b rz u ­
chem. G dzie  do s z p ita li spieszy 
sie ty lk o  w  k ra ń c o w y c h  p rz y ­
padkach, a n ie  w  celach po­
p ra w ie n ia  u ro d y , bo m ie jsca  
na sa lach  i k o ry ta rz a c h  z a j­
m u ją  c i, k tó rz y  są nap ra w d ę  
chorzy...

<bvv)

„Wojna“
o makaron i buty

(D okończenie  ze str. I)  
k ę  w  5 p ro c . z a p o trz e b o w a n ie  r y n ­
k u  a m e r y  k a ń s k i eg »  n a  m a k a ro n  i  
b u t y . • A  z a te m  — p o d k re ś la ją  a u to ­
r z y  l is tu  — to w a r y  w ło s k ie  n ie  n>» 
g iy  s p o w o d o w a ć  k r y z y s u ,  ja k i  p rz e  
ż y w a  j»  a m e ry k a ń s c y  o ro d u c e u e l 
t y c h  d w ó c h  ro d z a jó w  w y ro b ó w .

W e d łu g  M e n z o n ie g o . r e s t r y k c je  n« 
ło ż o n e  p rz e z  s ta n y  Z je d n o c z o n e  na 
p r o d u k ty  w ło s k ie  — w  fo r m ie  49- 
p ro c e n to w e g o  p o .d a tk u  o ra z  w p ro w a  
Ozenie k o n ty n g e n tó w  — b ę d ą  m ia ły  
b a rd z o  d o tk l iw e  k o n s e k w e n c je  d la  
W ło c h ó w . „ W o jn a  o  b u ty ”  m oże p »  
c ią g n ą ć  za sob a  u t ra tę  p ra c y  p rze z  
18 ty s .  W ło c h ó w , g d y b y  e k s p o r t  r io  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z o s ta ł o g ra ­
n ic z o n y  z 6« m in  p a r  o b u w ia  w  
1984 r .  do  20 m in  p a r  w . t y m  ro k u .

J e ś li c h o d z i o m a k a ro n  w ło s k i,  
to  w p ro w a d z o n e  r e s t r y k c je  w  p ra k  
ty c e  w y e l im in u ją  te n  . p r o d u k t  n ie ­
m a l c a łk o w ic ie  z r y h k u  a m e ry k a ń ­
sk ie g o . T a k a  b o w ie m  bę d z ie  k o n ­
s e k w e n c ja  w p ro w a d z e n ia  49* p ro c . 
p o d a tk u .  D o ty c h c z a s  w y n o s i ł  o n  1 
p ro c . W  1084 r .  W io c h y  w y e k s p o r ­
to w a ły  d o  S ta n ó w ' Z je d n o c z o n y c h  
44 ty s . to n  m a k a ro n u  o w a r to ś c i 
jo m in  d o i.

Alchemia miłości
N IE J A K I  d r  G e rh a rd  C ro m b a c h , 

le k a rz -  z In n s b ru e k u ,  tw ie r d z i ,  że 
o d k r y ł,  c z y m  n a p ra w d ę  je s t  m iło ś ć . 
O tó ż . Jego z d a n ie m , w y w o łu je  ją  
z w ią z e k  c h e m ic z n y  p o d  n a zw a  p h e -  
n v la e th y tn in a < . s u b s ta n c ja  w y tw a r z a -  

o rb ę b ie  s y s te m u  l im fa ty c z ń e -  
go m ó zg u  lu d z k ie g o , w y d z ie la n a  ty m  
o b f ic ie  i. i i r i  b a r d z ie j d a n y  o s o b n ik  
je s t z a k o c h a n y . W  p r z y p a d k u  p h e -  
n y la e th y m iń y  — d o w o d z i , d r  C ro m ­
b a ch  na la m a c h  o rg a n u  a u s tr ia c k ie ­
go p rz e m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e g o  -  
ch o d z i o s u b s ta n c je  d z ia ła ją c a  p o ­
d o b n ie  ja k  ś ro d e k  -o s z a ła m ia ją c y , 
k tó ra  p ro w a d ź }  d o  c z ę ś c io w e j u t r a ­
t y  z d o ln o ś c i r a c jo n a ln e g o  m y ś le n ia , 

j je j  w ła ś c iw o ś ć  t łu m a c z y , m . i f l .  
ż :ie  - iż w .  w a r ia c k ie  w y s k o k i  oaób 
k ic h a n y c h .  —  C óż, p o w ie d z ie ć  

m o żn a , te ra z  w ś z y a tk o  je » t ja sn e .

Szwajcaria

Odszkodowanie 
dla prostytutki

G E N E W A  P A P . Sąd N a jw y ż s z y
S zw a  jc  a r  l i  o rz e k ł,  i *  p r o s ty tu tk a ,  
k tó ra  w  w y n ik u  w y p a d k u  d r o g o ­
w e g o  je s t  n ie z d o ln a  do  p ra c y , m a  
p r a w o ' d o  o d s z k o d o w a n ia  z t y tu łu  
u t r a t v  z a ro b k ó w .

N a js ta rs z y  zaw ó d  ś w ia ta  m oże b y ć  
n ie m o r a ln y ,  a le  n ie  je s t  n ie le g a l­
n y  — s tw ie r d z i ł  s z w a jc a rs k i sąd 
fe d e ra ln y ,  u c h y la ją c  p o p rz e d n ie  o -  
rz e c z e n ie  są d o w e . Sąd z a z n a c z y ł 
je d n a k , i *  n a le ż y  zba da ć , c z y  p r o ­
s ty tu tk a  w y s tę p u ją c ą  o o d s z k o d o ­
w a n ie  r z e c z y w iś c ie  z a ra b ia ła  m ie ­
s ię c z n ie  12 ty s . f r a n k ó w  s z w a jc a r -
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Z a k o ń c z e n i e  d z ia ła ń
w o je n n y c h  w  1945 ro k u  
s tw o rz y ło  n ow ą  sy tua c ją  

w  stosu n kach  p o ls k o -n ie m ie c ­
k ic h . P o lska , na  m o cy  u k ła d ó w  
p oczdam sk ich , o trz y m y w a ła  zie 
m ie  zachodn ie  i  pó łnocne , g ra ­
n icząc  z N ie m c a m i na  O drze i  
N y s ie  Ł u ż y c k ie j.  T e ry to r iu m  
zachodn iego  sąsiada, od w ie ­
k ó w  zagrażającego nasze j pań ­
s tw o w o ś c i, b y ło  w ów czas ro z ­
b ite  n a  cz te ry  s tre fy  o k u p a ­
c y jn e . N ie  b y ło  jeszcze w ó w ­
czas pew ności, że p od z ia ł N ie ­
m iec  będzie t rw a ły .  Baczny o - 
b s e rw a to r w yd arzeń  m óg ł je d ­
n a k  —  na  pod s taw ie  procesów  
gospodarczych  zachodzących w  
poszczególnych s tre fa ch  o ku p a ­
c y jn y c h  —  sadzić, że podzia ł 
te n  bądzie  t rw a ły .  M ia ł sie on 
okazać d la  P o ls k i n ie z w y k le  
k o rz y s tn y .

W  cząści N ie m iec , o k u p o w a ­
n e j p rzez a lia n tó w  zachodn ich  
(U S A , W ie lk a  B ry ta n ia  i F ra n ­
c ja ), zm ierzano  do o db ud o w y  
k a p ita lis ty c z n y c h  s tosu n ków  
ekon om iczn ych  i  społecznych. 
O d rad za ł sią w ie lk i p rze m ys ł, 
k tó r y  dz iś  jes t podstaw a po tę ­
g i gospodarcze j R FN . S zybk ie ­
m u  ro z w o jo w i te j cząści N ie ­
m iec  s p rz y ja ły  zachodnie  k re ­
d y ty  i  dotac je . E uropa  Z achod­
n ia  p rze żyw a ła  okres  k o n iu n k ­
tu r y  zw ią za ne j z odb ud o w a  ze 
zniszczeń i  lo k a tą  a m e ry k a ń ­
sk ich  k a p ita łó w , na ros łych  
znaczn ie  w  w y n ik u  w o jn y , w  
k tó re j U S A  p o n io s ły  n a jm n ie j­
sze s tra ty  gospodarcze.

S y tu a c ja  w  ra d z ie c k ie j s tre ­
f ie  o k u p a c y jn e j k s z ta łto w a ła  
sią o dm ien n ie . W  la ta c h  40 prze 
p ro w ad zo no  p ie rw sze  re fo rm y , 
k tó re  p rzesadz iły  o soc ja lis tycz  
n y m  ch a ra k te rze  g osp od a rk i 
tego re jo n u . P rzeprow adzono  
re fo rm ą  ro ln a ; uspo łeczniono  
w iększość zak ładów , p rze m ys ło ­
w y c h .

P ołożenie  zachodniego sąsia­
da  P o ls k i n ie  b y ło  wówczas 
z b y t dobre. T e re n y  ra d z ie c k ie j 
s tre fy  o k u p a c y jn e j b y ły  b a r­
dzo zniszczone w  w y n ik u  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h . W ładze  I I I  Rze 
szy  i  na  ty m  obszarze stoso­
w a ły  ta k ty k ą  „s p a lo n e j z ie m i’'. 
S po w o do w a ła  ona  ru in ą  gospo­
darcza  m ia s t i  w s i m ięd zy  O - 
d rą  a Łab ą . P oczyna jąc  od 
1936 r.. I I I  Rzesza in w e s to w a ła  
w ie le  w  ro z w ó j p rze m ys ło w y  
tra d y c y jn ie  ro ln ic z y c h  w schod ­
n ic h  N iem iec . R o z w in ię to  zna­
czn ie  p rze m ys ł c ię ż k i i  m aszy­
n o w y . W  1945 ro k u  45 proc. 
p o te n c ja łu  p rzem ys łow ego  ty c h  
z iem  zn iszczono, w  ty m  prze ­
m y s ł m aszyn ow y  u tr a c i ł  70 
proc. m ocy w y tw ó rc z y c h  w  po 
ró w n a n iu  z 1936 r .  S y tu a c ją  
u tru d n ia ł ponad to  p od z ia ł N ie ­
m iec na s tre fy . T e re n y  p rz y ­
sz łe j N R D  b y ły  odc ię te  od t ra ­
d y c y jn y c h  baz s u ro w co w ych  w  
N iem czech Zachodn ich . N ie 
is tn ia ł han de l za g ran iczn y . Do 
spotęgow ania  k ło p o tó w  gospo­
d a rczych  p rz y c z y n iła  się ró w ­
n ież z im na  w o jn a , a w ra z  z 
n ią  e m b arg o  k ra jó w  k a p ita l i­
s tycznych  na  d o s ta w y  to w a ­
ró w  i tech n o lo g ii do k ra jó w  so 
c ja lis ty c z n y c h , a w ię c  ró w n ie ż  
do ra d z ie c k ie j s tre fy  o k u p a c y j­
n e j.

N R D , p ow s ta ła  w  1949 ro k u , 
b y ła  uw ażana za je de n  z n a j-

35 rocznica Układu Zgorzeleckiego
K IL K A  m in u t  po podp isa ­

n iu  6 lip c a  1950 ro k u  w  Zgo ­
rze lcu  u k ła d u  m ię d z y  Rzecz­
p osp o litą  P o lską  a N iem iecką  
R e p u b lik ą  D em o kra tyczn ą  o 
w y ty c z e n iu  u s ta lo n e j i is tn ie ­
ją c e j p o ls k o -n ie m ie c k ie j g ra ­
n ic y  p a ń s tw ow e j, szef de le ­
g a c ji N R D , p re m ie r O tto  G ro -  
te w o h l, p o w ie d z ia ł: „N a ró d , 
k tó r y  d op uśc ił do tego, że je ­
go w ła d cy  d w u k ro tn ie  w  c ią ­
gu  la t  d w ud z ie s tu  p ięc iu  po­
d e p ta li p ra w a  lu dzk ieg o  w spół 
życ ia , z ro zu m ia ł Wreszcie, iż  
ty lk o  p rzez bezwzględne i 
uczc iw e uznanie  u k ła d ó w  m ię ­
dzyna ro do w ych  może p o w ró ­
c ić  do ro d z in y  n a ro d ó w ” .

S ło w a  te  p a d ły  po p o d p i­
san iu  p rzez N R D  pierwszego  
w  h is to r ii u k ła d u  m ięd zypa ń ­
stwowego. W a rto  zw róc ić  
uw agę, że p o d k re ś la ją  one n ie  
ty lk o  w ie lk ą  wagę p rz y w ią ­
zyw aną  przez rząd  naszego 
zachodniego sąsiada do 
w spom nianego p o rozu m ie n ia  i 
do u k s z ta łto w a n ia  dobrosą­
s ie dzk ich  s tosu n ków  z Polską. 
Czas p o tw ie rd z ił,  że w yzn a ­
cza ły  zarazem  jedną  z na ­
cze lnych  zasad p rz y ś w ie c a ją ­
cych  p o lity c e  za g ran iczn e j B er 
lin a .

P od p isan ie 'p rzez  szefów  rz ą ­
d ó w  obu sąs iadu jących  k ra ­
jó w  U k ła d u  Zgorze leckiego, 
w  k tó r y m  N R D  bez zastrzeżeń  
u zna ła  za  osta teczną g ran icę  
na O drze  i  N ys ie  Ł u ż y c k ie j, 
by ło  konse kw e nc ją  d ług iego  i  
b u rz liw e g o  procesu p rz e w a r­
tośc iow ań  i  p rze m ia n , ja k ie  
d oko na ły  się w  pow o je n ne j

w ręcz  b łyskaw iczne  u n o rm o -  
iwanie z n im  s tosu n ków  m ia ­
ło  zasadnicze znaczenie d la  
bezpieczeństwa naszego k ra ju .  
P rzyp om n ie ć  na leży fa k ty  i  
w y d a rz e n ia  z  ta m ty c h  d n i. 
Jest to  le k c ja  p rzezorności, 
ro zs tro pn ośc i i  m ą d rośc i p o li­
tyczn e j obu  k ra jó w . L e k c ja  
ważna ró w n ie ż  obecnie, k ie -

ność m iędzy  p o ko je m  w  E u ro ­
p ie  a d o b ry m i s tosunkam i 
p o ls k o -n ie m ie c k im i” .

Na te  s tosu n k i sk łada  się 
k s z ta łt  p o lity c z n y c h  k o n ta k ­
tó w  naszego k ra ju  z N R D  i  z 
R FN . W ty m  p ie rw s z y m  p rz y ­
p a d ku  U k ła d  Z gorze leck i, w i­
d z ian y  w  3 5 - le tn ie j re tro s p e k ­
ty w ie , s ta n o w ił k a m ie ń  w ę ­
g ie ln y  w  b u d o w a n iu  m o stów  
w sp ó łp ra cy  i  p rz y ja ź n i, tw o ­
rze n iu  europe jsk iego  ła d u  po­
ko jow ego . N a tom ias t R F N  po-

Ważny wczoraj, ważny dziś
Europ ie . N ad ks z ta łte m  S ta ­
rego K o n ty n e n tu  w ie le  d n i d y ­
s k u to w a ła  „w ie lk a  t r ó jk a ”  
podczas k o n fe re n c ji w  J a łc ie  i 
Poczdamie.. I  w ła śn ie  na ty m  
n a jw y ż s z y m  p o n ad e u rop e jsk im  
szczeblu zapad ły  w iążące de­
cyz je  także  w  sp ra w ie  g ra ­
n ic  odrodzonego pańs tw a  p o l­
skiego. U k ła d  z a w a rty  w  Zgo­
rze lcu  b y ł b ila te ra ln y m  po­
tw ie rd z e n ie m  ty c h  postano­
w ie ń , uzna n iem  is tn ie jącego  
s ta tus quo.

P ow stan ie  w  1949 ro k u  
pierw szego n iem ieck iego  p ań - 
staw a  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów ,

d y  w  d ru g im  p ań s tw ie  n ie ­
m ie c k im  n ad a l n ie  m ilk n ą  
głosy podw ażające  postano- 
uńenia ja lta ń sko -p o czd a m -  
skie i  ty m  sam ym  lite rę  U k ła ­
du  Zgorzeleckiego.

K o m p e n d iu m  n iezbędne j w ie  
dzy na ten  w ła śn ie  tem a t za­
w ie ra  na jnow sza  ks ią żka  w y ­
dana przez ,In te rp re s s ”  z o ka ­
z j i  35-lecia  U k ła d u  Zgorze­
leck iego  p t. „G ra n ic a  p oko ­
ju ” . Ja k  czy tam y  w e w stę ­
p ie  do te j bogato ilu s tro w a ­
n e j n ap isa ne j przez a u to ró w  
z P o ls k i i  N R D  p o z y c ji: „ H i ­
s to r ia  n auczy ła  nas bow iem , 
że is tn ie je  ś c is ła . w spółza leż-

trzebo ioa ła  jeszcze d w u d z ie ­
s tu  la t, aby fo rm a ln ie  uznać 
nasze zachodnie  gran ice . P rzy  
czym , ja k  dowodzą n a p ły w a ­
jące n ieom a l każdego d n ia  do 
nas znad Renu g łosy, in te r ­
p re ta c ja  postano ip ień  ja łta ń -  
sko-poczdam skich  przez Bonn, 
opaczna i  odb iega jąca  od ich  
l i te ry  W k o n se kw e n c ji wciąż  
godzi w  p ods taw y p o k o ju  w  
E urop ie . S tąd  też ro la  i  zna­
czenie U k ła d u  Zgorze leckiego  
w  35 la t  od jego z a w a rc ia -je s t 
n ad a l w ie lk a  i  tru d n o  ją  p rze ­
cenić.

M a re k  R Y C Z K O W S K I

s łu  c iężkiego. P o lska  pom aga­
ła  w  o d b ud o w ie  p o rtó w .

Jeszcze przed  pow s ta n iem  
N R D  postępowe, a n ty fa s z y s to w ­
sk ie  o rg a n iza c je , d z ia ła ją ce  w  
ra d z ie c k ie j s tre fie  o k u p a c y j­
n e j. d ą ż y ły  do za c ieśn ien ia  s to ­
su nkó w  z P o lską , do s tw o rze ­
n ia  p o k o jo w e j ko eg zys ten c ji 
m iędzy d w om a  n a ro d a m i i 
p rze k reś len ia  h is to ryczne go  fa ­
tu m , ciążącego w  p rzeszłości 
na s tosunkach  p o ls k o -n ie m ie c ­
k ic h . U k o ro n o w a n ie m  ty c h  sta 
ra ń  s ta ł się (p o dp isa ny  6 l ip ­
ca 1950 r .  w  Zg o rze lcu ) u k ła d  
m iędzy P o lską  ą N R D  o w y -

Sąsiad zza Odry
b a rd z ie j upośledzonych  —  pod 
w zg lędem  gospodarczym  —  
k ra jó w  E u ro p y . W różono szcze 
g o ln ie  w  R FN . ry c h ły  upadek 
N RD . W ed ług  ty c h  p rognoz z 
ekonom icznego p u n k tu  w id ze ­
n ia  p ań s tw o  to  n ie  m ia ło  p od ­
s taw  sam odzie lnego  b y tu . O - 
p rócz  w y m ie n io n y c h  ju ż  n rz y -  
czyn  trze ba  dodać, że N R D  nie 
pos iada ła  w ów czas żadnego por 
tu  pe łn o m o rsk ie go . R ostock b y ł 
zn iszczonym , n ie w ie lk im  p o r­
te m  ry b a c k im  1 n ie  o d g ry w a ł 
w ię ksze j r o l i '  w  gospodarce by 
łe j I I I  Rzeszy. W  p ow a żn ym  
s top n iu  zniszczona b y ła  sieć 
k o le jo w a , a  je d y n y m  spadkiem  
po  I I I  Rzeszy w  zakres ie  tra ns  
p o r tu  b y ła  sieć au to s trad . K a ­
ta s tro fa ln ie  p rz e d s ta w ia ło  sie 
h u tn ic tw o . G dy w  1919 ro ku  
p ra c o w a ły  w  N R D  ty  lico 4

p rze s ta rza łe  p iece, w  ty m  sa­
m ym  czasie w  R F N  p ra cow a ło  
ich  121.

W  te j s y tu a c ji m łod e  dem o­
k ra ty c z n e  pańs tw o  n ie m ie ck ie  
m og ło  lic z y ć  ty lk o  na  pom oc 
so c ja lis ty c z n y c h  s p rzym ie rze ń ­
có w  i żm udną  p racę w łasnego 
społeczeństwa. N a  la ta  1949— 
— 50 p rzyp ad a  p ie rw s z y  d w u ­
le tn i p la n  ro z w o ju  gospodar­
czego N RD . D z ię k i n ie m u  w  
1950 r. os iągn ię to  93,8 proc. 
poz iom u w y d a jn o ś c i w  s tosun­
ku  do 1936 r .  T rze b a  przyznać, 
że b y ł to  n ie  la d a  sukces. D u ­
ży u d z ia ł w  je g o  os iągn ięc iu  
m ia ła  pom oc k ra jó w  s o c ja li­
s tycznych . w  ty m  Z w ią z k u  Ra­
d z ieck ieg o  i P o lsk i. ZS R R  za­
o fia ro w a ł pom oc s u ro w cow ą  i 
d o s ta w y  m aszyn  d la  p rze m y-

tycze n iu  w sp ó lne j g ra n ic y  na 
O drze i  N ysie . U zn an ie  te j g ra  
n ic y  przez N R D  d a ło  początek 
w za je m n e j w sp ó łp racy .

Nasz k ra j s t a ł . sie d la  N R D  
w a żnym  p a rtn e re m , szczególnie 
w  o kre s ie  o db ud o w y  je j  po te n ­
c ja łu  gospodarczego. Już  w  la ­
tach  50 P o lska  d os ta rczy ła  no ­
w o p ow sta ją cem u  k o m b in a to w i 
h u tn iczem u  „O s t”  techno log ię  
o ra z  z a p e w n iła  system atyczne 
d os ta w y  w ęg la  kam iennego . W 
1957 ro k u  ob ie  s tro n y  podpisa­
ły  p o ro z u m ie n ie  w  sp ra w ie  
w s p ó łd z ia ła n ia  w  b ud ow ie  m a ­
szyn. W  1958 r .  pod p isano u - 
m o w c  o pom ocy tech n iczne j i 
szko len iu  fach o w ców  w  N R D  
d la  k o p a lń  o d k ry w k o w y c h  w ę­
gla b ru na tne go  w  o k o lic a c h  
T u r  owa i K o n in a . O d  1961 ro ­
k u  N R D  rozpoczę ła  d os ta w y

w yposażenia  do b u d o w y  ra f in e  
r i i  w  P łocku.

W  c iągu przeszło  trz y d z ie s tu  
la t  w z a je m n y c h  k o n ta k tó w  gos 
podarczych  Polska i  N R D  z in ­
te g ro w a ły  swe system y energe­
tyczne , w sp ó ln ie  zagospodarowa 
ły  i  w y k o rz y s tu ją  O drę i  N y ­
sę Łużycka . Polska u m o ż liw iła  
N R D  k o rz y s ta n ie  z p o r tu  w  
Szczecinie. W ciąż ro z w ija  się 
w y m ia n a  h an d low a . Dostarcza­
m y  ta m  w ęg ie l k a m ie n n y , 
cy n k . w y ro b y  w a lco w an e , w y ­
ro b y  chem iczne , m aszyny, u rzą  
dzen ią . Z N R D  sp ro w ad za m y 
u rządzenia  p ro d u k c y jn e , w y ro ­
b y  chem iczne , n aw o zy  potaso­
we, sam ochody osobowe, m o to ­
cy k le , a p a ra ty  fo to g ra fic z n e  i  
odzież.

P esym is tyczne  p ro gn ozy  w  
odn ie s ie n iu  do N RD n ie  sp ra w  
d z iły  się. N R D  je s t dziś na I  
m ie js c u  pod w zg lędem  u prze ­
m y s ło w ie n ia  i • s topy ż y c io w e j 
w śród  p a ń s tw  so c ja lis tycznych . 
N a leży do  c z o łó w k i w yso ko  
ro z w in ię ty c h  p a ń s tw  E u ro p y . 
W spó łp raca  z P o lską  i  in n y m i 
k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y m i po­
z w o liła  je j na szybk i ro z w ó j 
gospodarczy. H a nd e l zagran icz­
n y  p o d up a d ły  w  la ta c h  40 dziś 
s ta n o w i m ocną s tronę  gospodar 
k i.  N R D  e k s p o rtu je  sw o je  w y ­
ro b y  do ponad stu k ra jó w . 
W śród  n ic h  jedno  z czo łow ych  
m ie js c  z a jm u je  nasz k ra j.

W spó łp raca  gospodarcza P o l­
sk i i N R D  d ow odz i, że w  w a ­
ru n k a c h  p o k o jo w y c h  i  d o b ro ­
sąs iedzk ich  s tosu n ków  m iedzy  
n a ro d a m i m o ż liw e  jes t ze rw a ­
n ie  z ponurą  przeszłością  w o ­
je n  ! w z a ie m n e i n ie n a w iśc i.

Tom asz M A R K IE W IC Z
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F O T O -M IG A W K I z NR D  —  O d le w e j: p lac  A le x a n d ra  w  B e r lin ie , znany  doskonale  tu ry s to m  z P o lsk i, z c h a ra k te ry s ty c z n y m  zegarem ; u lic a  
E rnesta  T h a e lm a n a w  c e n tru m  D rezna , z a b y tk o w y  S tra ls u n d , w  k tó ry m  p ra c u ją  szczecińscy ko n s e rw a to rz y ;  now oczesny drapacz c h m u r będący sie­
dzibą U n iw e rs y te tu  K a ro la  M a rk s a  w  L ip s k u , z p o m n ik ie m  G. W . L e ib n iza  p rze d  fro n te m  b ud ynku .
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HIS T O R IA  transakcji S zw aj 
carskiego Banku Narodo­
wego z I I I  Rzeszą w  o- 

kresie drug ie j w ojny świato­
w e j —• po le g a jących  na  k u po ­
w a n iu  od N ie m ieck ie g o  B a n ku  
Rzeszy z ło ta  podejrzanego po­
chodzen ia  —  przez blisko 40 lat 
by ła  otoczona tajem nicą. Do  
n ied a w n a  d o k u m e n ty  z tego o- 
k re su  b y ły  n iedostępne  d la  o- 
p in i i  p u b lic z n e j, a n a w e t bada 
czy, p o n ie w a ż  o b o w ią z y w a ł w  
s tosu n ku  do n ich  3 5-le tn i ok res  
ta jno śc i. D op ie ro  obecnie  m ożna 
z re ko ns tru ow ać  ten  m a ło  chw a 
le b n y  ro zd z ia ł w  dz ie jach  S zw a j 
ca rsk iego  B an ku  N arodow ego.

W  la tach  1939— 1945 S zw a j­
ca rzy  k u p o w a li z ło to  c a ły m i to  
n a m i —  za tw a rd ą  w a lu tę , k tó  
re j w ów czas T rze c ia  Rzesza p i l  
n ie  po trze b ow a ła  na fin an sow a  
n ie  w y w ia d u  i  ku po w a n ie  su­
ro w có w , p o trze b nych  p rze m y­
s ło w i zb ro je n io w e m u , a n iem o­
ż liw y c h  do zdobyc ia  w  niezbęd 
n ych  ilośc ia ch  a n i w  sam ych 
N iem czech , a n i w  k ra ja c h  o ku  
p o w a n ych : w o lfra m u , magnezu, 
a lu m in iu m . P rzez sprzedaż z ło ­
ta  S z w a jc a r ii H it le r  uzyska ł 
o ko ło  90 proc. dew iz , ja k ie  w te ­
d y  m ia ł do d yspo zyc ji.

K ierow nictw o Szwajcarskiego  
Banku Narodowego musiało ju ż  
wówczas w iedzieć, że złoto, ofe 
row ane przez Bank Rzeszy, nie 
mogło być własnością nicm iec-1 
ką. W  1939 r. Rzesza n ie  dy­
sponow ała  w ię k s z y m i zasobam i 
tego k ru szcu . Pod ko n ie c  1938 
r .  B a n k  Rzeszy p os iada ł zapa­
sy z ło ta  w a rto ś c i za led w ie  70,8 
m in  m a re k  Rzeszy (122 m in  ów  
czesnych fra n k ó w  s z w a jc a r­
sk ich ). D o p ie ro  w  m a ju  1940 r. 
N ie m ie c k i B an k  Rzeszy zarezer 
w o w a ł w  podziem iach  B a n ku  
S zw a jcarsk ieg o  —  gdzie  w ie le  
o bcych  rzą d ów  m agazynow ało  
sw o je  zasoby —  m ie jsce  na  z ło ­
żenie z ło ta . Do m a ja  1945 r. lo ­
ko w a n o  tam  su kcesyw n ie  z ło to  
o łączne j w a rto ś c i o ko ło  1,7 
m ld  fra n k ó w ; w ię ksza  jego  część 
zosta ła  sprzedana za tw a rd ą  
w a lu tę  S zw a jca rsk iem u . B an ko ­
w i  N a rodow em u.

T a k a  tra n s a k c ja  sam a w  so­
b ie  n ie  b y ła  zakazana. W  sfe ­
rz e  gospodarcze j n ie  is tn ie je  
n e u tra lno ść . S tw ie rd z a ją  to  jas 
no  K o n w e n c ja  H aska  z 1907 r .  
i  in n e  p o rozu m ie n ia  m ięd zyna ­
rodow e . K ra je  n e u tra ln e  p o w in  
n y  je d n a k  p ro w a d z ić  hande l bez 
s tro n n ie  i  n ie  fa w o ry z o w a ć  żad 
nego obozu kosztem  d rug iego. 
W obec tego n e u tra ln a  S zw a j ca 
r ia  m ia ła  p ra w o  ro b ić  in te resy  
z T rze c ią  Rzeszą, a za tem  ró w ­
n ież  ku po w a ć  z ło to , pod je d n y m  
w szakże w a ru n k ie m : Niem cy  
m usiały uzyskać jc  w  uczciwy  
sposób.

W  40 la t  po w o jn ie  d ow iedz io  
no  je d n a k  bez żadnej w ą tp l i­
w ośc i. że znaczna część z ło ta , 
sp rzedaw anego przez I f l  Rzeszę, 
b y ła  k ra d z ion a . W y n ik a  to  w y ­
ra źn ie  z a ró w no  z dochodzeń 
p rz e p ro w a d zon ych  przez b y łego  
a rc h iw is tę  S zw a jca rsk ieg o  Ban

k u  N arodow ego , R o be rta  V og le  
ra , ja k  i  z w y d a n e j n ied a w n o  
k s ią ż k i W e rn e ra  R ingsa, pt. 
„Z ra b o w a n e  z ło to  z N ie m iec ”  
(„R a u b g o ld  aus D e u tsch la nd ” ).

Zgodnie z szacunkiem W er­
nera Ringsa, na 1,7 m ld fra n ­
ków  w  złocie, które w  latach  
1940—-1945 przeszły przez ręce 
Szw ajcarów , co na jm n ie j 1,1 
m ld pochodziło z rabunku. 
W iększa  część tego z ło ta  pocho

po rzekach , p o te m  na  g rzb ie ­
tach  w ie lb łą d ó w  przez Saharę, 
a na ko n ie c  sa m o lo ta m i do  M a r 
s y liL  Z ło to  p rzekazano  N ie m ­
com ; s p rz e c iw ia ją c y  s ię  je go  w y ­
d a n iu  ów czesny prezes B anque 
de F rance  z o s ta ł z w o ln io n y  z 
p ra cy .

W  B e r lin ie  k ruszec  p rz e ta ­
p ian o  i  za pom ocą fa łs z y w y c h  
s te m p li, a n ty d a to w a n ia  —  na 
św ieżo  b ity c h  m onetach  podaw a

go pochodzenie  je s t w ą tp liw e . 
O ba te  pańs tw a  żąda ły  w  zw iąz 
k u  z ty m  w y ró w n y w a n ia  ra ­
c h u n k ó w  za d os ta w y  do T rz e ­
c ie j Rzeszy w e  fra n k a c h  szw a j­
ca rsk ich , a n ie  w  złocie. R ów ­
n ież w  p ras ie  a ng losask ie j s ta ­
le  p o ja w ia ły  się a r ty k u ły ,  w  
k tó ry c h  p ię tn ow an o  p rze ta p ia ­
n ie  zrabow anego zło ta.

Jednak i  bez ta k ic h  w skazó­
w e k  b a n k ie rzy  szw a jca rscy  m u

d z iła  z B e lg ii, je d n a k  B an k  Rze 
szy s k o n fis k o w a ł ró w n ie ż  z ło to  
h o le n de rsk ie  i  należące do ró ż­
n ych  in n y c h  e u ro p e js k ic h  ban­
k ó w  c e n tra ln y c h . Część k ru s z ­
cu pochodz iła  także  z obozów 
ko n c e n tra c y  j  nych.

H IS T O R IA  z ło ta  b e lg ijsk ieg o  
je s t w ręcz  sensacyjna. K ie d y  
w o js k a  h it le ro w s k ie  p rze kroczy  
ły  g ra n ice , b a n k i e m is y jn e  k ra  
jó w  za a ta kow a n ych  lu b  zagro ­
żonych  p ró b o w a ły  ra to w a ć  swo 
je  zasoby z ło ta  i  p rze tra n sp o r­
to w a ły  je  do F ra n c ji,  k tó ra  w y  
d a w a ła  s ię  bezpieczna. P rze w ie  
z iano ta m  221 to n  z ło ta  z B ru k  
se li, 57 t  z  W a rsza w y i  łączn ie  
10 t  z  L u k s e m b u rg a . O slo i  
p a ń s tw  b a łty c k ic h . K ie d y  w o j­
ska n ie m ie c k ie  p rz e rw a ły  ró w ­
n ież  L in ię  M a g in o ta , z ło to , w  
ilo ś c i 288 t ,  p rze w ie z ion o  z P a­
ryża  do  D a k a ru , do  ów czesne j 
F ra n c u s k ie j A f r y k i  Z a cho d n ie j. 
W a rto ść  tego z ło ta  w y n o s iła  ok. 
1,5 m ld  f ra n k ó w  szw a jca rsk ich .

A le  i  w  D a ka rze  z ło to  n ie  by 
ło  bezpieczne. P rz y  w sp ó łdz ia ­
ła n iu  rzą d u  V ic h y , w  okres ie  
od g ru d n ia  1941 r .  do m a ja  1942 
r .  sp row adzono z p o w ro te m  do 
F ra n c ji o ko ło  300 t  z ło ta ; p rze ­
w ożono je  n a jp ie rw  ło d z ia m i

no  d a w n ie js z y  ro k  —  i  sfa łszo­
w a n y c h  d o k u m e n tó w  pochodze­
n ia  p rze rab ia n o  na  „z ło to  Rze­
szy” . P row adzono  d o k ła d n ą  księ  
gowość, dotyczącą p rze ta p ian e ­
go z ło ta . Znaczną je go  część 
p rzew iez iono  n as tępn ie  do 
S z w a jc a r ii i  sprzedano S z w a j­
ca rsk ie m u  B a n k o w i N a ro do w e ­
m u . W  te n  sposób S z w a jc a r ia  
s ta ła  s ię  pase rką  i  „m y jn ią ”  
z ło ta , k tó re  z  k o le i n a b y w a ły  
in n e  k ra je  n e u tra ln e , u fa ją c  w  
szw a jca rską  pieeżęć.

P R A W O  międzynarodowe do­
puszcza tak ie  transakcje, pod 
w arunkiem , że by ły  dokonywa­
ne w  dobrej wierze. Jednak 
S z w a jc a rs k i B a n k  N a ro d o w y  i 
Rada Z w ią z k o w a  S z w a jc a r ii n ie  
m ogą tw ie rd z ić , że n ie  dom yśla  
ły  się pochodzenia  z ło ta. M us ie  
l i  o n im  w iedz ieć  p rz y n a jm n ie j 
d w a j lu d z ie : E rn s t W eber, prze 
w o dn iczą cy  d y re k to r iu m  B a n ku  
N arodow ego i  P a u l Rossy, je ­
den z d y re k to ró w  tego b an ku  
cen tra lnego . Rossy b y ł też  je d ­
n y m  z p rz e d s ta w ic ie li B an ku  
N arodow ego, k tó rz y  w  1942 r. 
o d ra d z a li rzą d om  p o r tu g a ls k ie ­
m u  i h iszpańsk iem u  ku po w a n ie  
z ło ta  n iem ie ck ieg o , p on iew aż je

s ie li w iedz ieć, że k u p u ją  b ru ­
dne zło to. N ie  ty lk o  b ow iem  by 
ło  im  w ia d om o, że w  c h w il i  w y  
buchu  w o jn y  I I I  Rzesza p ra w ie  
n ie  m ia ła  sztabek z ło ta , lecz 
n ie  m ogło  także  u jść  ic h  u w a ­
dze, że ich  n a jw a ż n ie js z y  p a r­
tn e r, w iceprezes B a n k u  Rzeszy 
E m il P uh l, d o k o n y w a ł tra n s a ­
k c j i  ze z ło tem  z  w ie lk ą  n iechę -- 
c ią . P ró b o w a ł u zyskać zw o ln ie ­
n ie  ze sw o je j f u n k c j i  w  B an ku  
Rzeszy, a le  pod  nac isk iem  
N S D A P  m u s ia ł pozostać na  sta 
n o w isku . Podczas procesu w  No 
rym be rd ze  zeznał, że S zw a jca ­
rz y  w ie d z ie li o  w szy s tk im . Za 
sw o ją  ro lę  fa łszerza  p ien iędzy 
w  służb ie  pań s tw a  d os ta ł p ięć 
la t  w ięz ien ia .

A L IA N C I w ielokrotnie  grozili 
krajom  neutralnym , że zostaną 
pociągnięte do odpowiedzialno, 
ści, jeśli będą kupować k r id / io  
n e .  złoto. 'In fo rm o w a n o  o ty m  
także  S zw a jca r ię  w  w ie lu  no ­
tach  dyp lo m a tycznych . M im o  to  
szw a jca rska  Rada Z w iązko w a  
za do w o liła  się zapew n ien iem  
prezesa em isy jn e go  .W ebera, 
k tó r y  o św iadczy ł, że sz tab k i z ło  
ta  i  złote m o n e ty  są zaopatrzo­
ne w  o dp ow iedn ie  d o ku m e n ty

n ie m ie ck ie . P onadto  b an k ie rzy  
szw a jca rscy  w id z ie li poparc ie  
sw o jego  s tan o w iska  w  fakc ie , 
że ró w n ie ż  n e u tra ln a  Szwecja 
m e  w id z ia ła  pow odów , by n ie  
ku po w a ć  z ło ta  w  Niemczech.

S zw a jcarzy  o g ra n ic z y li się do 
tego, że d y re k to r iu m  B an ku  Na 
rodow ego w  B e rn ie  z lec iło  w  la 
tach  w o jn y  w yko n a n ie  trzech  
e kspe rtyz  p ra w n iczych , k tó re  
m ia ły  w y ja ś n ić  p ra w n o m ię d z y - 
narodow e  p ro b le m y  n ie m ie c k o - 
szw a jca rsk ich  in te resó w  ze z ło ­
tem , e w en tua ln e  roszczenia 
wsteczne i  w ia ryg o dn ość  n ie ­
m ie c k ic h  d o k u m e n tó w . W  eks­
p e rtyza ch  p o tw ie rd zo no  le g a l­
ność tego h a ń d lu  z ło tem , a le je  
dnocześnie także  zalecono n a j­
wyższą ostrożność.

Z a ró w n o  w  la tach  w o jn y , ja k  
i  dz iś  w skazyw ano  i  w skazu je  
się w  S z w a jc a r ii, iż  w o js k a  h i­
t le ro w s k ie  m . in . d la tego  n ie  
za ję ły  tego k ra ju ,  że I I I  Rze­
sza b y ła  skazana na  jego  us łu ­
g i. N iem cy p iln ie  p o trze b ow a ły  
dew iz, a w , ic h  zdobyc iu  m o g ły  
im  pom óc w ła śn ie  k ra je  neu ­
tra ln e , przede w s z y s tk im  S zw a j 
ca-ria. M o g ła  to  je d n a k  ro b ić  t y l  
ko  d o p ó k i n ie  b y ła  okupow ana . 
G dyb y  B an k  N a ro do w y  w  B e r­
n ie  —  a rg u m e n tu je  się —  od­
m ó w ił „m y c ia ”  k ra d z io n e g o , zło 
ta, groźba  in w a z ji n ie m ie c k ie j 
b y ła b y  znaczn ie  w iększa.

M IM O  w sze lk ich  ostrzeżeń z 
o kre su  w o jn y , po  w o jn ie  A lia n ­
c i z re zyg no w a li ze zb y t d o k ła d ­
nego badan ia  r o l i  S z w a jc a r ii ja  
k o  h a n d la rk i z ło tem  i  dosta rczy 
c ie lk i d ew iz  d la  H it le ra .  Je ­
d na k  w  u k ła d z ie  z a w a rty m  w  
m a ju  1946 r .  w  W aszyngton ie  
B erno  m u s ia ło  się zobow iązać 
w y p ła c ić  rządom  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii  1 
F ra n c ji sum ę 250 m in  f ra n k ó w  
szw a jca rsk ich  w  złocie. W  za­
m ia n  za to  t rz y  m o ca rs tw a  zw y  
cięskie  z re zyg no w a ły  z w sze l­
k ic h  roszczeń, ja k ie  m ożna b y  
w y w o d z ić  z fa k tu  ku p o w a n ia  
przez S zw a jca r ię  z ło ta  w  czasie 
w o jn y , o db lo kow an o  też k o n ta  
szw a jca rsk ie  w  U S A . O statecz­
n ie  S z w a jc a rs k i B a n k  N a rodo ­
w y  w y p ła c ił n ie  250 m in , lecz 
ty lk o  100 m in  fra n k ó w  w  z lo ­
cie.

Współczesny 
Robin Hood

M IE S Z K A N IE C  L on dyn u , 
7 0 - le tn i E d w a rd  G ibbs, k tó ­
r y  przez p ra w ie  2 la ta  
o k ra d a ł garaże z w a rto śc io ­
w y c h  części sam ochodo­
w y c h , sp rzeda jąc je  następ­
n ie  poką tnym . hand la rzom , 
z pew nością  na leży do  z ło ­
d z ie i n ie ty p o w y c h . J a k  się 
o kaza ło  podczas ro z p ra w y  
sądow e j, G ib bs  uzyskane 
p ien iądze  w  w ysokośc i 320 
tys . d o la ró w  przeznacza ł na 
pom oc d la  s ta ry c h  lu d z i 
o ra z  zd ep raw ow ane  dzieci. 
S z la che tny  ce l ty c h  k ra ­
dz ieży n ie  zos ta ł je d n a k  
uznany p rzez sędziów , k tó ­
rz y  o rz e k li,  że „k ra d z ie ż  po­
zosta je  k ra d z ie żą ”  bez 
w zg lę du  na  to  ja k ie  pobud­
k i  k ie ru ją  ty m i czyn am i i  
skaza ł sędziw ego „R o b in  
H ooda ”  na 3,5 ro k u  w ię z ie ­
n ia .

+  Naukowcy identyfikują zbrodniarza ♦  Czy koniec sprawy Josefa Mengele?

Między dowodem a pewnością...
ST W IE R D Z E N IE  tożsam o­

śc i w  sześć la t  po zgonie 
d ena ta  n ie  je s t zadaniem  

ła tw y m . O św iadczen ie  a u to ry te ­
tó w  z zakresu  m e d ycyny  sądo­
w e j i  a n tro p o lo g ii,  że znalezione 
w  B ra z y li i,  w  p o b liż u  Sao P au ­
lo  szczą tk i lu d z k ie  są tru p e m  
poszukiw anego na c a łym  św ię ­
c ie  z b ro dn ia rza  h it le ro w s k ie g o , 
d o k to ra  n a u k  m edycznych  J o ­
sefa  M engele , o św ięc im sk iego  
„a n io ła  ś m ie rc i”  n asuw a  nada l, 
ró w n ie ż  d la  n a u ko w có w  sporo 
w ą tp liw o ś c i.

„Spraw a iden tyfikac ji M e n ­
gelego, poza aspektem ludzkim  
zakończenia ścigania jednego z 
największych zbrodniarzy w  
dziejach, zaw iera  w  sobie p y ta ­
nie o granice pewności i  błędu 
w  tego typu naukow ych proce­
durach” —  s tw ie rd z ił,  ju ż  po 
w y d a n iu  ośw iadczen ia  p o tw ie r ­
dzającego zna lez ien ie  z w ło k  
M engelego, g łó w n y  b ie g ły  z za­
kresu s to m a to lo g ii sądow e j z 
N ow ego J o rk u  d r  J e ffre y  B u r -  
kes, doda jąc , że „możliwość błę 
du należy zawsze brać pod roz­
wagę przy tego typu ekspery­
m entach, pomimo zastosowania 
w ielorakich technik badaw ­
czych”.

Zastosow ana p rzez d r. B u rk e -  
sa m e toda  bad an ia  uzęb ien ia  
z w ło k  p rz y  pom ocy p ro m ie n i 
re n tg e no w sk ich , n ie z w y k le  czu­
łą  a p a ra tu rą  uzna w a na  je s t o - 
becnae za je dn ą  z n a jb a rd z ie j 
pew nych . P o z w o liła  ona  na  ca ł­
k o w itą  id e n ty f ik a c ję  273 zab i­
ty c h  w  k a ta s tro fie  lo tn ic z e j, ja

ka  m ia ła  m ie jsce  w  C hicago w  
1979 ro k u . M e toda  ta  w ym aga  
je d n a k  pos iadan ia  w cześn ie j­
s z y ^  d ok ła d n ie js z y c h  dartych  
n a  te m a t uzęb ien ia , czego w  
p rz y p a d k u  o dna lez ionych  pod 
Sao P au lo  z w ło k  M engelego po 
d e jm u ją c y  się id e n ty f ik a c j i na­
u k o w y c h  n ie  p os ia d a li. Z  pom o­
cą je d n a k  w  te j s y tu a c ji p rz y ­
s z ły  m e tod y  a n a liz y  chem icz­
n e j zna lez ionych  ta m  sześciu zę 
b ów . D w a  z n ic h  w y k a z y w a ły  
zgodność z p o s ia d an ym i d a n y m i 
o zabiegach den tys tyczn ych , ja ­
k im  M enge le  pod da ł się w  1938 
ro k u .

„Nasze oświadczenje o iden­
ty fikac ji zw łok Mengelego opar 
te zostało rów nież na kom plek­
sowych badaniach antropologicz 
nych znalezionych kości —  
odnaleźliśmy odkształcenia ko­
stne w  stawie biodrowym , któ­
re mogły nastąpić po w ypadku  
motocyklowym  jak iem u  uległ 
Mengele w  1943 roku” —  
s tw ie rd z ił a m e ry k a ń s k i b ieg ły  
sądowy, a n tro p o lo g  d r C lyd e  
Snów .

E K S P E R Y M E N T E M , k tó r y  
p rzesądził o tre śc i id e n ty f ik a ­
cy jnego  ośw iadczen ia , a  k tó r y  
w y k o rz y s ta ł dane  zebrane  z b a -

— To  na p ew n o  M engele!

dań u p rzed n io  poczyn ionych  
przez b ie g łych  z B ra z y li i,  Iz ra ­
e la  i  S ta n ó w  Z jednoczonych , 
b y ł test zachodn ion iem ieck iego  
ekspe rta  d r. Jo ach im a  H e lm e ra  
z In s ty tu tu  Badań S ądow ych  w  
K iło n i i.  O kre ś la na  ja k o  „e le k tro  
n iczne  o d tw o rze n ie ”  polega n a  
k o m p u te ro w y m  na ło że n iu  o b ra ­
zu czaszki M engelego n a  zd ję ­
c io w y  zarys je go  tw a rz y  za po 
mocą dw óch  k a m e r v id eo  ł  v l -  
d eo -m ixe ra . M e toda  ta  je d n a k  
o k reś lona  zosta ła  przez samego 
d r. H e lm e ra  ja k o  „n ie do sko na ła  
w  p rz y p a d k u  n ie p rz y s ta w a ln o - 
śc i obu o brazó w  do siebie, gdyż 
w ów czas m a rg in es  b łęd u  je s t 
duży  —  w  p rz y p a d k u  M enge le ­
go o  je j  zastosow aniu  przesą­
d z ił f a k t  pos iadan ia  c a łe j cza­
szk i i  sp o re j lic z b y  zd jęć  M e n ­
gelego z ró żn ych  ok re sów  je go  
życ ia ” .

Pom im o zastosowania w ielo­
rakich technik badawczych |  
jednoznacznie identyfikującego  
zw łoki oświadczenia ekspertów  
—  w  umysłach tysięcy ludzi żjr 
jących, k tórzy z jego rąk w y ­
cierpieli ja k  i  najbliższych za­
bitych przezeń o fiar —  w erdyk t 
nauki jest nadal n ieprzekony- 
w ający. W ie le  autorytetów  na­
ukow ych po przebadaniu wszy­
stkich dowodów tw ierdzi nadal, 
że z całą pewnością nic da się 
w ykluczyć pom yłki czy nawet,., 
m istyfikacji.

D z ie je  m e d ycyn y  sądow e j zna  
ją  ró w n ie ż  i  ta k ie  p rz y p a d k i.

Jacek W Ę D R O W S K I
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R O Z P O C Z Ę Ł A  s ie  H a rc e rs k a  A k c ja  L e tn ia  ’ 85. N a 

W a k a c y jn y c h  s z la k a c h  s p o tk a c ie  s ie z w ie lo m a  p r z y ­

g o d a m i.  L ic z y m y ,  że n ie  z a p o m n ic ie  o ..H a rc e rs k im  

T r o p ie ”  i  n a p is z e c ie  o ty m ,  co s p o tk a ło  W as podczas 

w a k a c y jn y c h  w ę d ró w e k . Ż y c z y m y  W a n i w ie le  s ło ń ca  

i  p rz y je m n e g o  sp ę d z e n ia  w a k a c j i.

Z E S P Ó Ł  R E D A K C Y J N Y  H T

Z a ko ń czen ie  o bch o d ó w  5 0 -le c ia Głos w dyskusji

Zlot harcerskich pokoleń
W  W O Ł C Z K O W IE  w y ­

znaczyli sobie miejsce zlo­
tu  harcerze i instruktorzy  
Chorągwi Zachodnio-Po­
m orskiej. Po dwóch latach 
realizacji zadań, w y n ik a ją ­
cych z przyjętego progra­
mu obchodów 50-lecia h a r­
cerstwa na Pomorzu Za ­
chodnim, przyszedł czas na 
zsumowanie osiągnięć. Była  
to sprzyjająca okazja do 
w ym iany doświadczeń, spot 
kań z rodlakam i, pow tór­
k i z historii oraz spraw dzia  
nem przygotowań, w  przed 
dzień rozpoczynającej się 
Harcerskie j A k c ji Le tn ie j 
„G R Y F-85”.

Z L O T  b y ł ró w n ie ż  o kaz ją  
n a w ią z a n ia  do 40 ro czn icy  po­
w ro tu  Z ie m  Za cho d n ich  i P ół­
n ocn ych  do M a c ie rzy . 40 ro cz­
n ic y  zw yc ię s tw a  na  faszyzm em  
o ra z  w y raze m  sp o łe czn o -pa trio  
ty czn ych  p ostaw  w  w a lce  o 
p o k ó j przed "z b liż a ją c y m  sie 
F e s tiw a le m  M łod z ie ży  i  S tu ­
d e n tó w  — M o skw a  85.

D Z IE Ń  p ie rw s z y  te g o  s p o tk a n ia  
p rz e b ie g a ł p o d  z n a k ie m  p io n ie r k i  
i  o b o z o w n ic tw a . R e p re z e n ta c je  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  h u fc ó w  na  o g ro m n y m  
p la c u  w  W o łc z k o w ie  b u d o w a ły  
s w o je  d o m y  p o d  n a m io te m . W 
w ie lu  m ie js c a c h  p o ja w i ły  s e  o b o ­
z o w e  b ra m y  1 to te m y .  P rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  w ie c z o rn e g o  a p e lu  w 
m ia s te c z k u  z lo to w y m  u s ta w io n o  ju ż  
w s z y s tk ie  n a m io ty .

W  D R U G IM  d n iu  ro z p o c z ę ły  s ię 
z a ję c ia  p ro g ra m o w e . H a rc e rz e  ucz t 
s tn ic z y l i  w  w a rs z ta ta c h  z o rg a n i­
z o w a n y c h  p rz e z  in s t r u k to r ó w  i ha : 
e e rz y  s ta rs z y c h . O d b y ła  ssę im p r e ­
za na  o r ie n ta c ję ,  m a n e w iy  te c h n i 
c z n o -o b ro n n e  i D rz y s p ie s z o n y  k u r *  
łą c z n o ś c i. O p ró c z  ty c h  W ię kszyc i 
im p re z  m ożn a  b y ło  u c z e s tn ic z y ć  w 
z a ję c ia c h  z p io n ie r k i  i o b o z o w m - 
c tw a .  p o b a w ić  s ię  u  N e p tu n a , k tó  
r y  z a g o ś c ił u  h a rc e rz y  z D q b ~  
a lb o  p o p la s a ć  i  p o ś p ie w a ć  po d  
k łe m  fa c h o w c ó w ...

W  R A M A C H  w ie lk ie g o  s p o tk a n ia  
h a rc e rz y  C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o  
m o r s k ie j  p rz e b ie g a ło  Ś w ię to  Z u c h r  
N a jm ło d s i c z ło n k o w ie  o rg a n iz a c i 
b a w i l i  s ię  na  s ta d io n ie  . .C z a rn y c h ”  
M o ż n a  tu  b y ło  z d o b y ć  w ie le  cen 
n y c h  n a g ró d  w y g r y w a ją c  lu b  h ic  
rą c  u d z ia ł w  k o n k u r e n c ja c h  sp o r

to w y ć h .  D u ż ą  p o p u la rn o ś c ią  c ie ­
s z y ło  s ię  te ż  s p o tk a n ie  p r z y  . .M i­
k r o fo n ie  d la  W s z y s tk ic h ” , P o  m e ­
c zu  p i ł k i  n o ż n e j m a lu c h y  u d a ły  się 
po d  P o m n ik  C z y n u  P o la k ó w  g d z ie  
w z ię ły  u d z ia ł w e  w s p ó ln y m  a p e lu .

W  N IE D Z IE L Ę , d ru g ie g o  
d n ia  z lo tu  na te ren ie  m iastecz­
k a  m ia ło  m ie jsce  u roczyste  do  
s iedzenie  R ady C h o rą g w i o raz  
H o no ro w e go  K o m ite tu  O bcho­
d ów  50-lecia  H a rc e rs tw a  na Po

w e j. To  w ła śn ie  o n i po t r u d ­
n ych  la tach  o k u p a c ji,  za raz po 
w y z w o le n iu  ty c h  ziem  b y li jed 
n y m i i  p ie rw szych , k tó rz y  w łą  

-czy li sie w  odbudow e  o ra z  wy 
ch ow a n ie  m łodego p oko le n ia .

POD P o m n ik ie m  C zynu  Po­
la ków . sym bo lem  w a lk i i Dra 
cy trzech  p oko le ń  o db y ł sie 
k u lm in a c y jn y  p u n k t p rogram u

Z U C H Y  p rze ds ta w ia ją  s w ó j obraz ś w ia ta  w  k o lo row ych  
rysunkach ... .

J E D N A  z
m anew rach
bronnyeh

przeszkód w  
techn iczno -o -

mo-rzu Z a cho d n im . W  s p o tk a ­
n iu  ud/.ią ł w z ię li m . in . nacze l­
n ik  Z H P  hm . P L  R. Wosiństyi,
I se k re ta rz  ' K W  PZPR , p rze­
w odn iczący H ono ro w e go  K o m i­
te tu  O bchodów  S. M iśkiewicz. 
cz ło n ko w ie  P re z y d iu m  Rady Na 
cze lne j Z H P . p rze ds ta w ic ie le  
w ładz  p o lity c z n y c h , a d m in is tra ­
c y jn y c h  i o ś w ia to w y c h  O kaz jo  
n a lne  gaw ędy w y g ło s ili:  W. 
Km iecik. D. Zaniew ska i E. 
Runowicz, p rz y p o m in a ją c  dzie­
je o rg a n iz a c ji na tych  te­
renach. H a rce rska  p iosenka  by 
.ła d o d a tk o w y m  akcen tem  od­
z w ie rc ie d la ją c y m  m in io n e  i o - 
becne la ta  dz ia ła ln o śc i. Z a s łu ­
żonym  in s tru k to ro m  C h orąg w i 
w ręczono m edale  50-lecia 

W sw o im  w y s tą p ie n iu  S. M iś- 
kiewicż p o d k re ś lił ro lę  h a r -  - 
ce rs tw a  w  k rz e w ie n iu  p o lsko ś­
ci na P om orzu  Z a cho d n im  po­
cząwszy od 1934 ro ku . W ty m  
ru d n y m  d la  P o lakó w  okres ie , 
akże często in s tru k to r  i d ru ­

h n a  h a rce rska  b y li p ro pa ga to ­
ra m i p o ls k ie j k u ltu r y ' n a ro d o -

—  u ro czys ty  apel. Ponad 2 ty ­
siące zuchów , h a rc e rz y  i  in ­
s t ru k to ró w  oraz  lic z n ie  zgro­
m adzen i p rz e d s ta w ic ie le  społe 
czeństwa Szczecina w y p e łn il i 
a le jk i p a rk u . Na uroczystość 
p rz y b y li zaproszeni goście. N a ­
cz e ln ik  Z H P  hm. P L  Ryszard 
Wosinski wyso-ko o ce n ił d w u ­
le tn i d o rob ek  d z ia ła ln o ś c i d ru ­
żyn i szczepów w  zakresie  re ­
a liz a c ji p rz y ję ty c h  zadań. W 
dow ód u zna n ia  zasług społecz­
nych, p o lity c z n y c h  i w y c h o w a w  
czych sz tan d a r C h o rą g w i Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j ude ko ro ­
w a n y  zosta ł Z ło tv m  K rzyżem  
za Z as ług i d la  ZHP.

W  asyście o rk ie s try  LW P . 
poczty  sz tan d arow e  i k o lu m n y  
h a rce rsk ie  orzem aszerowa-łv u - 
lic a m i m ias ta  W drodze na Za 
m ek K s ią żą t P om orsk ich , gdzie 
o d b v ł sie ga lo w y  ko n c e rt h a r­
ce rsk ich  zespołów a rty s ty c z ­
n ych. oddano ho łd  i złożono 
k w ia ty  na p toc ie  h a rc e rs k ie j.

II¡n  Bernard S ACK  
hm W iesław  G A R D  AS

W ychow yw ać z mysią
o przyszłości

Z W IĄ Z E K  H A R C E R S T W A  P o ls k ie g o  s k u p ia  a k tu a ln ie  w  s w o ic h  sze­
re g a c h  o k . 2 m in  z u c h ó w , h a rc e rz y  j  i n s t r u k lo r ó w .  T e j  o g ro m n e j i lo ­
śc i c z ło n k ó w  s łu ż y  w y p r a c o w a n y  na  d ro d z e  w ie lo le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń  
p ro g ra m , b o g a ty  w  ró ż n o ro d n e g o  r o d z a ju  z a b a w y , z a ję c ia  i z a d a n ia .
m a ją c e  na  c e lu  z je d n e j  s t r o n y  dr 
d o ś w ia d c z e ń , a z d r u g ie j  w ra z  ze 
a l iz a c ję  in d y w id u a ln y c h  p o tr z e b  i

D L A  e fe k ty w n y c h  o d d z ia ły ­
w ań n iezbędny je s t na leżyc ie  
p ro w ad zo ny  sys tem ' w ych ow aw  
czy, k tó ry  poprzez wzbogace­
n ie  fo rm  d z ia łan ia , s łuży rea­
l iz a c ji coraz a m b itn ie js z y c h  za 
aań.

R ozw ó j dz iecka, rozpoczyna­
ją cy  się w  d rużynach  zucho­
w ych  i popTzez w szys tk ie  g ru ­
py w ie ko w e  h arcerstw a , p o w i­
n ien  dop row adz ić  do w ych ow a  
n ia m yś lących , a k ty w n y c h , sa­
m odzie lnych  i g o to w ych  do pel 
m en ia  s łużby  na rzecz społe­
czeństwa i  o jczyzny^ o b y w a te li. 
D la tego  też ka żdy  d ru ż y n o w y  
p ow in ie n  m ieć św iadom ość te - 

'go co czyn i i czemu jego p ra ­
ca s łuży. W iedzieć, że to  co ro  
b i a k tu a ln ie  w  d ru ż y n ie  je j t  
p rzyg o to w an ie m  do da lsze j, sa 
m o d z ie lne j a k tyw no śc i.

D L A  m y ś lą c e g o , p rz e w id u ją c e g o  
In s t r u k to r a ,  p rz e k a z y w a n ie  z u c h ó w  
d o  d r u ż y n y  h a r c e r s k ie j i  h a rc e rz y  
d o  d r u ż y n  s ta rs z o h a re e rs k ic h  n o w in  
n o  s ta ć  s ie  n a tu ra ln y m  e le m e n te m  
c o d z ie n n e ! o ra e v  w y c h o w a w c z e j.

Spotkanie Drużyn

• s ta rc z e n ie  w ie d z y , u m ie ie tn o .s c i i 
w z ro s te m  a k t y w n o ś c i s p o łe c z n e j re -  
z a in te re s o w a ń .

W  p r a k ty c e  je d n a k  z b y t  częs to  
p o p e łn ia n y m  b łę d e m  p rze z  p ra w ie  
w s z y s tk ic h  d r u ż y n o w y c h  je s t fa k t .  
że k a ż d y  z n ic h  p a t r z y  t y lk o  i  w y ­
łą c z n ie  na  k o n ie c  w ła s n e g o  nosa. 
U w a ż a ją  że w y w ią z u ją  s ie  d o b rz e  
ze  s w o ic h , d o b r o w o ln ie  p r z y ję t y c h  
o b o w ią z k ó w .

D la c z e g o  w ię c  c o ro c z n ie  t y lu  z u ­
c h ó w  i  h a rc e rz y  n ie  z n a jd u je  s w o .-  
je g o  m ie js c a  w  d ru ż y n a c h  h a rc e r ­
s k ic h  j  s ta rs z o h a re e rs k ic h ?  C zy  w y ­
p ły w a  to  z t r u d n o ś c i w  p o d e jm o ­
w a n iu  w s p ó łp ra c y ?  A  m oż>  to  b ra k  
z a in te re s o w a n ia  ty m . co  d a le j  d z ie ­
le  s ię  z p o d o p ie c z n y m i z k tó r y m i  
p rz e p ra c o w a li  o n i t r z y .  c z te ry ,  la ta ?  
C ży  m o ż n a  m ó w ić  w  ta k ic h  o rz y -  
o a d k a c h  o n a le ż v ć ie  p rz y g o to w a n e j 
k a d rz e  in s t r u k to r s k ie j  i  w  p e łn i w v  
k o r z y s ty w a n y c h  w a r to ś c ia c h  w y ­
c h o w a w c z y c h ?

S Ą  to  p y ta n ia , na k tó re  do 
te j p o ry  pom im o  ko n k re tn y c h  
rozw iązań, liczn ych  uchw a l i 
zaleceń n ie  wszędzie w  p ra k ty ­
ce zna leziono odpow iedz i M o­
że sam i c z y te ln ic y  w skażą  
nam  p rz y k ła d y , k tó re  w  p e łn i 
zaprzeczą naszym  obserw ac­
jom ?

Hm . Bernard SASK

Wodnych w HOM

M IE C Z Ę S T O  zdarza się oka- 
™ z ja , aby ca łe  g rono  harce­

rzy, z ta k  od leg łych  k ra ń c ó w  
P o ls k i m og ło  się spotkać p rzy

m o rs k ie j i L u b u s k ie j B ryg a d y  
W O P  k tó rz y  w ło ż y li dużo p ra ­
cy w  budow ę m iasteczka  z lo to ­
wego W szystko  na z locie  by ło  
zw iązane  z ż o łn ie rzam i w  zie­
lo nych  otokach. N ie  b rakow a ło - 
ich  n igd z ie  W  każde j c h w ili 
s łu ż y li rada i pom ocą. D rużyn v  
p rz y je c h a ły  w raz  z żo łn ie rzam i 
za p rzy jaźn io nych  s tra żn ic  WOP.

w P IE R W S Z Y M  d n iu  p rz e p ro w a ­
d zo n o  I O g ó ln o p o ls k ie  M a n e w ry  
T e c h n ic z n o -O b ró n n ę  D ru ż y n  H S G . 
T u t a j  w s z y s c y  m o g li  s ię  p o p is a ć  
s w o ją  s p ra w n o ś c ią  f iz y c z n ą , u m ie ­
ję tn o ś c ia m i o ra z  w ie d z ą  p r z y  zd o ­
b y c iu  k tó r e j  b a rd z o  p o m o g li  za ­
p r z y ja ź n ie n i  ż o łn ie rz e . Z n a n e  są 
w s z v s tk im  p r z y k ła d y  w s p ó łp ra c y  in  
s t r u k t o r ó w  Z H P  i D ru ż y n  H S G  z 
p o s z c z e g ó ln y m i s t r a ż n ic a m i W O P .

W ie c z o re m  b y ły  o g n is k a , k tó re  
d łu g o  b ę d z ie  s ię  jeszcze  p a m ię ta ć  
Z a o e w n e  w s z y s c y  o d c z u l i  w ię ź  ja k a  
łą c z y  h a rc e rz y  P o ls k i.  N a o g n is k a c h  
b v l i  lu d z ie  z ró ż n y c h  c h o r ą g w i,  z 
ró ż n y m i z w y c z a ja m i i o b rz ę d a m i. 
W s z y s tk o  to  je d n a k  nas łą c z y ło  n iż  
d z ie l i ło  bo  p rz e c ie ż  ..w s z y s c y  h a r ­
c e rze  to  je d n a  r o d z in a ” .

Wraz z żołnierzami
w zielonych otokachogn isku . M o ż liw ość  ta ką  s tw o ­

rzy ła  kom enda naszej cho rąg w i 
o rg a n izu ją c  w  os ta tn ich  dn iach  
m a ja  I I  ju ż  z ko le i — po p ię ­
c io le tn ie j p rz e rw ie  —  O gó ln o ­
p o ls k i Z lo t  D ru ż y n  H a rc e rs k ie j 
S łu żby  G ra n iczne j. Do Cze lina  
p rz y b y ły  d ru ż y n y  specy ficzne j 
spec ja lnośc i k tó ra  je s t p ra k ty ­
kow ana  w  c h o rąg w ia ch  p rz y ­
g ra n iczn ych . Każda ch orąg ie w  
w y s ła ła  je dn ą  d rużynę , ta k  
w ię c  n ie  wszyscy m o g li tam  
być. ty lk o  n a jlep s i.

W sp o m in a jąc  C ze lin  tru d n o  
n ie  nap isać o żo łn ie rzach  P o-

B y li to p rzew ażn ie  cz ło nko w ie  S Z Y B K O  m in ę ły  d n i z lo tu. 
W o jsko w ych  K rę g ó w  In s tru k to r  A  szkoda. Z a b ra k n ie  nam  tych  
sk ich , k tó rz y  pom agają  nam  w  o gn isk, w sp ó lnych  zabaw... N ad 
szko len iach  specja lnośc iow ych . szedł czas rozstan ia . Z  łezką  w  

o ku  opuszczało  się C ze lin . że- 
Już  od p ie rw szych  godzin  g n a l0 się zap rzy jaźn io ne  d ru ż y  

w sp ó lne  s p o tką n ia  i w spólna ny. N o cóż, pozostało nam  ty l-  
praca  z ż o łn ie rzam i s tw o rz y ły  ko  czekać do następnego O gó l- 
k l in ia t  c ie p łe j .p rzy ja źn i k tó ry  nopo lsk iego  Z lo tu  D ru ż y n  H SG . 
u trz y m a ł się do o s ta tn ich  m i-  O by ja k  n a jk ró c e j, 
n u t  z lo tu . Dh. Gośka K O Ł O D Z IE J

W  D N IA C H  22—24 ub  m . 
o d b y ł się na te ren ie  H a r­
ce rsk iego  O środka  M o rsk ie ­
go ic  D ąb iu  Z lo t H a rc e r­
sk ich  D ru ż y n  W odnych Cho  
rą g w i Z a cho d n io -P o m o r­
sk ie j. Ponad 160 ha rce rzy  i 
in s tru k to ró w  p o tra k to w a ło  
to  sp o tka n ie  ja k o  m ożliw ość  
zaprezen tow an ia  dorobku  
w ła sn ych  ś rodo io isk . pod ­
n ies ien ia  k w a li f ik a c j i  a 
przede w s z y s tk im  w yka za ­
n ia  się u m ie ję tn o ś c ia m i i 
w iedzą  zarów no  harcerską  
ja k  i  specja lis tyczną .

N a jle p s z y m i d ru ż y n a m i 
o kaza ły  się I I DW  im . A le k ­
sego D a w id ow sk ie go  z Po­
lic ,  15 D I I  im . Janusza  
K orczaka  z. D ąb ia  i  21 
W D S H  z h u fca  Szczecin- 
S ródm ieście. 5I1DW  w  o k re  
sie w a k a c ji w y je d z ie  na 
C e n tra ln y  Z lo t  H a rce rsk ich  
D ru ż y n  W odnych , k tó r y  od­
będzie się na te ren ie  cho­
rą g w i bydg osk ie j, gdzie zma  
gać się będzie o na jw yższe  
w y ró ż n ie n ie  —  p roporzec  
Leo n ida  T e lig i.
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Ze wspomnień adwokata X

Me c e n a s  —  n a z w ijm y  go 
X  —  z a w ie s ił o s ta tn io  
s w o ja  togę na  k o łk u ,  czy 

l i  p rzeszed ł na e m e ry tu rę . N ie  
ta k  d a w n o  o b c h o d z ił 40-lecie  
p ra c y  za w od o w e j.

—; Proszę się nie gniewać, iż 
nie w ystępuje pod w łasnym  
nazwiskiem , ale zgodnie z u -  
m owa opowiem  o jed n e j z m o­
ich ostatnich spraw  pod w a ­
runkiem . iż  m oja k lie n tk a  nie 
będzie rozpoznana. Zw róciłem  
się do n ie j z prośba o w y ra ­
żenie zgody na. częściowe prze­
kazanie te j spraw y na lam y  
prasy. Uzyskałem  aprobatę, 
pod w arunkiem  jednak pełnej 
anonimowości. M o ja  k lien tka  
już  otrząsnęła się z szoku. k tó ­
ry  przeżyła i u łożyła  sobie ży­
cic od nowa. N ie m ożemy je j  
w oli nie uszanować...

B y ł to  d la  m n ie  cios. W  1981 
w y je c h a ła m  razem  z m ężem  za 
g ra n icę , do R FN . J a ko  m ło d z i 
m a łż o n k o w ie  p o s ta n o w iliś m y , 
że zo s ta n iem y  może n a w ę t k i l ­
ka  la t,  aby się d o ro b ić . 'P ó ź ­
n ie j,  w ró c im y  do k ra ju .  K u p i­
m y  m ieszkanie.- sam ochód, m e ­
ble... M oże jeszcze coś zostan ie  
na  n ied u ży  in te res?  U k o ń c z y ­
ła m  T e c h n ik u m  O dzieżowe. 
M y ś la ła m  sobie, że za jm ę  się 
szyc iem  i  sprzedażą m o d n ych  
c iu chó w ... A le  ju ż  w  B e r lin ie  
Z a ch o d n im , gdzie  z a trz y m a liś ­
m y  s ię  na k i lk a  d n i.  p o ja w iły  
s ię  p ie rw sze  k ło p o ty . Z u p e łn ie  
p rz y p a d k o w o  sp o tk a ła m  na u l i  
c y  ko leżankę , z k tó ra  ch od z i­
ła m  do szk o ły . N ie  w ie d z ia ła m , 
że ona  ju ż  od p ra w ie  ro ta i

ja zde m . M y  b ęd z ie m y za ra b ia ć  
i  w y s y ła ć  p ien ią d ze  do  teśc io ­
w e j,  a ona , g dy  się coś t r a f i ,  
to  k u p i na nasze n azw isko  
m ieszkan ie . W  B e r lin ie  b y liś m y  
5 m ies ię cy . C a ły  czas p ra co ­
w a ła m . w y s y ła ła m  do  k ra ju  
p ien ią d ze . N ie  k u p iła m  sobie 
n a w e t żadnego c iu cha . Bo i  po 
co? Z  d om u  do  p ra c y  z p ra c y  
do dom u... A  w  n ied z ie lę  to 
n ie  c h c ia ło  m i się n ig d z ie  w y ­
chodzić .

K tó re g oś  d n ia  m ąż p o w ie ­
d z ia ł, że z a ła tw i ł  d ob rą  p racę 
d la  m n ie  i  d la  sieb ie  w  H a m ­
b u rg u . N ie  c h c ia ła m  rzucać  za­
ję c ia  u m o je go  k ra w c a , a le  się 
w  ko ń c u  zd ecyd ow a łam . Pan 
Jo ha n  u k tó re g o  p ra c o w a ła m

I  zn ow u  ja  p ra c o w a ła m , a on 
s z u k a ł o d p o w ie d n ie j robo ty ...

W  g ru d n iu  1981 ro k u  m aż 
s tw ie rd z ił,  iż  d o s ta ł l is t  od swo 
je j  m a tk i.  Jest ch ora . M u s i do 
n ie j jechać. K u p iliś m y  sam o­
chód, z a ła d o w a liś m y  go po 
b rze g i ł  m ąż p o je c h a ł.k u ro w a ć  
s w o ją  m a tkę . M ia ł w ró c ić  po 
ś w ię ta ch .

N ie  w ró c ił .  Ja d a le j p ra co ­
w a ła m . C o  z a ro b iła m  to  a lbo  
w k ła d a ła m  w  p a c z k i a lbo  w y ­
s y ła ła m  p rzez  zn a jo m ych . M ąż 
p is a ł, że tę s k n i,  że m a n a  o ku  
b a rd z o  ła d n e  i  ta n ie  m ieszka ­
n ie , a le  b ra k u je  jeszcze nam  
n ieco  p ie n ię d zy . U d a ło  m i się 
d os ta ć  d o d a tk o w ą  pracę. Co 
trze c ią  n oc  p a k o w a ła m  owoce 
u  w ła ś c ic ie la  sk le pu  w a rz y w ­
n o -ow o co w eg o . W y s ła ła m  b ra ­
k u ją c e  p ien ią d ze . W  g ru d n iu  
1982 ro k u  m ąż z a w ia d o m ił 
m n ie , że m ieszka n ie  ju ż  je s t

P o ls k i. P osz liśm y na kaw ę. Z a ­
czą ł m n ie  ta k  ja koś  d z iw ­
n ie . w y p y ty w a ć . — O co ci cho 
dz i — z a p y la ła m  1 dow ie ­
d z ia ła m  się. że m ó j maz me 
je s t sam.

P ob ie g łam  na pocztę i za­
d z w o n iła m  do  zn a io m vch  o ro -  
sząc. aby go p rz y w o ła ł: .  Nie 
b y ło  go, m im o  że dod zw o n i­
ła m  się g ru bo  po pó łnocy. A le  
u s po ka ja łem  się. że ja ko  ta k ­
s ó w ka rz  n ie  może siedzieć w 
d om u. Po p ew n vm  czasoe do­
s ta łam  lis t .  ze m aż p rzy jeżdża . 
C ze ka łam  do końca  198.3 ro ku . 
N a p is a ła m  m u . czego się o  n im  
d o w ie d z ia ła m  O dp isa ł, że ma 
k ło p o ty  z paszportem , że k toś 
n a o p o w ia d a ł m i g łu p o t że lu ­
dz ie  są zazdrośn i... Może w ó w ­
czas jeszcze m u w ie rz y ła m  A le  
P ien iędzy ju ż  n ie  w v s v ła ła m . 
To  go chyba  zd en e rw o w a ło , bo

Taka sobie historia
B Y Ł  ro k  1984. D o  zespołu 

a dw o ka ck ie go  w  k tó ry m  w ó w ­
czas p ra cow a łe m  p rzysz ła  m ło ­
da ko b ie ta . Z w ró c iłe m  na nią  
uw agę , gdyż k i lk a  ra z y  w y ­
ch od z iłe m  d o  s e k re ta r ia tu , a 
ona  n a d a l s ie dz ia ła . Z a p y ta łe m  
ją  na  kogo czeka. U słysza łem , 
że na a d w o k a ta , a le  jeszcze 
s ię  n ie  zdecydow a ła , k tó reg o  
p op ro s ić  o  pom oc. U w ażam , iż 
fa k t .  że je s tem  c z ło w ie k ie m  
s ta rszym , sp ow o d ow a ł, że zde­
cy d o w a ła  sie p rze lcroczyć p róg  
p o k o ju , w  k tó ry m  p rz y jm o w a ­
łe m  k lie n tó w .

—  Początkowo rozm owa nie 
u k łada ła  się. M o ja  k lie n tk a  u - 
s iłow a ła  dowiedzieć się jak ie  
istn ieją  praw ne u w arun kow a­
nia takich czy innych sytua­
cji. Jednak —  przy n ajm n ie j z 
początku —  niczego o sobie, o 
swoim  problem ie powiedzieć 
nie chciała.

Po p e w n y m  czasie n a s tą p iło  
je d n a k  coś w  ro d z a ju  p rze ła ­
m a n ia  lo dó w .

—  N a zyw a m  się Teresa  K . 
p o w ie d z ia ła . —  Jestem  m ężat­
ką. W ysz łam  za m ąż w  1980 
ro k u . Przez 3 la ta  n ie  b y ło  
m n ie  w  k ra ju .  O s ta tn io  w ró c i­
ła m . D o w ie d z ia ła m  sie od m ę­
ża, a w ła ś c iw ie  od b y łeg o  m ę­
ża, że sp ra w a  ro z w o d o w a  w  to  
k u , że on się d z iw i m o je m u  
tu p e to w i, iż  po 3 la ta c h  p rz y ­
chodzę sobie i ja k b y  n ig d y  n ic  
m ó w ię : ..W ró c iła m ...” . T rza sn ą ł 
m i d rz w ia m i przed  nosem  w o ­
ła ją c : —  ..S p o tka m y się u m o ­
jego a dw o ka ta , zostaw  adres, 
pod k tó r y m  obecn ie  m iesz­
kasz” !

p rze b yw a  w  ty m  m ieśc ie . —- 
S zukasz p ra cy?  O czyw iśc ie . Za  
łafcwione. N ie  c h c ia ła m  w ie ­
rz y ć , a le  Bożena z a ła tw iła  m i 
p race  szw aczk i. B y ł to  m a lu tk i 
z a k ła d  w  k tó r y m  przez 10 go­
d z in  d z ie n n ie  p ra c o w a ły  4 
d z ie w czyn y . Z a ro b e k  w y d a w a ł 
m i sie o g ro m n y : 7 m a re k  za 
godzinę... P rz y b ie g ła m  do  ho­
te l ik u  w ' k tó ry m  cze ka ł mąż. 
P o w ie d z ia ła m  m u  ja k  m i się 
u da ło  i  że ju ż  ju t r o  zaczynam  
prace. M a łżo n e k  s tw ie rd z ił,  że 
o-n też ju ż  sobie coś ..zak le p a ł”  
i n ie  za ta k ie  psie p ien iądze, 
bo będzie z a ra b ia ł 12 m a re k  za 
godzinę. N ieco  sie ty m  z d z iw i­
ła m . gdyż  m aż u k o ń c z y ł ty lk o  
o g ó ln ia k . Następnego d n ia  
p rzed  godz. 6 w y s z liś m y  z do ­
m u do p ra cy . M ia ła m  da leko . 
G dy  w ró c iła m , m aż ju ż  b y ł w  
dom u. J a k  w ie lk i s k a rb  t r z y ­
m a ła m  w  rę k u  70 m a re k  —  
szef w y p ła c a ł za robek każdego 
d n ia  oo za koń czen iu  p ra cy . M a ł 
żonek s tw ie rd z ił,  że p o w ie d z ia ł 
szko po w i co o n im  m yś li... 
M ia ł za 12 m a re k  na  godzinę 
p ra cow a ć  p rz y  w y le w a n iu  be­
to n u  na  ja k ie jś  b u d o w ie . To  
ro b o ta ' d la  n ie w o ln ik ó w  a lbo  
w a r ia tó w !

B ie g a ła m  do  p ra c y  każdego 
d n ia . C ie szy ła m  sie. gdy b y ła  
p ra ca  w  sobo ty, w ów czas za 
d n ió w k ę  d o s ta w a ły ś m y  10 m a ­
re k  w ię ce j. A  m aż d a le j szu­
ka ł. Z  m o ich  p ien ię d zy  k u p ił 
sobie ra d io , p ó ź n ie j m a ły  k o ­
lo ro w y  te le w iz o r . Przez z n a jo ­
m ych  w y s ła liś m y  do  teśc iow e j 
p ie rw sze  za rob ione  i zaoszczę­
dzone przeze m n ie  500 m a re k . 
T a k  sie u m ó w iliś m y  p rzed w y -

p rz y s ła ł m i lis t .  w  k tó ry m  w y ­
t łu m a c z y ł m i ..po lityczn e ”  sp ra  
w y . O z n a jm ił,  iż  je s tem  u c ie ­
k in ie re m , że przez n a jb liższe  
la ta  n ie  m ogę w racać , bo będę 
m ia ła  same k ło p o ty . N ap isa ł, 
a bym  się n ie  m a r tw iła ,  on o 
w szys tko  dba i ja k  w rócę  to 
do k o ńca  życ ia  n ie  będę m u ­
siała.. p ra cow a ć. A  je m u  po­
trze bn e  sa p ien iądze, bo to  co 
za ra b ia  n ie  w ys ta rcza  na k u p ­
no  w i l l i .  Jest o kaz ja  i  za „ n a ­
sze”  m ieszka n ie  p lus dop ła tę  
ju ż  n ieb a w e m  k u p i dam ek.

N ie  w y s ła ła m  p ien ię d zy . W  
lip c u  1984 ro k u  sp ako w a ła m  się 
i w ró c iła m  do k ra ju .  Ja k  m n ie  
p rz y w ita n o , to  pan  w ie . P o ­
sz ła m  d o ^ te śc iow e j, bo gdy w ró  
c iła m , męża n ie  za s ta ła m  w  
d om u. T e śc io w a  po p ro s tu  w y ­
rz u c iła  m n ie  za d rz w i,  _ w o ła ­
ją c , że je s tem  d z iw k ą , że ona  
w ie  co ja  w  H a m b u rg u  ro b i­
ła m . G dy  z a p y ta ła m  o p ie n ią ­
dze, to  m i p o w ie d z ia ła , że mo­
gę ro b ić  co chcę. a le n ie  u do ­
w o dn ię , a bym  ja k ie k o lw ie k  p ie 
n iądze  p rz y s y ła ła  do k ra ju .  To 
co m a m ó j m ąż to  sam p rz y ­
w ióz ł...

.ba rdzo  ż a ło w a ł, że odchodzę. 
D a ł m i k a r tk ę  do sw o jego  ko­
le g i w  H a m b u rg u , k tó r y  p ro ­
w a d z ił pod ob n y  in te res . I  to  
b y ło  m o im  szczęściem. W  H a m  
b u rg u  za s ta liśm y  b ardzo  dużo 
P o la k ó w  b ieg a ją cych  za oracą.

nasze. T e ra z  m u s im y  za ra b ia ć  
no m eble. M a łżo ne k  też w z ią ł 
sie do p ra cy , bo zaczął jeźdz ić  
ja k o  ta ksó w ka rz ...

W  p o ło w ie  1983 ro k u  stpotka- 
ła m  w  a u to bu s ie  znajom ego z

—  O D B Y Ł A  się rozpraw a roz 
w odow a. M o ja  k lien tka  uzys­
kała  rozwód, bo dlaczego by 
nie? Oczywiście to co ..zainw e­
stow ała” w  męża, straciła... Jej 
były mąż n iem al natychm iast 
po uzyskaniu rozwodu, ożenił 
się z dziewczyną, z którą zresz­
tą  żył n iem al od czasu pow ro­
tu z Ham burga.

(M acz)

Na chwilę zapanowała grobowa cisza. Richelieu 
walczył ze sobą, ostatnie wyrazy zakłuły go boleśnie. 
Kardynał wiedziof, że za tg poradg kryje się coś zde­
cydowanego, definitywnego.

—  Kobiety, która nienawidzi — powiedział smut­
nie — me można łatwo udobruchać.

—* Możno jq jednak pozbawić możności szkodze­
nia, tera2 lub później.

— Hę — Kardynał spojrzał od niechcenia na bra­
ciszka i ńa jedna chwilę utopił w nim wzrok. Później 
dał znak swej zgody. Inny człowiek byłby się zawa­
hał. ale Ojciec Józef wypełnił rozkaz. ■

— Wasza Eminencjo, przypadkowo zwócono moiq 
uwagę -na królewski klasztor Benedyktynów - w St. 
Saforin — mówił spokojnym qłosem. — Przeorem 
tego klasztoru jest niejaki Don Lawrence z rodziny 
Lynesów, idealny człowiek, bardzo dyskretny. Kiedy 
de Bassompierre był ambasadorem w Anglii, Don 
Lawrence towarzyszył mu jako osobisty kapelan. To. 
jeśli Wasza Eminencja raczy sobie przypomnieć, mia­
ło miejsce przed zdobyciem Rochelli, kiedy ksiqżę 
Buckingham jeszcze żył.

Na dźwięk tego nazwiska twarz Richeiieu’go po­
bladła. Przed nim zdawał s-e wyrastać duch Bucking­
hamu. Elegancki, dumny i memzważny człowiek, któ­
ry skazywał na zatracenie wszystkich i wszystko, cze­
go się dotkngł. Minister zrobił ruch, jak gdyby egzor- 
cyzmował zjawisko. Okropny wzrok, jakim przeszył 
Ojca Józefa, zniewoliłby księcia do drżenia przed 
nim. Lecz ksiqżę miałby coś do stracenia. Ojciec Jó­
zef nie m iał nic.

— Bgdź ostrożny, mój przyjacielu —  s z e p n q f  kar­
dynał — nie lubię słuchać czczych domysłów...

—  Monseigneur —- odparł niewzruszonym głosem 
kapucyn —* ja mam tylko fakty do ofiarowania. Jeśli 
człowiek mówi prawdę — reszta należy da Boga. 
Jeśli życzycie sobie bym milczał...

—  Mów?
Oiciec Józef położył rękę na pliku zapisanych pa­

pierów w welinowej teczce.
—  Wypowiadam tylko prawdę tu wypisana, Wasza 

Eminencjo. Domysły pozostawiam Wom. Imprimis Don 
Lawrence jest przeorem w St. Saforin, gdzie znajdu­
je się szkoła dla dzieci arystokracji wiejskiej. W tej 
szkole jest chłopczyk w wieku czterech lat. Przywiózł 
go tam przed rekiem lokaj, którego pan zostawił

większa sumę pieniędzy na wychowanie dziecka i 
przyrzekł dowiadywać się o nim od czasu do czasu. 
Wszelkie wiadomości. dotyczące chłopca sg kierowa­
ne. do M. Betsteina pod adresem jubilera przy Rue 
Gros w Paryżu.

Na ustach kardynała zaigrał uśmiech.
—  Trzeba przyznać — zauważył z pewno ironiq — 

że de Bassompierre troszczy się o owoce swych mi­
łostek.

—  Nie powiedziałem, że Bassompierre troszczy się 
o wszystkich —  podkreślił kapucyn. — Stwierdzam 
tylko fakty, Wasza Eminencjo. Teraz muszę przypom­
nieć Wam o innym wydarzeniu. *

— W nocy 8 października 1626 Bassompierre, nawów- 
czas ambosador w Londynie, złożył potajemnie wizy­
tę w pałacu Yorków, gdzie mieszkał ksiqżę Buckin- 
ham. Udał się sam baz straży i świateł, i pozostał 
przez długi czas w rozmowie z księciem.

Richelieu milczał przez chwilę, iak gdyby szukał 
znaczenia tych słów pomiędzy wierszami.

—  Zbiór faktów, kochany Ojcze Józefie, nie zdaje 
sie m-eć wielkiego zwiqzku.

Kapucyn przytaknql głowo. — Niewątpliwie, Emi­
nencjo. Lecz wróćmy do chłooca. Na spisie "mię 
jego brzmi jako Raoul d ’Aram. Pochodzenie nieznane 
Na ubranku jego widniały pewne znaki, dzięki któ­
rym wyśledziliśmy, że chłopiec .przybył z Aubain. 
wioski położonej w pobliżu królewskich lasów w Ver- 
rieres, Pr z v  południowej drodze, do Wersalu.

—  Wydajesz się być szczególnie zainteresowany 
tym chłopcem —  przerwał minisfer.

— Zainteresowanie to, Mcnseigneur, posiada wyjąt­
kowy podkład. W Aubain nazwisko d’Aram jest nie­
znane — ciqgnqf kapucyn. — Dowiedziałem się jed­
nakże, że chłopcem opiekował się tom niejaki Thou- 
nenin z Dompt, który umarł rok tomu.

(cdn)
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Pół żartem — pół serio

U N I— HOROSKOP
UY. 07. — 13. 07. 1985 r.

■----- ---  B A R A N .  Z m ie n n e
szczęśc ie  w  t y m  ty g o d -  
n iu .  N ie  n a jle p s z a  fo r -  

9 ^ 9  ,n a  P s y c h ic z n a  s p ra w i,
r  1  że d ro b n e  k ło p o ty  w y -

--------- -------  d a d zą  s ię  n ie  d o  p o k o ­
n a n ia . W  x k o ń c u  ty g o d n ia  d o b ra  
w ia d o m o ś ć  p o p r a w i n a s t r ó j .  W s k a ­
z a n y  u r lo p  i  z m ia n a  o to c z e n ia .

B Y K .  C ie k a w y  o k re s  
w  p ra c y , w y ja z d y ,  in te ­
re s u ją c e  s p o tk a n ia . W  
s p ra w a c h  o s o b is ty c h  b u -  

. r z l iw y  n u r t  w y d a rz e ń . 
J e ś li k o c h a s z  m us isz - 

z d o b y ć  s ię  na- g e s t p o je d n a n ia . F i ­
n a n se  w y ją tk o w o  p o m yś ln e .-

B L IŹ N IĘ T A .  W  p r a c y  
s p o re  u t r u d n ie n ia  i n ie ­
z rę c z n e  s y tu a c je .  W  ż y ­
c iu  o s o b is ty m  p o z o rn ie  
n ie w in n e  f l i r t y ,  m o g ą  
d o p ro w a d z ić  d o  z e rw a ­

n ia  d łu g o tr w a łe g o  z w ią z k u .  M o ż lir  
w e  t r u d n o ś c i  f in a n s o w e . S o l id n a -

---------- L E W . D o d a tk o w e  o b -
r  c ią ż e n ia  i  o b o w ią z k i w

p r a c y  z a w o d o w e j,  a le  
w y n ik i  bę dą  s a t y s fa k c jo  
n o w a ć . W  s fe rz e  u c z u ć

'— ------------- m o ż l iw e  z a k łó c e n ia . N ie
w s z y s tk o  u d a  s ię  w y ja ś n ić  w  n a j 
b l iż s z y c h  d n ia c h . Z d r o w ie  i f in a n s e  
w  n o r m ie .  P r z y c h y ln y  B a ra n .

Î

P a n n a .

R A K . S i ln e  e m o c je  
w  p r a c y  i  w  ż y c iu  oso ­
b is ty m .  B a rd z o  d o b r y  
czas. k t ó r y  c h c ia łb y ś  za 
t r z y m a ć .  L u b is z  ż yc ie -  
n a  d u ż y c h  o b ro ta c h  [  o  

w y s o k ie j  te m p e r a tu r z e  u c z u ć . M iła  
n ie s p o d z ia n k a  n a tu r y  f in a n s o w e j  i  
u d a n y  w e e k e n d . ę

P A N N A .  S y m p a ty c z n y  
i  u d a n y  ty d z ie ń .  W  o ra  
c y  o d w a ż n e  i  t r a f n e  de 
c y z je .  "S u kce sy  »a  g r u n  
c ie  to w a r z y s k im  p o z w o ­
lą  z a p o m n ie ć  o u c ią ż l i ­

w o ś c ia c h  c o d z ie n n o ś c i. K to ś  s z y k u ­
je  m ilą  n ie s p o d z ia n k ę . D o b re  u k ła ­
d y  d o m o w e .

W A G A . T y d z ie ń  p o ­
m y ś ln y .  S p o tk a s z  s ię  z 
s y m p a tią  i  ż y c z l iw o ś c ią  
o to c z e n ia . N a to m ia s t 
s p r a w y  s e rca  w c ią ż  o to ­
c z o n e  m g łą  n ie d o m ó -  

tp liw o ś c i.  Z d r o w ie  i f i ­
n a n s e - d o p is z ą . S y m p a ty c z n e  z n a k i

„Zakochany“ 
w Mozarcie

M U Z Y K A  w y tw a r z a n a  p rz e z  u -  
r z ą d z e n ia  e le k t r o n ic z n e  je s t d z iś  1uż 
rz e c z ą  p o w s z e c h n a , a b s o lu tn a  n o ­
w o ś c ią  je s t n a to m ia s t  k o m p u te r  za­
p is u ją c y  . n u t y - n a  p ię c io l in i i .  A  ta ­
k ie  w ła ś n ie  u rz ą d z e n ie  s k o n s tr u o ­
w a l i  n a u k o w c y  z U n iw e r s y te tu  
S ta n fo r d z k ie g o  w  K a l i f o r n i i .

J a k  n a  ra z ie , z a p is u je  on  le d y n ie  
m u z y k ę  w y k o n y w a n a  o rze z  je d e n  
in s t r u m e n t  — fo r t e p ia n ,  s k rz y p c e  
i t d  — n ie  m o że  jeszcze  . .p o ra d z ić ”  
s o b ie  z m u z y k a  s y m fo n ic z n a , o s k o m  
p l ik o w a n e j  p a r ty tu rz e .  M a ta k ż e  
p o w a ż p e  t r u d n o ś c i z n o to w a n ie m  
w s p ó łc z e s n e g o  ja z z u  c z y  ro c k a . Z a ­
d z iw ia ją c e  je s t n a to m ia s t,  że z n ie - ' 
z w y k ła  d o k ła d n o ś c ią , n ie  o p u szcza ­
ją c  a n i je d n e g o  z n a k u  m u z y c z n e g o , 
k o m p u te r  o d tw a rz a  n a  n u ta c h  je d ­
n e  z m e n u e tó w  M o z a rta .  O d n o ­
s i s ie  w ra ż e n ie , że m a s z y n a  s p ę c ia l 
n ie  u p o d o b a ła  so b ie  u t w o r y  M o ­
z a r ta .  W y n ik a  to  po  p ro s tu  s ta d . 
że  m u z y k a  m o z a r to w s k a  od zn a cza  
s ie  m a te m a ty c z n a  p re c y z ja  i m e lo ­
d y c z n a  w y ra z is to ś c ią .  O b e c n ie  p r z y  
g o to w u je  s ie  d !a  k o m o u te ra - m ę lo -  
m a n a  w y c ią g i  fo r t e p ia n o w e  z B a ­
c h a . k tó r e  ró w n ie ż  p o w in n y  m u  
. .p o d o b a ć  s ię ’’ .

B a ra n  i- R y b y .

S K O R P IO N . N ie  n a j ­
le p s z y  n a s t r ó j  i  h u m o r .  

n . S C zas p o m y ś le ć  o w y p o -
m h h s l  c z y n k u .  W  ż y c iu  o s o b i-

s ty m  m o ż l iw e  z m ia n y  
N o w o  p o z n a n a  osoba 

p o m o c n a  b ę d z ie _ w  z a ła tw ie n iu  t r u d  
n e j  d la  C ie b ie  s p r a w y .  F in a n s e  w  
n o r m ie .

S T R Z E L E C . W  p ra c y  
k o n ie c z n a  d y s p o z y c y j­
n o ść  i o d p o w ie d z ia ln o ś ć . 
In te r e s u ją c e  z a d a n ia  
p r z e d  T o b ą  i  szansa 
a w a n s . W  s p ra w a c h  d ó -  

m o w o - r o d z in n y c h  n ie p o ro z u m ie n ia  i 
s p o ry . M u s is z  b e z s tro n n ie  p o d e jś ć  
d o  t y c h  s p ra w  i  d y p lo m a ty c z n ie  je  
ro z w ią z a ć .

-------------- K O Z IO R O Ż E C . W ie lka
'n ie s p o d z ia n k a  w  ż y c łt  
o s o b is ty m . P r z e d z iw n y  
s p lo t  o k o l ic z n o ś c i i ^

» j  | d a rz e ń  s p ra w i,  że ż y c ie
---------£ .— 1 s ta n ie  s ię  b a r d z ie j b a r w

ne. M a łe  s u k c e s y  z a w o d o w e  beda 
u k o r o n o w a n ie m  ty g o d n ia .  F in a n s e  
n ie z łe .

W O D N IK .  L e p s z a  f o r ­
m a  i  d o p ły w  e n e r g ii .  W  
p r a c y  w y s o k ie  o b r o ty .  
S a ty s fa k c ja  i  u z n a n ie . 
S p ra w y  o s o b is te  u ło żą  
s ię p o m y ś ln ie ,  je ż e l i  
m  w ię c e j  u w a g i.  W1 p e r 
t r a k c y jn a  p o d ró ż . M o -  

d o p ły w  g o tó w k i .

p o ś w ię c is z  
s p e k ty w ie  
ż l iw y  d o d a tk ó w .
W a ż n y  K o z io ro ż e c .

-------------- R Y B Y . P o tr a f is z  r a -
.  rrf»ev d z ić  so b ie  w  t r u d n y c h  

s y tu a c ja c h ,  s tą d  m iłe  
p o c z u c ie  p e w n o ś c i s ie - 
b ie . W  ty c h  d n ia c h  m i-  

-* łe  i s y m p a ty c z n e  p rz e ­
ż y c ia  d la  w s z y s tk ic h  R y b . D o b ry  
n a s t r ó j  i  u d a n y  w e e k e n d . Ż y c z l iw y  

W o d n ik .

Piórkiem Kiry

Koncert : : w o ra n ia
Z A C Z Y N A L I O D k i lk u  zapa leńców , k tó rz y  bez o d p o w ie d - w lic k ie g o  o b s e rw u ję  od k i lk u  

n iego  lo k a lu , ś ro d ków  tra n s p o rtu , ' w y s ta rc z a ją c y c h  fun d uszy , la t, że d z ięk i w y t rw a łe j obec- 
s ło w e m  od  b ra k u  tego w szys tk ie go , co b y w a  .począ tk iem  ności B K , „gdz ieś  w  Polsce”  
d z ia ła n ia  w ie lu  szacow nych  in s ty tu c j i  w  naszym  k ra ju .  M ie li zm n ie jsza  się fa la  m ody na 
z a m ia s t tego p rzekonan ie , że trzeba  zacząć e ne rg iczn ie  p rze - b rzyd o tę  i  b y le  jakość  także  i 
c iw d z ia la ć  g łuchocie  naszego społeczeństwa, o fe ru ją c  w  w  m uzyce.
m ie jsce  s z p a rp id ru to w y c h  „s e s ji”  dob rą  m u zykę  w  n a jle p -  K O N C E R T Y  __ to  jedno
szym  w y k o n a n iu . s k rz y d ło  dz ia ła ln o śc i K B K .
T A K  . pow s ta ło  K ra jo w e  B iu -  na z lą  a k u s ty k ę  m a łe j ś w ie li-  D ru g im  ró w n ie  w a ż n y m  jest' 

ro K o n ce rto w e , k tó reg o  dz ie- cy gdzieś w  K ru k la n k a c h  czy o rg a n iz o w a n ie  p o ls k ic h  fe s t i-  
w  p o d z a m o js k ie j w s i. G ra ją , w a li  m uzycznych  —  w  sum ie  
śp ie w a ją  d la  s łuchaczy wszę- ju ż  17. I  w reszc ie  trze c ie  —  
ozie tam , gdz ie  ty lk o  zn a jd z ie  to  pronąocja  m łod ych , u ła tw ia  
się g ru pa  lu d z i, k tó ry m  ta k a  n ie  im  s ta r tu . S tąd  owe zna- 
w ła śn ie  m u z y k a  s p ra w i p rz y -  ne ju ż  w  k ra ju  c y k le : ta rn o w - 
jem ność. P am ię ta m  k o n c e rt s^ i  „T y d z ie ń  T a le n tó w ” , o p o l- 
K rz y s z to fa  Ja kow icza  na 'zW yk- ska P re zen tac ja  M ło d y c h  M uzy 
le j w e ra nd z ie , z s z u m ią cym i do k ó w  i s p o tka n ie  w  W T M  —

s ięc io lec ie  dz ia ła ln o śc i m ija  
w ła śn ie , a le ta k  ja k  w szystko  
w  ty m  d z iw n y m  p o ls k im  b iu ­
rze —  bez n a d m ia ru  fa n fa r , 
p rze m ów ień , ch w a lb y . _

D o sw o ich  tra s  działacze 
K B K  pod wodzą , Z b ig n ie w a  
P a w lic k ie g o  w łą c z y li m ie jsco
wości, w  k tó ry c h  n ig d y  d o tych  ° k o ła  n ie j (g łośno!) os ikam i, po
czas n ie  k o n c e rto w a ł żaden 
p o ls k i m u z y k ; od p rzyp a d ko ­
w ych  sp o tka ń  n aw iąza ła  się 
t rw a ją c a  ju ż  la ta  w spó łp raca , 
l  a k  je s t np. w  w o je w ód z tw a ch  
s u w a ls k im , z a m o jsk im , ch e łm ­
sk im , ta rn o w s k im , o po lsk im . I  
pom im o , że ja k  w sp om n ia ła m , 
w y s tę p u ją  tu  n a jw y b itn ie js i 
po lscy m u zycy  —  W o ytow icz , 
Danczow ska , M itrę g a , K u lk a , 
Ja kow icz . H io ls k i,  Po lska  O rk ie  
s tra  K a m e ra ln a  z M a k s y m iu ­
k ie m . ch ó r K u rczew sk ieg o  i 
d z ie s ią tk i ró w n ie  znanych  
w ie lk ic h  — n ik t

p is k iw a n ie m . ja s k ó łe k  i siedzą­
cą na t ra w ie  dużą g rupę  s łu ­
chaczy, k tó ra  znakom itego  
s k rz y p k a  w ie lo k ro tn ie  p ro s iła  

b igy. A  ęn g ra ł, n ie  zważa-

M ło d z i n iezn a n i?
P om im o  w ręcz  h u m o ry s ty c z ­

n ych  l im itó w  na benzynę, po­
m im o  b ra k u  choćby „N y s y ”  
czy „F ia ta -c o m b i”  d o c ie ra ją  ze 
s w y m i k o n c e rta m i do n a jd a l-

ją c  na n ieco d z ie nn y  „a k o m p a - szych, m ie jsc  w  Polsce. Jeżdżą 
n ia m e n t” . Zaś po o w y m  m e - p oc iągam i, a u to bu sam i, czasem 
z w y k ły m  ko nce rc ie  p o w ie d z ia ł i au tostopem . I  od jeżdża ją . Bo 
m i, że k ie d y  p o w ró c ił do n iego gdzieś ta m  czeka na n ich  g ru -  
jeden z p ió rw sżych  w y d o b y - p a lu d z i, k tó ra  chce pos łuchać1 
ty c h  d źw ię ków , w ie d z ia ł, że bę M o za rta , B a r to k a  czy C h op i-

Historia windy
W  W Y D A N E J  w  M o n ach iu m  

(w yd . P reste l) książce pod ty tu ­
łe m  „W in d a ”  a u to rzy , Jeanno t 
S im m en  i  U w e D rep pe r, p o tra k  
lo w a li u rządzen ie  do przenosze­
n ia  lu d z i w  p ion ie  ja k o  z ja ­
w is k o  z dz ied z in y  h is to r ii te ch ­
n ik i  i  k u ltu r y .  O bok op isów  
ro z w o ju  k o n s tru k c ji,  a u to rz y  zą 
ję l i  się ró w n ie ż  lu d z k im i za­
c h o w a n ia m i i  o b ycza ja m i z w ią ­
z a n y m i z p od ró żam i w e w n ą trz  
b u d y n k ó w , n ie  p o m ija ją c  także 
seksu w  w in d z ie  (od hom osek­
su a ln ych  p rzyg ód  lif tb o y ó w  do 
fa n ta z j i e ro tyczn ych  p rze lan ych  
na p a p ie r przez Thom asa M a n ­
na, A lb e r to  M o ra v ię  i G eorge- 
sa B a ta ilie ’a). D o w ia d u je m y  się 
ró w n ie ż , że m a la rze  M a x  E rn s t 
i M a rc e l D u cha m p  całe ik o n o ­
g ra fie  p o ś w ię c ili tem u, w y d a ­
w a ło b y  się, m a ło  m a lo w n iczem u  
u rzą dze n iu .

dzie m u się g ra ło  znakom ic ie . 
A  ow e  p tas ie  g łosy, szum  liś c i 
i . in n e  n ie s p o d z ia n k i p rz y ro d y  
b y ły  n a jp ra w d z iw s z y m  a kom - 

n ie  narzeka  P ^u iam en tem . W  p rz y ro d z ie  bo 
w ie m  n ie  ma n u t  fa łs z y w y c h .

M a  w ię c  K ra jo w e  B iu ro  K o n  
ce rtow e  w ie lk ie , o grom ne  za­
s łu g i w  ą ys te m a tycznym  popu ­
la ry z o w a n iu  d o b re j m u z y k i,  w 
o b a la n iu  n a ro s ły c h  w o k ó ł n ie j 
m itó w  (że n ib y  „za  tru d n a ”  d la 
„z w y k łe g o ”  cz ło w ie ka ) wszędzie 
tam , dokąd  do n ie d a w n a  jesz­
cze n ie  d oc ie ra ł żaden „ ż y w y ”  
ko nce rt. Te tys iące  spo tkań  
• ty lk o  w  1984 r. K B K  zorga­
n iz o w a ło  w  Polsce 1670 ko nce r 
tó w ! W ypada  po b lis k o  5 d z ien ­
n ie !) m a ją  ju ż  sw o ich  s ta łych  
b y w a lc ó w , w ie rn y c h  m iło ś n i­
kó w . W ierzę, a m am  do tego 
p ra w o , b o w ie m  tę  m ą d rą  dzia  
ła lność zespołu  Z b ig n ie w a  Pa-

K ir a  G A Ł C Z Y Ń S K A

100 lat Pchlego Targu
N

A J S Ł A W N IE J S Z Y , a po- k u p n ie  ce nn ie jszych  okazów  
dobno i  n a jw ię k s z y  na trzeba  się też racze j dobrze 
św iec ie , b aza r s ta roc i, pa u pe w n ić , czy aby p rze d m io t 

r y s k i P c h li T a rg  (M arché  a u x  ó w  n ie  pochodzi z k ra d z ieży . 
Puces) obchodz i 100-łec ie  is t -  D la teg o  1200 h a n d la rz y  s ta ro - 
n-ienia. Ścis łość d a ty  je s t n ieco c ia m i na  P c h lim  T a rg u
w ą tp liw a . W iad om o  z pew noś­
c ią  ty lk o  ty le , że począ tek ta r ­
g o w is k u  d a li pa ryscy  g a łg a n ia - 
rze, k tó rz y  m ięd zy  1880 a 1890 
tam  w ła śn ie , na te re n ie  dziel-

e p a tru  je  się .w y łą czn ie  u  s p ra w  
dzonych  dostaw ców .

A tra k c ją  ta rg o w is k a  na S a in t 
O uen pozosta ją  w ię c  pó p ie rw ­
sze ceny ( is to tn ie  n iższe n iż  W

n ic y  S a in t O uen, z b ie ra li się p a ry s k ic h  a n ty k w a ria ta c h ), a 
by p ro po no w a ć  p rze cho dn io m  po d ru g ie  a tm os fe ra  zatłoczo- 
n a b yc ie  ja k ic h ś  n ad a jących  się nych. zw łaszcza w  n iedzie lę ,

s y m b o liczn ym  często p rz y d z ia - przesz łośc i co nieco). Te raz  
łe m  („n o  bo je ś li ■ n ie m a ” ), do k a rte czka  się sk u rc z y ła , to  zna- 
zawężania  w sze lk ich .- n ie  ty lk o  czy n o m in a łó w  na  n ie j z po-
k o n s u m p c y jn y c h , a m b ic ji.

N as tęp u je  też swego ro d z a ju  
p rz y z w y c z a ja n ie  się — p ro d u ­
ce n tó w  i  k lie n tó w  — do „sys te ­
m u ” , k tó r y  zaczyna żyć o w y m

To je s t p ro gram

BEZPIECZEŃSTWO W  RUCHU DROGOWYM ZALEZY 

OD WZAJEMNEGO POSZANOWANIA PRZEPISÓW TAK

PRZEZ KIEROWCÓW JAK I PIESZYCH

Krzyżówka na weekend
P IO N O W O : 1) ce sa rz  r z y m s k i ,  s y n  

W e s p a z ja n a . 2) ...a n g ie ls k ie ,  c z y l i  
p ie p r z  a n g ie ls k i.  3) p o łą c z e n ie  k i l k u  
n e rw ó w . 4) r z e c z y  k o n k r e tn e .  5) pod 
s k ó rk a  o w o c u . 6) g lo s  k o n ia .  7) 
p r z y s tą p ie n ie  d o  czeg oś . 8) m e b e l 
d o  s p a n ia . 9) ry s a . 15) le c z y  c h o ­
r y c h  n ie  m a ją c  d o  te g o  p r z y g o to ­
w a n ia  fa c h o w e g o  i  u p r a w n ie ń .  16)

s k u te k  p rz e je d z e n ia  s it;. 18) p is e m ­
ne  s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i.  19) 
p o ja z d  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o .  20) 
g ło ś n e  w o ła n ie . 21) d r a p ie ż n ik  o 
c e n n y m , b rą z o w y m  fu t r z e ,  ż y ją c y  
w  A z j i .  2*2) d u ż e  s ta d o  k o n i .  23) 
c z te ro o s o b o w y  p o w ó z  z o p u s z c z a ­
na : n a  d w ie  s t r o n y  b u d a . 30) o d e j­
ś c ie  p o c ią g u . 31) k r z e w  o w o c o w y .
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32) k to ś  z r o d z in y ,  33) e k s p o r t ,  34) 
. . . s z ia n u a r u  P ra c y . 3o> s u n ę  w ¿Du­
rz e n ie . 36; n n e js c e  p ra c y  e k s p e - 
c L e n u t i,  37) w y ru s z a  na  p o ło w , 38) 
czese ż o ia d k a  K r o w y .

P O Z IO M O : 1) k ie s a , 7) t k a n in a  
je d w a b n a  o  p r a w e j  s t r o m e  b ly s tc z a  
c e j,  a  te w e j m a to w e j,  10) s ła w n y  
p o ts k i  u c z o n y -s u d o w n ik .  11) k o lo r  
w  k a r ta c h .  12) t łu m .  rze sza . 13) o to  
c z e n ie  tw ie r d z y  w o js k ie m . 34) c ic h a  
m o w a . 17) p ta k  k ra d n ą c y  b ły s k o ­
t k i ,  22) n a d b u d ó w k a  n a  d z io b ie  1 
r u f i e  d a w n y c h  ż a g lo w c ó w . 24) k o n  
t r o lo w a n ie ,  p i ln o w a n ie .  25) n a c z y ­
n ie  U ż y w a n e  p rz e z  s ta ro ż y tn y c h  
G re k ó w . 26) p rz e s a d . 27) s z k o c k a  
w ó d k a , 28) im ię  je d n e j  z  s ió s tr ,  
z n a n y c h  n a r c ia r e k  p o ls k ic h , 29) 
k s z ta łt k a  r u r o w a .  33) w ie rz e  je ,. 36) 
p o ż a rn a  lu b  p rz e m y s ło w a . 39) ra c a . 
40) le jc e , c u g le . 41) p a ń s tw o  w  o in .  
A f r y c e .  42) ...o g n ia  — u d e rz a ją c  że 
la z e m  o k a m ie ń .  43) z m ia n a , n o w y  
k ie r u n e k .  44) p o p is .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  n a d s y ­
ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  ( w y łą c z ­
n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r ­
m in ie  J O -d n io w y m  z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  na  w e e k e n d ” . W ś ró d  
a u to ró w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
ro z lo s u je m y  3 b o n y  p re m io w e  P K O  
p o  250 z l u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n ia  21 
c z e rw c a  b r .  P o z io m o : m ia n o , o g u ­
m ie n ie , b e r ło ,  d y k ta ,  p rz e s ie k a , 
w ą d ó ł,  lo n ż a . s ta ro d rz e w , bo ps . i r -  
c h a , m o re s . ja m b . p o s te ru n e k ,  w y ­
k a z . k u tw a ,  n a le g a n ie , k ło d a ,  ś m i­
ga . k a r m e l i ta ,  tu b k a .  P io n o w o : k o m  
pas. m u s z la , w io s ło .  D n ie p r ,  m e d a ­
le , a r k a n .  o b a w a . G ro d n o , p o g ło s , 
o w ie s . ¿ ec ie . ta c a . ro m b . d e rb y . 
zasp a . B a k u .  p o le .  Ia k o ś ć . m ę t l ik ,  
o z n a k a , ta le r z ,  r y g ie l ,  n a n k in .  k ie ­
r a t .  w a k a t ,  k lo m b .

N A G R O D Y  b o n y  p r e m io w e  P K O  
p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U  
w y lo s o w a l i :  A n n a  S k rz y p c z a k  Szcze 
c in .  J a n in a  R ad aw 'S ka  S z c z e c in . J a ­
d w ig a  K a ź m ie rc z a k  Ł ę c z y c a  k .S ta r  
g a r d u  S z c z e c iń s k ie g o .

N a g ro d y  sa d o  o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i  3 p ię t r o ,  p o k .  n r  53. Z a m le j  
s c o w y m  w y s y ła m y  p o cz ta .

70 pracowitych lat 
„Greka Zorby“

A N T H O N Y  Q U IN N  u k o ń c z y ł,  
70 la t ,  c ie szą c  s ię  p e łn ią  s i ł  
i ty p o w ą  d la ń  ż y w o tn o ś c ią ,1 
k tó r a  w  c ią g u  b l is k o  p ó l w ie - 1 
k u  w y n io s ła  g o  na s z c z y ty  k a - ,  
r ie r y  w  ś w ie c ie  f i lm u .

S y n  I r la n d c z y k a  j  M e k s y - 1 
k a n k i .  w c z e ś n ie  s t r a c i ł  r o d z i- ,  
c ó w . K s z ta łc i ł  s ię  o w ła s n y c h  
s iła c h , w y s tę p o w a ł w  te a t r a c h ' 
M e k s y k u ,  z a n im  d o ta r ł  do  
H o lly w o o d u ,  g d z ie  ■ z a d é b iu to - ,  
w a l  w  1936 r .  w  f i lm ie  . .P la in  
s m a n ”  w  re ż y s e r i i  C e c i la  B . 
de  M il le ’ a (z  k tó re g o  c ó r k ą  s ię 1 
o ż e n ił  1 m a  c z w o r o  d z ie c i) ., 
G r a ł n a s tę p n ie  w  f i lm a c h  R a u la  
W e ls h a . ' H e n r y  K in g a , a le  d o ­
p ie ro  E l ia  K a z a n  d a t  m u  ro lę  
na  m ia r ę  je g o  ta le n t u  w  „ V i - ,  
v a  Z a p a ta ”  (1952). za k tó ra  d o ­
s ta ł  p ie rw s z e  z a s z c z y tn e  w y r ó ż 1 
n ie n ie  — „ A c a d e m y  A w a r d ” .1

M ie s z a n a  k r e w  ¡ r la n d z k o - m e - ,  
k s y k a ń s k a  g ru b e  ry s y .  195 c in  
w z ro s tu , tu b a ln y  g ło s  p r e d e - ' 
s t y n u ją  Q u in n a  do  r o i  I n d  an , 
M e k s y k a n ó w , c z a r n y c h  c h a r a ­
k te ró w .  J e s t a k r o b a tą  w  ..L a  
s traę jz .ie ”  F e l l in ie g o  „ G r e k ie m  
Z o r b ą ”  C a c o y a n n is a . c z y  Q u a s i 
m o d o  w  .D z w o n n ik u  z N o tr e  
D a m e ”  D e la n n o y a  Z  je g o  n a ­
z w is k ie m  z w ią z a n e  sa te ż  ta ­
k ie  s u p e r p ro d u k c je ,  j a k  „ D z ia  
ła  N a w a ro n y ”  c z y  „ L a w r e n c e ,  
z A r a b i i ” .

A k t o r  Q u in n  je s t  p o n a d to  p i 
s a T z c m .. a u to re m  trz e c i)  a u to - ' 
b io g r a f i i ,  a  ta k ż e  m a la rz e m , 
( k tó r e g o  o b r a z y  o s ią g a ją  w y ­
so ką  c e n ę )  o ra z  rz e ź b ia rz e m .' 
T e  o s ta tn ie  u z d o ln ie n ia  o d - ' 
k r y ł  w  s o b ie  lu b  te ż  u ja w n i ł ,  
n ie d a w n o .

IS T N IE J E  p od e jrze n ie , iż  w s p a n ia ły m  b iu ro k ra ty c z n y m
fe lie to n iś c i w y m y ś la ją  naz- życ iem  (w  d n i n iep a rzys te  na

w y  d la  o p a try w a n ia  n im i o d c in e k  A , w  p arzys te  B i e-
sw o ich  te k s tó w  „p o u r  la  hec”  m e ry c i, d o d a tk o w y  k u p o n ik  d la
(„he c”  od  „h e ca ” ), c z y li g w o li n iep a lą cych  m a tek , w  ty m  m ie
ro z b a w ie n ia  P T  P ub licznośc i. A  siącu ta n k u je m y  ty lk o  w iś n ió w
p rzec ież ta ka  s ta ła  nazw a  je s t k ę ,.-o d  ju t ra  lo sow an ie  bonów
także , p rz y n a jm n ie j w  p ew - na p rz e d p ła ty , u n ie w a ż n ia  się
n ych  p rzyp ad kach , ja k im ś  p ro -  k o le jk i społeczne, za tw ie rd za
g ram em . zm ianę  n o m in a łu , p o tw ie rd z a

re je s tra c ję , znos i re je s tra c ję  
K ie d y  d o b rych  k i lk a  la t  te -  itd ., itp .) . Ł a tw o  w  to  w d e p -

m u  o tw ie ra łe m  te n  a je n c y jn y  nąć, n a to m ia s t w y jś ć  już  znacz
k ą c ik , a b y ły  to  czasy srożące j n ie  t ru d n ie j.  W ygoda, in e rc ja ,
się re g la m e n ta c ji, za w o łan ie  obaw y... A  p rzec ież p o w o li, po -
„B E Z  K A R T E K ” m ia ło  co n a j-  w o ii p ozb yw a m y się tego gor-
m n ie j d w a  znaczenia : 1. tu nie setu . I  p rz y  o k a z ji d z ie ją  się
trzeba oddawać żadnych ta ło- rzeczy —  pozo rn ie , p ozo rn ie  —
r ó w ,  2. au to r stanowczo w y - zd um iew a jące . O to  po zn ies ie-
pow iada się przeciw ko w sżej- n iu  k a r te k  na m ą k i, kasze i  im
k im  ograniczeniom. I n iech  te - podobne, w y k u p y w a n ie  ty c h  o d s ta n iu  oczyw iśc ie  w  ko le jce
ra z  k toś  pow ie , że to  n ie  b y ł p ro d u k tó w  p ow a żn ie  v zm a la ło . do kasy  b ile to w e j rzeczonego
(jest) p ro g ra m ? ! N ie  b y ło  t y l -  K ie d y  m ia ło  się p rz y d z ia ł — m uzeum . Bedzie  to  wówczas
k o  tu  i ów dz ie  pew ności, czy po p ro s tu  n ie  w y p a d a ło  n ie  w v  ___ ¿apew n ia m  —  je d y n a  k o le j-
to  a by  p ro g ra m  s łuszny. D e cy - k u p ie . I  c iu ła liś m y  te  p rz y d z ia - w  ca j y m  p r l - u . I ty lk o  w
d en c i co p ra w d a  o f ic ja ln ie  n ie  iy  „n a  w s z e lk i w y p a d e k ”  (cze- ta k ie j w a rto  będzie stać.-
in g e ro w a li,  re d a k c ja  puszcza ła  m u  tru d n o  się sp ec ja ln ie  dz i-

w  c ic h e j nad z ie i, że może a u to r w ić , gdyż ta k ic h  różnych  „w y ­
p a d k ó w ”  ’p rz y tra f ia ło  się w

k ry c ie m  bardzo  m a ło , a le po­
d e jrzew am  iż n a w e t po o s ta t­
n ie j podw yżce , p rz y jd z ie  nam  
jeszcze dość d ługo  w y m ie n ia ć  
m ięsne ku p o n y  na sk ro m n e  
p rz y d z ia ły . O by ty lk o  sk lepy  
m ia ły  ta k i a so rtym e n t, ja k  to  
się w id z i obecnie, w  p ie rw szych  
d n iach  po zm ian ie  cen. O s ta t­
n io  b ow iem  k o le jk i do rze źn i- 
k ó w  p o tę żn ia ły  ju ż  chociażby 
z te j ra c ji,  że tru d n o  b y ło  u- 
p o lo w a ć ja k ie ś  lepsze g a tu n k i 
m ięsa czy w ę d lin . O becn ie  jes t 
z ty m  znaczn ie  le p ie j, co w ca ­
le  n ié  znaczy, że b lis k o  idea łu . 
A n i n aw e t, że jes t ju ż  do­
brze. A  g dyb y  naw e t, to  n ig ­
d y  n ie  je s t ta k  dobrze, aby nie 
m og ło  być  gorze j. Z ró b m y  
w ię c  w szys tko , co także  od  nas 
zależy, aby b y ło  le p ie j.  Ż yc ie  
bez k a r te k  to  je s t m ó j p ro ­
g ram , chociaż gdy się ta k  s ta ­
n ie  s tracę  ła dn ą  w in ie tę  ty tu ­
ło w ą . Z o s tan ie  złożona do M u * 
zeum  R e g la m e n ta c ji razem  z ta 
ło n a m i na c u k ie r  z d ru g ie j po­
ło w y  la t  70 i k a r tk a m i z p ie rw  
szej p o ło w y  la t  80.

jeszcze do u ż y tk u  p rz e d m io ­
tó w  zna le z io n ych  na ś m ie tn i­
kach.

Z  czasem g a łg a n ia rze  p rze ­
k s z ta łc il i się w  h a n d la rz y  s ta ­
rzyzną, a n a w e t n o b liw y c h  an- 
ty k w a riu s z y , a le d roga  do te j 
p ro fe s ji n ie  b y ła  ła tw a . Jesz­
cze w  począ tkach  trzeba  się by 
ło b ić  o p ra w o  do szperan ia  
w  p o je m n ik a c h  na śm iecie , k tó  
re  do dziś noszą nazwę w z ię tą  
od  n azw iska  ówczesnego p re ­
fe k ta  P aryża, zasłużonego przez 
w p ro w a dze n ie  o bo w ią zku  s to ­
sow an ia  b laszanych  p ud e ł na 
c d p a d k i. N azw a ta rg o w is k a  ma 
b a rd z ie j p ro za iczn y  rodow ód , 
b o w ie m  w iąże  się z p ch ła m i, 
k tó re  b y ły  d a rm o w y m  „d o d a t­
k ie m ”  do sp rzedaw anych  przed 
m io tó w . A le  p ra w d z iw ą  sławę 
ta rg o w is k o  o k a z ji zawdzięcza 
o k re s o w i późn ie jszem u, k ie d y  
yvśród w y s ta w ia n y c h  ta m  prze 
d m io tó w  w yszp e ran ych  na s try ­
chach czy w  p aka m e ra ch , znaw  
cy o d n a jd y w a li o ry g in a ln e  p ło t 
na F ra g on a rda , R e no ira  czy Ce 
zanne’a, m eble, s re b rne  n a k ry ­
c ia  czy też porce lanę  sygno­
w ane  p rzez  n a jw y b itn ie js z y c h  
tw ó rc ó w  lu b  ren om o w a n e  m a­
n u fa k tu ry .  Dziś ta k ie  zna le z i­
ska ju ż  się n ie  zdarza ją . P rzy

w ą sk ich  u lic z e k , gdzie  obok 
s to isk  z m e b lam i, obrazam i, 
b ro n ią , tk a n in a m i, szk łem , czy 
porce laną , są także  b u t ik i z 
m o d n y m i u b io ra m i i stragany,ż 
w s z e la k im i różnośc iam i.

Amerykanie i kultura
J A K  w y n ik a  z n iedaw no  

p rzeprow adzonego  sondażu, 
w iększość A m e ry k a n ó w  n iem a l 
zu pe łn ie  n ie  o dw iedza  muzeów 
i te a tró w , zaś bardzo  rzadko  
b y w a  na ko nce rta ch  i in nych  
im prezach  a rty s ty c z n y c h . 50 
proc. o b y w a te l i U S A  jes t zda­
n ia , że p ań s tw o  n ie  p ow inno  
udz ie lać pom ocy fin a n s o w e j 
a rty s to m  i tw ó rc o m , na tom ias t 
35 proc. je s t za d o ta c ja m i na 
rzecz k u ltu r y  i sz tuk i. Rząd 
Reagana w y s tą p ił z w n io s ­
k ie m  o zm n ie jszen ie  o  11.7 proc. 
b udże tu  w  ro k u  f in a n s o w y m  
1986 (ro zp o czyn a ją cym  się w  
p a ź d z ie rn ik u ) na  „N a ro d o w a  
fu n d a c ję  ro z w o ju  s z tu k i” , n ie ­
za leżną agencję  fed e ra lną , k tó ­
ra  u d z ie la  pom ocy f in a n s o w e j 
a rty s to m  i ic h  o rg an iza c jom .

Z sondażu w y n ik a , że z a in ­
te reso w a n ie  k u ltu rą  idz ie  w  pa 
rze z w y k s z ta łc e n ie m  i docho­
dam i.

AIDS i... scena
T A J E M N IC Z A  i g roźna  K ra m e r. U  n iego  choroba  jest... 

choroba  A ID S  (n a b y ty  b o h a te re m  s z tu k i, a n ie  e k s tre - 
zespół b ra k u  odp o rno śc i) m a ln ą  s y tu a c ją , w  k tó re j sp raw  

s ta ła  się już  tem a te m  s z tu k i a - d z a ja  się b o h a te ro w ie . A u to r  
m e ry k a ń s k ic h  d ra m a tu rg ó w , a ta k u je  rząd , m e d ycynę  i  ś ro d - 
N ie d a w n o  w  N o w y m  J o rk u  k i  m asow ego p rze kazu  za n ie - 
m ia ły  sw o je  p re m ie ry  d w a  zdecydow aną  pos taw ę  w  począt 
d ra m a ty  o te j,  z b ie ra ją c e j o b - ka ch  e p id e m ii A ID S  i u k ry w a -  
f i te  ś m ie rte ln e  ż n iw o , c h o ro b ie  n ie  przed  społeczeństw em  ro z - 
— „N o rm a ln e  serce”  L a r r y ’ego m ia ró w  za grożenia . „N o rm a ln e  
K ra m e ra  i „T a k  ja k ”  W ill ia m a  serce”  to  d ra m a t d y s k u s ji, a 
H o ffm a n a . n ie  a k c ji.  A u to r  sw o je  o p in ie

„T a k  ja k ”  o po w ia d a  o m ło -  w k ła d a  w  us ta  a k ty w is ty  r u ­
d y m  hom oseksua liśc ie , c h o ry m  chu  h om ose ksua lis tó w  (sam sie 
na A ID S . k tó reg o  opuszcza ją  do n ic h  zresztą  za licza). 
n ie m a l w szyscy  b lis c y . W k ró t-

Film o Aldo Moro
W Ł O S K I p o li ty k  i  m ąż sta­

nu  A ld o  Mo-ro (1916— 1978) p o r­
w a n y  i  za m o rd o w a n y  p rzez  te r ­
ro ry s tó w  u k a z a n y  będzie  na 
e k ra n ie  w  b io g ra f ic z n y m  f i lm ie  
fa b u la rn y m . Jego postać o d ­
tw o rz y  C?ian M a r ie  V o lo n te , a 
f i lm  z re a liz u je  L i l ia n a  C a van i.

k ie d y ś  się p o tk n ie , a c z y te ln i­
cy i ta k  w ie d z ie li swoje . A ż  
w reszc ie  p rzysz ło  p o tw ie rd z e ­
n ie . I  to  p łyną ce  ze s fe r z b li­
żonych  do rządu. „Ja nadal u- 
w ażam  — n a p is a ł n ied a w n o  w 
„R ze czp o sp o lite j”  red. Z y g m u n t 
Szeliga —  żc k artk i sa istotnie  
ograniczeniem wolności, swobo 
Uy w yboru , a doświadczenia ze 
znoszeniem reglam entacji w 
pełn i to potw ierdzaj»  (...). Co 
więcej, da le j sądzę, że w prow a  
dzenic kartek  było błędem, 
chociaż w  specyficznych w aru«  
kach la t 1980— 81 pewnie nie 
do unikn ięc ia”.

W  sp e cy ficzn ych  w a ru n ­
kach... A  w a ru n k i ja k  w ia d o ­
mo b y ły  ta k ie , iż  k a żd y  w id zą c  
że n ie  ma n ic , p ra g n ą ł p rz y ­
n a jm n ie j m ieć  ow e n ic  zagw a­
ra n to w a n e  na  k a r tk i.  J a k b y  
n ieco przesadzam , a le  w ła śn ie  
ta k i je s t m e ch an izm  p ow s ta w a  
n ia  w s z e lk ie j' —  n iech  będzie  
p rze k lę ta  —  re g la m e n ta c ji. Po­
w ażne  k ło p o ty  z n a b yc ie m  n ie  
zbędnych  czy pożądanych  d ó b r 
w io d ą  do m y ś le n ia  m in im a li -  
stycznego, do za do w a la n ia  się

B ędziec ie  m o g li pokazać to 
w szys tko  sw o im  w n uko m . Po

M a re k  D O N A T

k ic h . n ie m a l d o k u m e n ta ln y c h  
scenach H o ffm a n  p rze ds ta w ia  
za grożenie , k tó re  n iosą  o rzyp ad  
ko w e  k o n ta k ty  e ro tyczn e , u n i­
k a ją c  p rzv  ty m  e p a to w a n ia  
d ra s tyczn o śc ią . S am a  p rz e s tro ­
ga n ie  b y ła b y  je d n a k  tem a te m  
d la  sceny, stąd g łó w n v  n ac isk  
Dołożony je s t na  a na lizę  uczuć 
p a r tn e ró w . A ID S  je s t tu  k lu ­
czem  do z ro z u m ie n ia  znaczenia  
lo ja ln o ś c i p o m im o  w s z y s tk o  — 
m iło śc i, w  żvc iu  cz ło w ie k a .

In a c z e j podchodzi do tem a tu

Wideoklips z Izabelą
J E D N A  z n a jp o p u la rn ie js z y c h  

obecn ie  a k to re k  fra n c u s k ic h  
Izabe la  (Isa be lle ) A d ja n i p ró ­
b u je  także  sw o ich  s ił w p io ­
sence. W ys tę po w a ła  o s ta tn io  w  
w id o w is k u  tv  tańcząc  i śpie­
w a ją c  —  z re a liz o w a n o  także z 
je j udz ia łe m  tz w  w id e o k lip s  
u trz y m a n y  w  ko lo ra c h  b ie l 3 

g rana t) A u to re m  m u z y k i jest 
Serge G a insb ou rg .

S K O Ń C Z Y Ł Y  się em ocje  
zw iązane  z „N ie w o ln ic ; 
Isau rą ” , a le  o to  na ma­

ły m  e k ra n ie  p o ja w iła  się „D ia ­
na” . W c ią gu  n ie d z ie ln y c h  w ie  
czo ró w  ś le dz im y p e ry p e tie  pa­
ry  zakochanych . W  b ra z y l i j­
sk im  s e r ia lu  b y ł p rz y s ło w io w y  
K opc iuszek  i  książę, tu  s y tu a ­
c ja  o d w ro tn a : ks iężn iczka  z 
b a jk i i u bo g i ch łopak ... Z n ów  
w ięc k la syczny  m e lo d ram a t. 
C zy to  źle?

I P o c h w a ła  l i te r a tu r y  p o p u la rn e j

Oglądając serial „Diana“
I r w in a  S h a w a . « o w ie ś ć  k r y m in a ln a  z d o b y ła  so b ie  s z k o le  p r z e w a ż n ie  d o s z c z ę t n ie  

d o b r ą ,  l i t e r a t u r ą  p r a w o  o b y w a te ls tw a  ja k o  tw ó rc z o ś ć  o b r z y d z o n o  w i e l k ą  l i t e r a t u r ę ,  
d o  n ie j  ta k ż e  do -  p o p u la r n a ,  a le  te ż  i j e j  p o z io m  o o -  '  . w i e d  ie ć  0  5<)u [ e
e r f ie ld a  D ia n a ”  z o s ta w ia  w ie le  d o  z y c z e m a . N ie  m o ż e  W ię c  p o w ie d z ie ć  w s o u  c

N ie  za jm u je  m nie! ,Nie mo

c h o ć b y  p o w ie ś c i I r w in a  
k tó r e  sa w ła ś n ie  do
D o o u la rn ą . N a le ż y  d o  ------- --------- ---  —  . . ,

B A Ś Ń  od  w ie k ó w  p o trz e b n a  je s t w ie ś ć  R . F . D e ld e r f ie ld a  . .D ia n a ”  z o s ta w ia  w ie le  d o  z y c z e m a . . „  , ,
c z ło w ie k o w i.  Z m ie n ia ją  s ie  e o o k i .  k t ó r e j  a d a p ta c ją  je s t  n o w y  s e r ia l ,  k a ż d y ,  k to  p r a g n ie  n a p is a ć  k r v m i -  to ,  CO G a ł k i e w i c z  z  „ r e r d y a u )
a le  n ie  n a tu r a  lu d z k a .  K ie d y ś  d o -  N A  ś w ie c ie  is t n ie ją  c a łe  s e r ie  w y -  n a ł.  m a  z d o ln o ś c i J o e  A le x a .  K a tu -  Q S ło w a c k i m :
t r z e b i  te  z a s p o k a ja l i  w ę d r o w n i  b a -  d a w n ic z e  p o ś w ie c o n e  r ó ż n y m  ro d z ą -  je m y  s ię  w ie c  t łu m a c z e n ia m i.
ja rz e , b o te m  ta s ie m c o w e  o o w ie ś c i.  jo m  p o w ie ś c i p o p u la r n e j ,  c h o ć b y  _______ . . . . .
d z iś  — ta k ż e  te le w iz ja .  O m iło ś c i  k r y m in a ło m ,  h o r ro ro m  c z y  w ła ś n ie  Z A IN T E R E S O W A N IE  „ I s a u -  gę w yczytać w ięcej ja k  dwie
o is a l i  g e n iu s z e  i  g r a fo m a n i.  „ R o -  m e lo d r a m a to m . C z y te ln ik  w ie  c o  r n ’> b y ło  t a k  duże, że 4 p is m a  strofy, a  i to m nie nie zajm u-
m ea i  J u l ię ”  od  „ T r ę d o w a te j ”  o d -  k u p u je ,  b io rą c  d o  r e k i  t a k i  to m ik .  r n t v . . 7 . k  Ht-hW n o -  ie Boże ra tu i iak to mnie
d z ie ła  p rz e p a ś ć , le c z  ic h  ź ró d łe m  O c z y w iś c ie ,  ic h  p o z io m  b y w a  ró ż -  codzienne  ro p oczę ły  ń -uK P J -  e, ra iliJ , J
je s t  to  sa m o  m a rz e n ie  o m iło ś c i s i l -  n y .  co je s t  z r o z u m ia łe  o r z y  p r o -  w ie ś c i, w e d łu g  k t ó r e j  n a k rę c tir  zachwyca, k iedy m nie nie za-
n ie js z e j n iż  ś m ie rć ,  p o k o n u ją c e j  d u k c j i  m a s o w e j.  U  n a s  t łu m a c z y  s ie  no s e r i a l .  M oże te le w id z o w ie  chwycą?
w s z e lk ie  p rz e s z k o d y , o p ie r a ją c e j s ie  te g o  n ie w ie le .  K ie d y ś  p r a w d z iw y m  i  H D i a n v ”  k t o ś ”  k o s o  n i e  i n t e r e -
n a w e t  n is z c z ą c e m u  d z ia ła n iu  cza su , p rz e b o je m  b y ła  „B e b e k a ”  D a b h n e ' i a “ i c u -)3. p r z e K ia a u  „ U l a n y  , c z y  „ K ł o s  KOSO n ie  

A r c y d z ie ła  p o w s ta ją  n ie c z ę s to , c z y  D u  M a u r ie r .  L i t e r a t u r a  p o p u la r n ą  j e ś l i  s e r i a l  o k a ż e  s ię  c ie k a w y ?  s u je  w i e l k a  l i t e r a t u r a  m a  b y c  
je d n a k  m u s im y  n a  c o  d z ie ń  z ą d o -  n a  d o b r y m  p o z io m ie  je s t  tw ó rc z o ś ć  A  f i l m i e  « H r - in -  s k a z a n y  n a  s z m i r ę ,  C z y  te ż
w a la ć  s ie  u t w o r a m i  n is k ie g o  lo tu ?  a u to r a  „ C y t a d e l i ”  A r c h ib a ld a  C ro -  . p o  1 . „ ' ,  r in r z e k a  «sio t n k i p i  l i t e r a t u r y
B r a k  w  P o ls c e  d o b r e j  p o w ie ś c i p o -  n in a  —  w y m ie n ia m  p is a rz y  z n a n y c h  k a c h  b ę d z ie m y  m ie ć  l i t e r a t u r ę  a o c z e K a  s ię  la K ie . )  n i c i u i u i y ,
p u la r n e j .  b r a k  f i lm ó w  p o  p r o s tu  w  P o ls c e . w  o d c i n k a c h .  C z y  t o  j e d n a k  k t ó r a  d o p r o w a d z i  g o  k ie d y ś  a o
„ d la  lu d z i ” . O n e  tw o r z ą  g le b e  d la  W  n a s z y m  k r a ju  ta k ic h  p o w ie ś c i r n 7 w ; „ 7 n , „  n r o h le m ?  r o  m a  l i t e r a t u r y  je s z c z e  le p s z e j?  
s z tu k i  w y ż s z e g o  k a l ib r u .  M o ż e  d la -  p is a ć  „ n i e  w y p a d a ”  i  w ię k s z o ś ć  p i -  l o z w i ą z u je  p r o m e m .  l -o  m a  z J i c z m - K
te g o  ta k ie  p o w o d z e n ie  m a ja  u  n a s  ś a rz y  n ie  s ta ra  s ię  o  to .  J e d y n ie  c z y tą c .  c z ł o w i e k ,  k t ó r e m u  w  L i d i a  l » L A a £ L A . i i v

S T U D IA , S T U D IA  —  A  CO PO S T U D IA C H ?

©  T rw a ją  e gza m in y  na wyższe uczeln ie.' O  s y tu a c ji 
m łodz ieży  s tu d iu ją c e j „S z ta n d a r M ło d y c h ”  ro zm a w ia  
z w ice p rze w od n iczącym  R ady N acze lne j ZSP M a rk ie m  
J ó ze fia k ie m . O to  je dn o  z p y ta ń :

— Zdecydow anej' większości studentów nie zależy 
jednali na ty m  by się dobrze uczyć. P ytają , co z tego 
będą mieli?

— M u s i is tn ieć  sprzężenie : d ob ra  n a u ka  —  d ob ra  
p raca (...) Z rzeszenie  za proponow a ło  s tw o rze n ie  syste ­
m u  p un k tow e g o , w iążącego w y n ik i w  nauce z z a tru d ­
n ien ie m , opa rtego  na zasadzie lo k a t p re m iu ją c y c h  n a j­
lepszych p rz y  w yborze  m ie jsca  p racy . Dziś e w id e n tn ie  
b ra k  je s t za in te re sow an ia  g osp od a rk i szko łam i w y ż ­
szym i.

N IE  O D G R Z E W A Ć  S T A R Y C H  P O M Y S Ł Ó W
>9 A ż k rz y k n ą łe m  ,N :e !”  gdy w  d z ie n n ik u  te le w iz y j­

n ym  podczas re fe ro w a n ia  p oznańsk ie j K ra jo w e j N a ­
ra d y  P a rty jn o -G o s p o d a rc z e j zobaczy łem  stosunkow o  
m łodego jeszcze in ż y n ie ra , k tó ry  p o in fo rm o w a ł, że w  
im ie n iu  k i lk u  lu b e ls k ic h  za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  
zg łos ił „A p e l o pod jęc ie  id e i soc ja lis tycznego  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  p ra c y ” . (...) N ie  w o ln o  w raca ć  do s ta rych  
schem atów ! N ie  w o ln o , ty m  b a rd z ie j, gdy ten  sposób 
fo rm u ło w a n ia  zadań s to jących  p rzed naszym  ś ro d o w i­
sk ie m  p rze m ys ło w ym , przed  c a ły m  społeczeństwem , 
je s t n a jb a rd z ie j sp rzeczny z p o trze b am i czasu re fo r ­
m y  (...).

(K azim ierz Koźniew ski v* tygodniku P R O N  „O dro­
dzenie”).

N A J L E P S Z Y  Z  P R ZE M Y S ŁÓ W ...
G  —  Teraz ja  m am  pytanie: dlaczego Polska nie 

rozw ija  najlepszego z przem ysłów —  turystycznego? Ja 
tego nie rozum iem . To są przecież pewne dochody i 
czyste dewizy. Od m ojej pierw szej, sprzed la t, w izyty  
w  Polsce, stale staw iam  sobie to pytanie. Zresztą nic 

ty lko  sobie, rów nież Polakom.
(F ra g m e n t  w y w ia d u  d z ie n n ik a  „ R z e c z p o s p o lita ”  z p re z e ­

sem  p o ls k o - g r e c k ie j  s p ó łk i  „ S im c o d a l”  A le k s a n d r e m  S im h y ,  
k t ó r y  e k s p o r tu je  d o  n a szeg o  k r a ju  c y t r y n y  — w  u b .  r o k u  20 
ton- — c h c ia łb y  je szcze  p o m a ra ń c z e , r o d z y n k i ,  f i g i ,  w in a .  
o l iw ę  i  c h a łw ę . W  z a m ia n  —  z a k u p y  to w a r ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h ) .

„ W S T Y D L IW E G O  P R O B L E M U ” C IĄ G  D A L S Z Y
9  „K u r ie r  S zczecińsk i”  je s t je d n y m  z n ie lic z n y c h  

p ism  w  k ra ju ,  p o d e jm u ją cych  c o -p e w ie n  czas tzw . 
w s ty d liw y  te m a t, c z y li z a jm u ją c y c h  się s tanem  —  fa ­
ta ln y m ! —  naszych to a le t p ub liczn ych . O to  początek 
te k s tu  tygodnika „Veto” pod w y m o w n y m  ty tu łe m  
„W ychodki!” :

Sąsiad m ó j c iąg le  je s t w  roz jazdach  i  je s t e n tu ­
z jastą  tu r y s ty k i .  Szlag  go je d n a k  t ra f ia ,  że n ie  zawsze 
m a się gdzie  w y fa jd a ć . W y c h o d k i, u s tępy  i  „ to a le ty ”  są 
naszą zm orą  i  hańbą  w ręcz. Jeś li ruszysz poza sw o je  
m ieszkan ie , to  w ła ś c iw ie  n ie  masz gdz ie  k u ltu ra ln ie  
z a ła tw ić  się, a lbo  w  ogóle. W  K o łob rze gu  z a m kn ię tych  
b y ło  w  m a ju  aż 6 u s tępów , w  Szczecin ie  to  samo. W  
W a rsza w ie  je s t ty le  z a m k n ię ty c h , że ro d z i się p o d e j­
rze n ie , iż  nacze ln icy  d z ie ln ic  n ie  jedzą  i  n ie  w y d z ie la ją  
n ic  z siebie. S to lic a  je s t na czele n ie c h lu b n e j l is ty  —  
S T O L IC A !

Z  Ł A M Ó W  T Y G O D N IK A  „ Z W IĄ Z K O W IE C ”
9 T y g o d n ik  P o p u la rn y  „Zw iązkow iec” n a zw a ł —  

po f in a ła c h  k o n k u rs u  M iss P o lon ia , przew odn iczącego 
ju r y  Z y g m u n ta  B ro n ia rk a  „m istrzem  wszystkoizm u” 
i „profesorem  sekscesji”. S łysze liśm y  o „p ro feso rze  f u t ­
b o lu ”  (b y ł n im  s ły n n y  K az io  D eyna ), a le  w id a ć  k a d ry  
n a u ko w e  nam  rosną... T y lk o  co na to  D rO zda?

A tak kom entuje w  ty m  piśm ie koniec roku szkol­
nego rysow nik Rupiński:

WAKACJE
p v a k r e w '..

Z e b ra ł: get
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N a  w y c h u d łe j tw a rz y  J o h n n y ’ego ry s o w a ł się u śm ie ch , w  

ką c ik a c h  u s t cza iła  się d rw in a . Spod p ło w e j c z u p ry n y  sp ły ­
w a ły  m u  na tw a rz  s t ru ż k i potu . U śm iech a jąc  się c iąg le , za­
trz y m a ł się p rz y  stole.

—  Cześć, H a rry .  D z ię ku ję  c i, że p rzy je cha łe ś .
H a r ry  S hu lz  m ru g n ą ł do m e g o  p o rozum iew aw czo .
—  Cześć, Jo hn ny .
Jo h n n y  K re m e r u s ia d ł b o k ie m  na ła w ie . Sangsowono  

B a tu ya m a ta  ta k to w n ie  w s ta ł, p rzesuną ł sw o ją  ła w k ę  i u- 
s ia d ł w  d ru g im  końcu  sa li. J o h n n y  u śm ie ch n ą ł się do H a r-  
r y ’ego.

—  To  fa jn y  ty p , H a rry .  Bez m ego n ie  u d a ło b y  m i się 
s k o n ta k to w a ć  z tobą . K ie d y  b y łem  w  S tanach , n ie  n a jle ­
p ie j m yś la łe m  o a d w o ka ta ch , a le  muszę p rzyznać, że d z ię k i 
n ie m u  z m ie n iłe m  te raz  zdanie.

H a r r y  S hu lz  z a p a lił d ru g ie g o  pap ie rosa  i  w ło ż y ł go w 
u sta  J o h n n y ’emu.

—  Z a pa l, Jo hn ny . M ożna się w yrzyg a ć , ta k  iu  śm ierdz i.
—  P rzyzw ycza iłe m  się, H a rry . Od czasu...
—  Od ja k  d aw n a  tu  jesteś?
J o h n n y  K re m e r zaciągną ł się g łęboko.
—  J a k  to  dob rze  zapa lić  a m e ryka ń sk ie g o  papierosa... —  

p o w ie d z ia ł m arząco.
Z a ra z  je d n a k  w ró c ił do tem a tu .
—  Ja k  d a w n o  tu  jestem ? Och... p ó łto ra  m iesiąca... ściśle, 

cz te rdz ieśc i osiem  d n i. A  od trz y n a s tu  d n i je s tem  skazany  
n a  śm ierć...

H a r ry  S h u lz  poruszy ł się g w a łto w n ie .
—  S kazany na śm ierć?
Jo h n n y  K re m e r u śm ie chn ą ł się le kko .
—  T a k .
D rg n ę ły  m u  war'g i.
—  J a k  w y g lą d a  te raz  N ow y. J o rk?
H a r ry  S hu lz  o d w ró c ił oczy.
—  J a k  z w y k le  o te j porze ro k u . W ie w ió rk i b ieg a ją  po 

tra w n ik a c h  w  P a rk u  C e n tra ln y m , „ Ja nke s i”  o d e g ra li się 
na  „M e ta c h " , a M a d ison  S quare  G arden  w y g lą d a  ja k  no­
w y , bo zosta ł w y re m o n to w a n y  p rzed  z b liż a ją c y m i się m i­
s trz o s tw a m i św ia ta  w  wadze c ię ż k ie j. T y lk o  je d n a  nowość: 
je s t coraz w ię c e j w łóczęgów  na T im es Square.

Jo h n n y  p o k iw a ł g łow ą.
—  N o ta k , to  fa ta ln ie . T im es S quare  pe łen  że b ra kó w  

i  p ed ków , k to  by to  p om yś la ł?
H a r ry  S hu lz  rz u c ił n ied o pa łe k  pap ie rosa  na ku pę  śm ieci 

i  o g ryz io n ych  ko śc i ku rczą t. S zybko  za p a lił następnego.
—  Może byś m i o po w ie d z ia ł, co c i się p rz y d a rz y ło , Johnny?

—  za p rop on o w a ł c ich ym  głosem .
Jo h n n y  K re m e r w z ru szy ł ra m io n a m i.
—  Masz rac ję ... N ie  będę d łu ż e j ko lo ioać...

____________  12 ---------------------
O d c h rz ą k n ą ł i  ro z e jrz a ł się w o ko ło  z ro z ta rg n ie n ie m .
—  To  się zaczęło t rz y  m ies iące  te m u  —  zaczął m o n o to n ­

n ie . —  Za an g ażo w a ł m n ie  n ie ja k i R o lf  R obertson...
H a r ry  S hu lz  p rz e rw a ł m u.
—  R o lf Robertson?
—  T a k , może go znasz?
H a r ry  z a m y ś lił się, p rze szuku ją c  najg łębsze  z a k a m a rk i 

p am ięc i, doszedł je d n a k  d o  .w n io s k u , że to  n azw isko  m c m u  
n ie  m ó w i.

—  N ie  —  p o w ie d z ia ł w  końcu .
—  To  by m n ie  zdz iw iło ...
—  M ó w  dale j...
—  W ięc zaangażow a ł m n ie  te n  R o lf R obe rtson  do w y ­

ko n a n ia  ściśle  okreś lonego  zadania . S p rzą tn ięc ia  d o ż y w o t­
n iego  p re zyde n ta  —  m a rsza łka  W aw ascsad ina ta ta  K ra d m o -  
w o to  I.

—  W  po je d ynkę ?  —  p rz e rw a ł m u  H a rry  Shulz.
—  N ie . Ja  m ia łe m  z k o le i z w e rb ow ać  p ię tn a s tu  „p o d ró ­

ż u ją c y c h  m o rd e rc ó w ” . P o ro zu m ia łe m  się  z o rgan izac ją  
T R A K S  (T R A K S : s k ró t te rm in u :  T ra v e ll in g  K il le rs  (ang.)
—  p o d ró ż u ją c y  m o rd e rc y ;  je s t to  m ięd zyna ro d ow a  o rg a n i­
zac ja , dosta rcza jąca  na za m ó w ie n ie  u s ług  za w odow ych  m o r­
de rców  —  p rzyp . a u t.) i  bez t ru d u  d os ta łem  m o ich  p ię tn as tu  
ch ło p a kó w .

—  K tó rz y  to  b y li?  — s p y ta ł c ie k a w ie  H a r ry  S hu lz
—  S teve  C o razzan i, A n d y  W ilson , P a t F itz g e ra ld , To n io  

G onzales, W a lt H o ffm a n , J im m y  Keanes, Jacques G ira rd ,  
W illy  K a m in s k y , P ie rre  D u m o u tie r, C a rd  .S he rw ood , Pete 
S taub  —  w y lic z a ł J o h n n y  —  i  cz te rech  n ow ych , k tó ry c h  ’ 
n ie  znasz.

—  A  potem ?
Z  ust J o h n n y ’ego w y s u n ą ł się p ap ie ros  i u pa d ł na d re w ­

n ia n y  b la t s to łu . Jo h n n y  sp o jrz a ł na n ied o pa łe k , a le n ie po­
ru s z y ł się.

—  D a j m i d ru g ie g o  pap ie rosa, H a rry .
H a r ry  S h u lz  s p e łn ił jego prośbę.
—  A  potem ?  —  s p y ta ł znów .
J o h n n y  K re m e r zac iągną ł się,- p u ś c ił d ym  p rz e : nozdrza, 

po czym  u tk w i ł  sw o je  s ta low e  ź ren ice  we w z ro k u  H a r ­
ry ’ego Shu lza .

—  R o lf R obe rtson  m ó w ił ,  że w s zys tko  w  k ra ju  je s t p rz y ­
go to w an e  do m a łe j re w o lu c ji,  w  ro d z a ju  puczu, k tó ra  m ia ­
ła b y  zdm uchnąć p re zyd e n ta -m a rsza lka . Podobno is tn ia ł 
ru c h  w yzw o le ńczy , dążący do  o ba le n ia  s tarego  p o rzą d ku  
i  zas tą p ien ia  go n o w ym , i od la t  m ia ła  d z ia ła ć  p a r ty z a n t­
k a , d o ró w n u ją c a  s ilą  z b ro jn ą  re g u la rn e j a rm ii tego  k ra ju .

(edn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jne j porcji rozryw ek um ysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

m ania głowy trud  ten może przynieść rów nież konkretne nagrody —  każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (term in  10-dniowy. rozw iązania w yłącznie na kartach pocztowych) rozw ią­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźm ie udział w losowaniu 3 bonów P K O  po 
250 zł każdy.
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6 2o 3 9 1

5 6 6 9

*  *

1 — ufność wiaro =  1—2—3—4— 5—6—7—2,
2 — styl w europejskiej sztuce średmow. =  8—

9— 10— 11— 12,
3 — krzyk, hałas =  13— 14—4—2 —15—12,
4 — Lucyfer potocznie =  16— 17— 18— 11— 19—

6— 14,
5 — rvp. szafa =  20—6—21—6—16.

*  *  *
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1 —  w  apa ra c ie  za p ło n ow ym . 2 —  podobno
nogą zam ia ta . 3 — s to lica  P a k is ta n u  Z achod­
niego. 4 — kosztow na  n a rzu ta , 5 —  u s tró j w  
R o s ji do  1918 r.

P O Z IO M O : 5 —  na m ap ie  
łączy p u n k ty  o je d n a k o w e j de­
k lin a c j i  m agne tyczne j, 6 —
spraw ozdan ie , o po w ia d an ie , 7 — 
O sm an, tu re c k i m a la rz  m in ia -  
tu rz y s ta , 11 —  p ó łw y ró b  m e ta ­
lo w y  o trz y m a n y  przez ku c ie ;

P IO N O W O : 1 —  potężne w y ­
ła d o w a n ie  e lek tryczno śc i, a tm o ­
s fe ryczn e j m iędzy ch m u rą  a 
p o w ie rzch n ią  Z ie m i, 2 —  p iw o  
d o ln e j fe rm e n ta c ji lu b  m ło d y  
k o z io ł, 3 —  ra c ja , d a w k a , 4 —  
nasz re p reze n ta cy jn y  p iłk a rz  
lu b  b ro ń  sieczna, 8 —  g ó ry  z 
A concaguą, 9 —  s p o rto w y  lu b  to  
w a rz y s k i,  10 —  w in o  z ryżu .

TŁOKÓWKA
K L U C Z E M  do ro zw ią za n ia  

zadania  je s t ko le jno ść  za p łonów  
s iln ik a  6 -cy lin d row eg o .

P Ę  M  T  A I 
A  U Z  R J E
0  Ł  Z  E D I
Ś B  i e s i ;
Z S Z C C Ę
1 I  A  E Z  M  
N I  I  Y  l i  N C 
Ą  S Z  T  D O 
R Y Ż !  O N

j o l k a !

—  niebożę, chudzie lec
—  stan  ~ M o n tg o m e ry
—  zw ie rzę  na  je z d n i
—  k rz e s ło  bez o p a rc ia
—  ro d z a j k ie łb a s y
— z k re m e m

P O L A  p iram idki należy zapełnić liczbam i 
w  ta k i sposób, aby w  polu górnym  znajdow a­
ła  się suma liczb z dwóch pól leżących tuż 

.pod nim.

Rozwiązania z nr 120
W IR Ó W K A : p a r te r, E tru s k , szynka , indeks , 

p re m ia , M eknes, T a na ka , is to ta , I ta lia ,  tse-tse» 
ta t r y t ,  k a rto n , p la m k a , Messel, s ty lo n , K e -  
ra la , Pakość, ko lega, gnom on, m a ru da .

B A Ś K A : baran , ra c ja , w in d a , k u k ła ,  b o ro ­
w ik ,  rę c z n ik , N ia g ara .

K R Z Y Ż Ó W K A  A R Y T M E T Y C Z N A : ra m k a , 
l i r y k ,  K o n in , ro la k , m a ro n , a rka n .
A R Y T M O G R A F : P ra w d z iw a  w iedza  to  zna­

jo m o ść p rzyczyn  —  F ra n c is  Bacon.
K R Z Y Ż Ó W K A  M A G IC Z N A : bosak, ope ra , 

s e r ir ,  A r ic a ,  k a ra t
K A L A M B U R : le w a da .
N A G R O D Y  w y lo s o w a li: M arciu  S ło jew ski 

Szczecin, Urszu la  Tom icka Now-ogard. M ie ­
czys ła w  L a c h  S zczecin. N a g rod y  są do  ode­
b ra n ia  w  re d a k c ji 3 p ię tro  pok. n r  53.
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Ogród w domu

Zielono i niebanalnie
♦  Z ie m ie  w  don iczka ch  na leży  co p ew ien  

, czas os trożn ie  w zruszyć  (n a jle p ie j ostro  -za- 
i ko ńczo nym  p a tyczk ie m ), aby za pe w n ić  d o -  
i step p o w ie trz a  do ko rze n i.
i ♦  L a te m  rośJi>nv pod le w a m y o b fic ie j,  .choć 
i te raz  —  ze w zględu na pan u jące  ch łod y  —  
i m ożem y n ieco  ogran iczyć . Z b y t o b f ite  o od - 
i le w a n ie  ies t b a rd z ie j sz k o d liw e  n iż  p o d le w a - 
i n ie  za skąpe.
i ♦  R oś linom  szkodzą zbvt g w a łto w n e  zm ia - 
i n y  te m p e ra tu ry  C h ro ń m y  je w iec przed 
i p rze c iąg a m i, u n ik a jm y  p od le w a n ia  zb y t z im - 
i na woda.
i ♦  R o ś lin y  d o k a rm ia m y  s tosu jąc dos teo-
i ne p re p a ra ty  naw ozow e (np. F lo ra ). W v m a - 
\ ga ja  one tego  zw łaszcza la tem , w  ok re s ie  
i n a jb a rd z ie j in ten syw n eg o  ro zw o ju .

( > ♦  W odę do p o d le w a n ia  na leży o d c h lo ro -
( i wać. o d s ta w ia m y  w ie c  ia  na 24 godziny 
, - &  R o ś lin v  przesadzam y wczesna w iosna,
i je ś li je d n a k  m u s im y  z ro b ić  to  te raz  (choćby 
i d la tego , że s tłu k ła  sie d o n iczka ) now e n a - 
i czyn ie  z g lin y  t rz y m a m y  przez 24 g odz iny  

, i w  w odzie, by zw ię kszyć  jego porow a tość, 
i 1 P R Z Y  o k a z ji p re z e n tu je m y  c ie k a w a  k o m - 

1 pozyc je  ro ś lin n a . To p ra w d z iw y  ogród  w 
i 1 dom u. Z ie leń  dużo zvsku ie . je ś li u m ie ś c im y  w n ę trzem . P os ta w ie n ie  d o n ic z k i na p a rap e - 
'  ja  o dp ow ie dn io , je ś li bedzie w spó łg rać  z cie — to  żadna sztuka.

K A P E L U S Z  zam ias t tw a rz y ... Czego to  p ro ­
je k ta n c i m ody m e w ym yś lą . Ta p ro po zyc ja  na 
la to  nadaje  sir;- b a rd z ie j do og lądan ia  n iż  do 
noszenia. A  może zna jdz ie  się k toś  odważny?

Dbajmy o siebie (panowie)

Trzeba biegać!
T A  w iadom ość ob ieg ła  ju ż  prasę k ra jo w ą , 

godzi się je dn a k  p rzyp om n ie ć  ze w zg lędu  na  
aktua lność . W a ka cy jna  pora  s p rz y ja  b ow iem  
b iegan iu , k tó re  z ko le i... A le  z a czn ijm y  od 
początku.

R a dz ieck i u czony Ig o r  D orno  tw ie rd z i na 
podstaw ie  w ie lo le tn ic h  badań, że b ieg i (zna­
ne o s ta tn io  pod a ng ie lską  nazw ą jo gg in g u )  
p rz y c z y n ia ją  się' n ie  ty lk o  do lepsze j k o n d y c ji 
f iz y c z n e j i psych iczne j, a le także  p o p ra w ia ją  
potenc ję  męską.' S iedzący t r y b  życia  p ow o ­
d u je  h ip o k in e z ję  c z y li n iedoczynność ru c h o ­
wą a w  k o n s e k w e n c ji ry z y k o  ro z w o ju  chorób  
obn iża jących  spraw ność seksualną. M iędzy i_ 
in n y m i pogarsza się obieg k rw i,  p ow sta ją  
zasto iny prow adzące  do zapa len ia  g ru czo łu  
k rokow ego , uczestniczącego w  p ow s ta w a n iu  
p le m n ik ó w , k s z ta łto w a n iu  popędu  i  w ys tę po ­
w a n iu  orgazm u.

B ie g i są n a jlep szym  ćw icze n iem  ru c h o w y m  
p rz e c iw d z ia ła ją c y m  im p o te n c ji. Podczas b iegu  
następu je  b ow iem  n a tu ra ln y  masaż g ruczo łu  
k rokow ego , p o p ra w ia ją c y  jego fu n k c jo n o w a ­
nie.

Z a tem  — b ieg a jm y  panow ie , je ś li n ie  chce­
m y być im p o te n ta m i!

Każdy ma swojego „konika”

D Z IŚ  —  k i lk a  w ska zów ek do tyczących  
p ie lę g n a c ji ro ś lin  d on ic z k o w y c h  w  dom u.

Tylko dla fotoamatorów j

J — 1  ■ » ■ — — — ■ ■ ■

[Papieros? Bezsensu...
J  PODCZAS spotkania dy-
■ rektorów fabryk papierosów
*  wymieniano między sobq rc- 
5 ceptury Okazało sie wów- 
B czas. że w Radomiu używa-
*  jq siano, drewno i tytoń. W 
2 Krakowie natomiast zapom-
1  mano o tym ostatnim skład-
■ ni ku.
2 Żarty żartami, ale palimy 
«papierosy fatalnej' jakości.
■  Dowiodły tego dwukrotnie 
"badania pięciu marek; „ tx -

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ * ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ * ■ ■ ■ !

tra Mocnych", „Carmenów", 
„Caro” , „Popularnych" i 
„Radomskich". W ciqgu ro­
ku nieznacznie spadł poziom 
zawartości cia ł smołowatych 
i nikotyny, wzrosła natomiast 
w sposób alarmujqcy zawar­
tość tlenku węgla, cyjanku 
wódoru i formaldehydu. Na­
sze papierosy staja się za­
tem coraz bardziej zabójcze!

Pozostaje zatem rzucić pa­
lenie. Nic prostszego — po­
wiedział kiedyś pisarz Marek 
Twain — sam to robiłem 60 

¿razy.
■  Nic nie przemawia za tym, 
Jjby palić papierosy. Wszyst- 
«kie argumenty sq przeciw. 
■Palacze odznaczajg się dużo 
Smniejszq wytrzymałościg na 
Igbói. Częściej niż niepalący
■  zapadaig na raka płuc i cho 
"ro b y  serca. WyDOlajac tytko 
«jednego pamerosa dziennie
■  skracamy sobie życie o dwa 
Jjnaśoe minut. Weźmy ta poa 
« rozwagę.
£ Przodujemy w niechlubnej
■  statystyce — palimy me tyl- 
* k o  najgorsze papierosy, ale 
S i w rekordowej ilości. W Pol-
■  sce 12 min osób tkwi po u- 
®szy w tym nałogu, wypala-  
jjjq c  rocznie około 100 mld
■  sztuk papierosów. Bez sen-
5 'u ...

| Nieudane zdjęcia |
5 O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  k i lk a  lis tó w , od p o c z ą tk u ją - f 
|  cych  fo to a m a to ró w  (sadzać po c h a rak te rze  p ism a —  m ło -  • 
|  d ych  w ie k ie m ). W ka żde j ko pe rc ie  b y ło  k ilk a  zdjęć. W  j  
I  w iększości n ie s te ty  n ied o skon a łych  tech n iczn ie , a ty m  sa- •
♦ mym- n ie  nad a jących  sie do o p u b lik o w a n ia  w  n aszym  k ą -  *
♦ c iku . N ie k tó re  zd jęc ia  sa z b y t c iem ne, in ne  —  n ieos tre . I  
X W idać, że ich  a u to rz y  z a p o m n ie li o w spółza leżnośc i miedizy ♦ 
|  p rzesłona a czasem n a ś w ie tla n ia , ja k  ró w n ie ż  m oż liw ośc i ?

I  
!

Wszystko w miniaturze
Kulinaria

Sałata — inaczej f  j
Z IE L O N E J  sa ła ty  o te j porze ro k u  i przez resztę la ta  «  I  

n ie  p o w in n o  zabraknać  na żadnym  stole D la tego  dz iś  2|j X 
_  p rz e d s ta w ia m y  p rzep isy  na sałatę, k tó ra  m ożem y o rz y rz a - m  }  
« dz ić  na bardzo  w ie le  sposobo w. a n ie  ty lk o  — co u nas iest «  J 

przede w sz y s tk im  p re fe ro w a n e  —  w  śm ie ta n ie  z ro b io n e j ■  i  
na s ło dko  łu b  na słono. ■  |

S A Ł A T A  Z IE L O N A  M IE S Z A N A  
2 g łó w k i sa ła ty  każda  innego g a tu n k u . 1/2 se lera . 1 duża ■  * 

m a rch ew . 1 św ieży ogó rek . 1 peczek rz o d k ie w e k , sok z 1/2 n  l  
c y try n y  (lub  sok c y try n o w y ). 4 ły ż k i o le ju  lu b  o liw y ,  sól, ■  |  
p ieprz. Sałatę u m yć bardzo  s ta rann ie , n a jle p ie j pod b ieżą- ■  2 

_ cą woda. ósączvć na s ic ie  i p o k ro ić  w  w ą sk ie  pask i. S e le r g  2 
obrać i zetrzeć na g ru b e j tarce  s k ra p ia ja c  sok iem  c y t ry -  ■  ♦ 
n o w ym , aby n ie  cze rn ia ł. M a rc h e w  um yć, oczyścić i  ze s k ro -  ■  ♦ 
bać skrobaczką  w  d ług ie  p ió rk a . O gó rek  i rz o d k ie w k i u m yć p  |  
i p o k ro ić  w  c ie n k ie  p la s te rk i.  W szys tko  razem  w ym ieszać . ■  X 
Polać sosem z ro b io n y m  z o liw y ,  c y try n y ,  s o li i p ie p rzu . J j *  

S A Ł A T A  Z IE L O N A  W  O S T R Y M  S O S IE  «  \
2 g łó w k i s a ła ty , sok c y try n o w y . 2 ły ż k i m u sz ta rd v . 4 ły ż -  ■  t  

k i  o le ju , 2 ły ż k i us iekanego s zczyp io rku , p iep rz , sól. ■  ♦
S a ła tę  u m yć , osaczyć i  p rze łożyć  do s a la te rk i.  P o lać so - ®  * 

sem z ro b io n y m  z o le ju , m u s z ta rd y , soku c y try n o w e g o , so li ■  Z 
i p iep rzu . Posypać szczyp io rk ie m . M ożna dodać p o k ro jo n y  "  * 
w  ó sem ki p om ido r, o ra z  p o k ro jo n e  ja jk o  na  tw a rd o . S a ła ta  £  * 
je s t n ie  ty lk o  smaczna, a le ró w n ie ż  bardzo  d e ko ra cy jn a . K  t

Nawet rodzynki
R O L N IC Z K I  z k o ła  g o s p o d y ń  

w ie js k ic h  w  K ło b u c k a  w o j.  
c z ę s to c h o w s k ie  d o w io d ły  że. w  
n a s z y m  k l im a c ie  m o ż liw a  je s t 
u n r a w a  n a w e t b r a z y l i js k ic h  r o  
d z y n e k . P o d ję ły  s ie  one te g o  
w _ ra m a c h  d o ro c z n e g o  k o n k u r ­
su . .W ie c e j o w o c ó w , w a r z y w  i  
k w ia tó w ” .

:  
:

ko r.ygow anfa  b łędów  podeżas k o p io w a n ia . S tosu jąc  p a p ie r 2 
o o d p o w ie d n ie j g ra d a c ji (m ię k k ie j,  n o rm a ln e j lu b  tw a r -  ♦ 
d e j) oraz o d p o w ie d n i czas n a ś w ie tla n ia  przez p o w ię k s z a ł- |  
n ik  — m ożem y u ra to w a ć  n ie jed e n  s łaby  n eg a tyw . t

Jeden z naszych C z y te ln ik ó w : A r tu r  S ta rk o w s k i ze S ta r-  X 
ga rdu , pro’s i o podan ie  u n iw e rs a ln e j re ce p ty  na dobre, zd.ie- j  
c ia . Ma b o w ie m  k ło p o ty  z u s ta w ie n ie m  czasu i  p rzes łony, j  
Recepte ta ka  m ożna znaleźć w  ka żdym  o p a k o w a n iu  z b ło -  X 
na fo to g ra ficzn ą . Jest n ią  u lo tk a  od p ro du cen ta  z a w ie ra ła -  X 
ca n iezbędne w s k a z ó w k i. R a dz im y ich  p rzestrzegać, a z d je - ♦ 
c ia  na pew no beda dobre. |

In n y  C z y te ln ik , M iro s ła w  G ro c h u ls k i ze Szczecina, n a - * 
des ła ł k ilk a  zdjęć. tziw. w id o c z k ó w  z gór,. Są one n ieźle  |  
zakom ponow ane, á le zb y t c ie m n e . Poza ty m  m a ja  pew na ♦ 
wadę — n ie  ma na n ic h  lu d z i. W  re z u lta c ie  zd jęc ia  sa X 
m a rtw e . F o to g ra fo w a n ie  pejzażu jes t sz tuka  tru d n a , n ie  ;  
na leży je d n a k  sie zniechęcać. Na począ tek p ro p o n u je m y  * 
je dn a k  w y k o n y w a n ie  ta k ic h  zd jęć ja k  to, k tó re  p re z e n tu - t  
je m y . •

W IE Ż A  E if f la ,  m in ia tu rk a  ta k  duża ia k  na zd iec iu . po ­
dobnie  te le fo n , fo te lik  czy a o a ra t — w szystko  to  zrob iono  
re k a m i h ob bys ty . Ich  au to re m  jes t dw ud z ie s to le tn i Peter 
S ch ise lse in  z B e r lin a . D a w n ie j b a w ili sie w te  rzeczy ra ­
czej ty lk o  s ta rs i. Dziś ró w n ie ż  i m łod z i — może d la  uspo­
k o je n ia  —  w y k o n u ją  z duża p re cyz ją  małe p rz e d m io c ik i z 
n a jrozm a itszych  m a te r ia łó w : z m e ta lu , d rew na, kam ien ia .
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florida
ZAPRAWY DO NAPOJÓW 
Z IMPORTOWANYCH KONCENTRATÓW 
OWOCÓW CYTRUSOWYCH

jrange
lemon
grapefruit
ananas

D la  g a s tro n o m ii ł o d b io rcó w  in d y w id u a ln y c h  
b u te lk o  200 m l cena t40—ISO z l  
stó j 1.2 k »  ce n a  75* z l

za lec an e  stosow anie  
1 kg  n a 33 1 n a p o ju

a  D la  w y tw ó r n i w ód g azo w a n yc h
b a lo n y  5—10 k g  ce n a  600 z l za kg  

b o b ok i 30—60 k g  cena 600 zl za kg  
'  T m t t i l  'JL* Z a le c a n e  stosow anie  

f « j t e ( R ) \ * »  15 kg  n a 1000 1 w o d y
f u  O  Z a m ó w ie n ia  D z ia ł H a n d lo w y

P o zn a ń , u l. P o ls k a  114. ,tc l . 411-611 
S zc zec in , u l. M ic k ie w ic z a  106/ 1, 
t e l .  714-01
IN T E R -F R A G R A N C E S -L A  F O R U T

2948-Ki9 i ö G ^

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y  C H E M IC Z N E  

„P O L IC E ”

zatrudnią
pracow ników  mężczyzn 

na stanowiska:

♦  ślusarz
♦  tokarz
♦  spawacz
♦  e lektryk
♦  energetyk
♦  autom atyk
♦  ustawiacz i m anew row y
♦  aparatow y przemysłu chemicznego
♦  konserwator dźwigów towarowo-osobo­

w ych
♦  wartowników' straży przem ysłowej
♦  pracow ników  z wyższym  w ykształce­

niem  technicznym do nadzoru technicz­
nego

Ponadto zatrudnim y pracow ników  z u -
praw nieniam i budow lanym i do nadzoru
inwestycyjnego, jak  rów nież w  biurze pro­

jektow ym

♦  projektantów
♦  asystentów projektantów

Zakład  zapewnia:

—• z a kw a te ro w a n ie  w  now o  p ow s ta łym  
ko m p leks ie  h o te li o w y s o k im  s tan d a r­
dzie;

—* bezp ła tne  p o s iłk i regeneracy jne ;
—  d od a tko w e  u r lo p y  d la  w iększośc i s ta ­

n o w is k ;
—  w yn ag rodzen ie  w e d łu g  zakładowego 

system u w ynag rodzeń ;
—  p ro w a d z im y  w łasne  b u d o w n ic tw o  m iesz 

ka n iow e , sp ec ja liśc i p oszu k iw a n i mogą 
o trzym a ć  m ieszkan ie  po ro k u  n ien a ­
ganne j p ra c y ;

—  posiadam y o ś ro d k i w yp oczyn ko w e  i  k o ­
lo n i jn e  w  górach  i  nad  m orzem ;

—  p ra c o w n ik ó w  ze Szczecina i  o k o lic  do­
w o z im y  w ła s n y m  tra n s p o rte m

Szczegółowych in form acji udziela W ydział
K a d r i Szkolenia, pokój n r 30. telefon
17-40-02. Zastrzegam y sobie prawo w ybo­

ru o fert,
3172-K

A t r a k c y jn e .  p le n n e  

s a d z o n k i g o ź d z ik ó w  

h o le n d e rs k ic h  

p o le c a  T a c z a n o w s k i.

S u c h y  L a s . 

u l .  P ro m ie n is ta  9, 

te l.  P o z n a ń  120-603. 

w e w n . 24.

18710-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  s ta rs z a  pa 
n i d o  o p ie k i  n a d  d z ie ć ­
m i i  p o m o c y . O s ie d le  
K lo n o w ic a .  te i.  755-06.

19107-G
Z Ł O T N IK A  z p r a k ty k ą  
z a t ru d n ię ,  l e i .  17-50-71.

18890-G

K U P N O

S U S Z A R K I d o  z d ję ć  d u  
że . o b r o to w e  lu b  p ły ­
t y  k u p ię ,  436-47.

18752-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  s p rz e d a m . G o lc z e ­
w o , te l.  212. 19339-G
D O M  w ła s n o ś c io w y  — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  p o k ó j  z 
k u c h n ia  te l.  239-268 u l .  
D z ie ln ic o w a  ai.

19231-G
D O M  w ła s n o ś c io w y  z 
o g ro d e m  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  w ła s n o ś c io w e . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  19209.

W IL L Ę  z d u ż y m  o g ro ­
d e m  w  ła d n e j  d z ie ln ic y  
S z c z e c in a  s p rz e d a m . 6 -  
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  19192.

P Ó Ł  b l iź n ia k a  na  w y ­
k o ń c z e n iu  w  Z d r o ja c h  
s p rz e d a m , u l .  B a g ie n n a  
44. 18855-G

R Ó Ż N E

U S Ł U G I h y d r a u lic z n e  
T a ta r c z y k  614-121.

19331 -G
U S Ł U G I g a z o w e  S k o -  
r z e w s k i 500-724.

15582-G

Pracownicy poszukiwani
S Z C Z E C IŃ S K IE  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W N IC T W A  O G 0 L N E G O  N R  3 

w  Szczecinie 
ul. Szczawiowa 54

zatrudni pilnie

pracow ników  na następujące stanowiska 
pracy:

+  k ierow ników  budów i ich zastępców
♦  m ajstrów  budów i  zakładów prefabry- 

kacji
♦  specjalistów ds. przygotowania pro­

dukcji
♦  specjalistów ds. zaopatrzenia
^  specjalistów ds. ekonomicznych
♦  specjalistów ds. księgowości
^  kontrolerów  jakości produkcji budo­

w lano-m ontażow ej
♦  kontrolerów  jakości prefabrykatów  i 

surowców
+  m echaników maszyn budowlanych i sa­

mochodowych
♦  e lektryków  urządzeń dźwigowych
♦  hydrau lików
♦  betoniarzy-zbrojarzy
♦  m urarzy-tynkarzy
♦  m alarzy
♦  ślusarzy-spawaczy
♦  cieśli-stolarzy
♦  tokarzy-frezerów
♦  dozorców
oraz absolwentów szkól zawodowych za­
sadniczych, średnich i absolwentów szkól 
wyższych, którzy mogą być zatrudnieni na 

stanowiskach w yże j wym ienionych.
P rze ds ię b io rs tw o  p ro w a d z i b ud ow y  i  za­
k ła d y  p re fa b ry k a c ji na te re n ie  Szczecina. 
Ś w in o u jś c ia . P ra c o w n ik o m  zapew n iam y za 
k w a te ro w a n ie  na k w a te ra c h  p ry w a tn y c h  
( ty lk o  sam o tnym ) o raz  św iadczen ia  p rzy ­
s ługu jące  z K a r ty  P ra c o w n ik a  B u d o w n i­
c tw a . P rzeds ięb io rs tw o  udz ie la  pom ocy w  
u z y s k a n iu  m ie jsca  w  p rzedszko lach  i 
ż łobkach  a także  pom ocy f in a n s o w e j z 
Za k ła do w e go  Funduszu  M ieszkaniow ego. 
S zczegółow ych in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł 
K a d r, Z a tru d n ie n ia  i  P łac, te ł. 82-00-01 

w e w n . 142, 155.
3173-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

B U D O W N IC T W A  O G Ó LN E G O  NR  3
w  Szczecinie 

ul. Szczawiowa 54

zatrudni natychm iast

w nowo urucham ianych wydziałach  
Fa b ryk i Domów „Pom orzany”

♦  betoniarzy
♦  zbrojarzy  
^  lastrykarzy
+  operatorów' suwnic 
^  ślusarzy-spawaczy

oraz pracow ników  nadzoru —  majstrów’ 
i technologów

Zatrudn im y  także absolwentów szkół za­
wodowych budowlanych i  pracowników  
niew ykw alifikow anych do przyuczenia w  
zawodzie betoniarz-zbrojarz, lastrykarz, 
którym  um ożliw iam y kontynuow anie nauki 

i  podnoszenie k w a lifik a c ji.
Zakład  zapew nia:
—  b ezp ła tne  za kw a te ro w a n ie  p rzez okres 

1 ro k u  w  ho te lu  p ra c o w n ic z y m  lu b  na 
k w a te rz e  p ry w a tn e j;

—  d op ła tę  do ob iadów  w  sto łów ce  za k ła ­
d o w e j;

—  d ob re  w a ru n k i p lacow e  (system  a k o r­
d o w y);

—  św ia d czen ia  socja lne —  wczasy, ko ld * 
n ie  d la  d z iec i itp .;

—  pom oc fin a n s o w y  na w k ła d  w ła sn y  do 
s p ó łd z ie ln i m ieszkan iow e j.

P ozosta łych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
K a d r, Z a tru d n ie n ia  i  P łac, te ł. 82-00-01, 

w ew n . 142, 155.
3174-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  
w  Szczecinie 

uL Szymanowskiego 4a

zatrudni natychmiast:

E K O N O M IS T Ę
na stanowisko starszego rewidenta

(dopuszcza się z a trud n ien ie  e m e ry ta )

W sze lk ich  szczegółowych in fo rm a c ji u dz ie ­
la  D z ia ł K a d r.

3175-K

ZESPÓŁ ELEKTROW NI 
„DOLNA ODRA” 
ELEKTROW NIA  
„POMORZANY” 

w  Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY

na praktyczną naukę zawodu 
w roku szkolnym 1985/86 na 

kierunki;

•  mechanik maszyn i urzą­
dzeń przemysłowych

•  elektromechanik

Nauka teoretyczna zawodu od­
bywać się będzie w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 1, ul. 
Wąska 13 i w Zespole Szkół 
Mechanicznych nr 1, ul. Hoża 6.

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  do 31.08. b r. 
D z ia ł K a d r  i  S zko len ia  E le k tro w n i 
„P o m o rz a n y ” , u l. S zczaw iow a 25, 
te l. 82-00-61, w ew n . 150 i  250 z nw . 
d o ku m e n ta m i;

—  podan ie  i  zgoda ro d z iców
—  życ io rys

—■ k a rta  zd ro w ia

—  św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  
pod s taw o w e j

—  trz y  fo to g ra f ie

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  P ie c h . te l.  397-74.

19180-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  Z a n ie w s k i 82-40- 
-49. 16914-0
Ż A L U Z J E ,  d r z w i  h a r m o  
n i jk o w e  K a c p ro w ic z , 
te l.  23-12-58. 19233-G
Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło ­
n e c z n e  — P e tra s z , te l.  
22-91-06. 18007-G

P R A L K I ,  K o n ie c z n y  — 
754-08. 18909-G

Z A K Ł A D  S to la r s k i  — 
M ia n o w s k i,  w y s t r ó j  
w n ę tr z ,  b o a z e r ie , s u f i ­
t y .  z a b u d o w y , te l.  239- 
-591 (17— 22).

19227-G
T Ł U M A C Z  J ę zyka  n ie ­
m ie c k ie g o  —  te k s ty  te c h  
n ic z n e . te l.  222-543.

19271-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K i  m sza ł. 775-23 .(18—20).

19236-0
P R A L K I  a u to m a ty c z n e , 
M o le n d a , 23-15-81.

19260-G
C O I.O R  R u b in y .  W ró ­
b le w s k i,  82-32-89.

18897-G
T E L E N A P R A W Y  S e ro ­
c k i  82-35-25. 18921-G
T E L E N A P R A W Y  K n o p  
351-06. 19019-0
T E L E N A P R A W Y  ś ró d ­
m ie ś c ie  S ir o w y ,  524-138.

18993-G
T E L E N A P R A W A  C h a -  
r u k  T29-07. 18617-G
T E L E N A P R A W Y  J a k i­
m o w ic z , 22-09-67.

13462-G
T E L E N A P R A W A  M iś k łe  
W ie r  527-680. 17868-G
T E L E N A P R A W Y  S p i­
c k e r ,  te i.  613-668.

'  10727-G 
T E L E N A P R A W Y  B u g a j­
s k i  22-71-4«. 19201-G
K O L O R , J o w is z , N e ­
p t u n  —  fa c h o w o  —  R a ­
d e k  22-77-95. 19207-G
C O L O R  J o w is z . N e p tu n . 
T h o m s o n  —  M u s z y ń s k i.  
612-272. 19276-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  z 
a u to m a te m  d o  lo d ó w  
lu b  w e z m ę  w d z ie rż a ­
w ę  a u to m a t ,  t e l.  82-04- 
03. 19292-G

S P R Z E D A Ż

B O A Z E R IĘ  m a h o n io w ą , 
b u k o w ą  s p rz e d a m , te l.  
752-33. 19340-G
S Z T U Ć C E  s re b rn e  s p rze  
d a m . te l.  52-77-50. 
w ie c z o re m . 18697-0 
M O D N Ą , m ę s k ą  k u r t k ę  
s k ó rz a n ą  s p rz e d a m , u l .  
C h o rz o w s k a  19.

19138-G

Z A M R A Ż A R K Ę  p r o d u k ­
c j i  z a c h o d n ie j s p rz e ­
d a m . B ie s z c z a d z k a  38 
( p r z y  R o s e n b e rg ó w ).

17934-G
B Ł A S Z A K A .  lo d ó w k ę ,  
o p o n y  s p rz e d a m . 77-185.

19146-G
D Y W A N  z P e w e x u  —  
250X350. p r o je k to r  f i l ­
m o w y  s u p e r  8. ta n io  
s p rz e d a m , te l.  230-443.

19211-G
o w c z a r k i  n ie m ie c k ie  
s z e ś c io ty g o d n io w e  —* 
s p rz e d a m , u l .  O k ó ln a  
92 (G ó rn e  G o lę c ln o ) .

18468-0
D O B E R M A N Y  ro d o w o d o  
w e  s p rz e d a m , m e d a liś c i.  
S z c z e c in , F lo r c z a k ,  W a r 
c is ła w a  S>. 19135-G
P U D E L K I  m in ia t u r k i  
b ia łe  s p rz e d a m , u l .  Z a  
w a d z k ie g o  39/9 p o  16.

18526-G
C O C K E R -S P  A N IE L E  —
s p rz e d a m , te l.  23-09-08, 
p o  16. . 18063-G

h o d o w l a  w l lc z a rz y  — 
n a jw y ż s z y c h  p só w , o fe ­
r u je  s z c z e n ię ta . M ig d a l 
s ka  G r y f in o ,  te l.  20-73. 
p o  15. 18677-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  3 -p o k o jo w e  w 
n o w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
k o m fo r t  w  Ś w in o u jś c iu ,  
k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  18969. 
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e  d w u p o k o jo w e  z  
te le fo n e m  w  G r y f in ie  
z a m ie n ię  n a  d w u p o k o ­
jo w e  w  S z c z e c in ie , G r y  
f ln o ,  te l.  21-44.

19323-G
M IE S Z K A N IE  3 p o k o je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o  w  
P o lic a c h  z a m ie n ię  n a  3 
l u b  4 p o k o je  w  Szcze­
c in ie  na  b a rd z o  d o ­
b r y c h  w a r u n k a c h  lu b  

w ła s n o ś c io w y  d o m e k  (d o  
r e m o n tu )  w  o k o l ic y  
S z c z e c in a . W  ro z l ic z e ­
n iu  m o ż e  b y ć  P o lo n e z , 
te le fo n  444-83.

18555-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  s p rz e d a m , te l.  718-66.

19380-G
O F IC E R  P M H  z żon ą  
i  d z ie c k ie m  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  n a  o k re s  2 
la t ,  te l .  22-64-33.

19097-G
S T U D E N T  o b c o k r a jo ­
w ie c  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia , 
te l .  22-50-16. 19322-0
S T U D E N T  o b c o k r a jo ­
w ie c  p o s z u k u je  M -2  lu b  
M -3  te l.  23-23-52.

19256-G

nZłerln.lk  R s w  «P ra s a — K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A . S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  10-550 Szczec in , pL H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K -  
,  szc ze c ,n - Pt H o łd u  P ru s k ie g o  8 (sk r. p oczt. 70-925 S zc zec in ) re d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n eu s z  J e lo n e k . D R U K ; S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y ; cen -

« n - 9» r,ei L  n ac zelne go  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, d z  m ie js k i 462-35. d2 e k o n o m .-m o rs k l 427-Tł, d z  s p o rto w y  379-50. d z  łącznośc i s C z y te ln ik a m i
oowii»rt7ia in o ^ T E M1o/i » H r fA ^m U ?e B u r° R e k la m  * O głoszeń 70-550 S zczec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l  334-34 Z a treść ł te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  rile  zw ra c a . ? .*
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Krucjata przeciwko upadkowi sztuki pisania
NIE tylko u nos narzekają na 

postępującą chorobę ojczystego 
języka: coraz mniej osób mówi 
i pisze poprawnie, zaś błędy sq 
nie tylko coraz liczniejsze, ale co­
raz częściej pozostaję bezkarne.

Jak temu zaradzić?
Ano, na przykład wytworzyć 

zdrowy snobizm na dokładność i 
poprawność w tej dziedzinie. We 
Francji największy miesięcznik

nego magazynu o ksiqikach, pro­
wadzonego przez Bernarda Pivo­
ta, który — jak można podejrze­
wać —* jest głównym inicjatorem 
mistrzostw. Pivot to postać bar­
dzo popularna we Francji ze 
względu na telewizję. Prowadzi 
on mianowicie cotygodniowy ma­
gazyn telewizyjny pod tytułem 
„Apostrofy” , w którym omawia 
— wraz z czterema lub pięcio-

najmniej jedną książkę”  — wy­
jaśni a  Pivot. Nie wiadomo czy 
tak obfita lektura sprzyja bez- 
błędemu pisaniu czy wyrokowa­
niu w ortografii, jednak Bernard 
Pivot będzie przewodniczqcym ze­
społu sędziowskiego mistrzostw 
(podporą zespołu jest specjalist­
ka lingwistyki, Micheline . Som­
mant, która ułożyła pierwsze te­
sty).

wyłonić po 2 finolistów, seniora 
■ juniora. Gdyby było ich za du­
żo, podyktowane będzie nowe 
dyktando, z pewnością jeszcze 
trudniejsze, niż poprzednie.

Wreszcie 25 finalistów junio­
rów i tyluż finolistów seniorów 
spotka się 5 października w Pa­
ryżu w wielkim studio radiowym. 
Tu rozegra się walka między naj 
lepszymi (jakież to będzie dyktan­
do?) o nagrody wcole nie sym­
boliczne. Mistrzowie Francji w or­
tografii —• w obu kotegoriach — 
wygrają bowiem m mniej ni wię­
cej: podróż dookoła świata po 
krajach fronkofońskich! We Frań-

Mistrzostwa Fraiefi
w « , o r to g r a f i i

literacki, największy bank i naj­
większa stacja radiowa organizu­
ją mistrzostwa kroju w... orto­
grafii.

Kto może startować? Każdy. 
To znaczy każdy, kto umie. pisać 
—  to jasne. W każdym razie 
tytuł będzie przyznany w dwóch 
kategoriach: „juniorów", tych
którzy nie ukończą 20 lat w bie­
żącym roku kalendarzowym oraz 
„seniorów” , czyli wszystkich po­
zostałych. „Oddając dyktandu na 
leżny mu honor, przyczynimy się 
do obrony dziedzictwa języka 
francuskiego i zapoczątkujemy — 
w formie głośnego i rozrywkowe­
go konkursu — demokratyczną 
krucjatę przeciwko upadkowi 
sztuki pisania”  — głoszą pate­
tycznie organizatorzy.

Mało jest prawdopodobne, by 
ktoś z naszych czytelników 
wziął udział w tych mistrzo­
stwach Francji (regulamin wyra­
źnie mówi o mieszkańcach fran­
cuskiej metropolii), lecz przyda 
się może krótki opis organizowa­
nia imprezy, aby pokazać jej 
rozmach i pomysłowość. Na po­
czątek trzeba więc wypełnić 4 
niewielkie stroniczki testów. We 
francuskim nie ma wprawdzie 
problemów z o kreskowanymi ani 
z żet czy rz. Ale podobnych czy 
analogicznych pułapek nie braku- 

. je. Na przykład umieszczono kil­
ka słów z poleceniem wskazania 
>ch rodzaju według opisywanych 
i u nas wątpliwości — klusek czy 
kluska. Test zawiera też kilkana­
ście przysłów do skompletowania 
oroz kilka zdań, w których pre­
tendent do tytułu musi znaleźć I 
podkreślić błędy ortograficzne.

Test jest łatwy, zwłaszcza, że 
można go zrobić w domu z po­
mocą słowników. Odpowiedź na­
leży wysłać do redakcji mie­
sięcznika „Lirę", bardzo popular-

ma zaproszonymi autorami — Kto na nie bezbłędnie odpo- 
nowości książkowe. Każdy piął- wie — dostanie do domu wezwo- 
kowy wieczór to solidna, półto- nie na półfinały, które zostaną 
ragodzinna dyskusja między pi- rozegrane w stolicach 25 francu- 
sarzami, sprawnie „trzymana na skich prowincji i okręgów. Aby 
ogniu”  przez Bernarda Pivota. jednak nie ograniczać zabawy do

Uśmiechnij się!

Pytano go nieraz jak daje so­
bie radę z przygotowaniem audy­
cji, zwłaszcza, iż słuchacze me 
mają najmniejszej wątpliwości, że 
prowadzący doskonale zna — co 
tydzień! — co najmniej cztery 
książki, które omawia, a przecież 
musi je przedtem wybrać spośród 
innych. „Codziennie czytam co

samych wybranych — każdy bę­
dzie mógł spróbować sił — tyle, 
że poza konkursem: dyktando pół 
finałowe czytane bowiem będzie 
o tej samej gadzinie po południu 
przez dwie najpopularniejsze roz­
głośnie francuskie — Radio 
Luksemburg i Radio Monte Car- 
lo. W każdym z 25 miast trzeba

cji zawsze, przy takich okazjach 
pamięta się o romantycznej stro­
me mistrzostw: zwycięzca wygra 
więc podróż nie tylko dla siebie, 
ale i jeszcze dla drugiej osoby, 
która — co za ulga — nie mu­
si się już wykazywać biegłością 
w ortografii.

By uniknąć możliwych sporów 
o same zasady ortografii, orga­
nizatorzy mistrzostw Francji u- 
stalili, że podstawą i wyrocznią 
będą dwa znane w całym kraju 
słowniki, łzw. Mały Larosse i 
Mały Robert, oba w wydaniu z 
1984 r. Natomiast całe stosy en­
cyklopedii, słowników, książek 
przeznaczano na nagrody, który­
mi hojnie obdzieleni zostaną 
wszyscy finaliści.

Skoro mowa o książkach I or- 
trgrafii, to trzeba wspomnieć o 
pracy tych, dzięki którym teksty 
ukazują się (prawie) bez błędów. 
To korektorzy. Bernard Pivot, ini­
cjator mistrzostw kraju w orto­
grafii, składa im hołd w swoim 
miesięczniku „Lirę". Pisarze — 
zauważa — i to czasem naj­
sławniejsi, bywają od dzieciństwa 
na bakier z ortografią i gramaty­
ką. Mają oni ogromny dfug wo­
bec korektorów. Ileż dobrych 
książek byłoby po prostu nie do 
czytama bez korektorów? Gdyby 
znane domy wydawnicze, jak 
francuski Gatlimard, me były 
związane swego rodzaju dyskre­
cją zawodową, jakichż mogliby­
śmy się dowiedzieć rewelacji o 
prozie pewnych pisarzy, zanim 
przeszła przez ręce korektorów!

Marek OSTROWSKI

Szaleństwo gier w amerykańskiej TV
W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  toczy się „w o jn a  dom ow a ” , 

■w k tó re j w a lczą  przede  w s z y s tk im  trz y  w ie lk ie  s tac je  te le w i­
z y jn e  (zw ane ta m  s ie c ia m i) A B C , CBS i  NB C . S ta w k ą  w  tych  
zm agan iach  je s t te le w id z . C hodz i o  ja k  n a jtrw a ls z e  p rz y k u c ie  
jego  u w a g i do okreś lonego  p ro g ra m u , b ow iem  im  w ię kszy  
w s k a ź n ik  „o g ląd a lno śc i” , ty m  w iększe  są w p ły w y  od potężnych 
k o n c e rn ó w  i  spó łek, re k la m u ją c y c h  się na  m a ły m  e k ra n ie . W 
b ezw zg lę d ne j w a lce  o  popu la rność  szczególn ie ce nn ym  orężem  
s ta ły  się g u iz y  te le w iz y jn e  znane od la t ,  a le  o be cn ie  w rę c z - 
panoszące się na w s zys tk ich  k o n k u ru ją c y c h  ze sobą kana łach . 
Są to  d z is ia j gry-spektakle , s taw ia jące  do d yspo zyc ji uczestn i­
k ó w  rzeczyw iśc ie  cenne n a g ro d y  —  od  sam ochodu do m a g ne to ­
w id u , od  persk iego  d y w a n u  do darm ow ego  w eekendu  na H a w a ­
ja ch . W szys tk ie  s ie c i T V  nad a ją  łączn ie  p ię tn aśc ie  ró żn ych  q u i-  
zó w  dz ienn ie .

Zaczyna  się ju ż  od  9 ra n o  w  p ro g ra m ie  C B S  g rą  pod  nazwą 
«,P ira m id a  za 25 tys ię cy  d o la ró w ”  (co o k re ś la  w ysokość e w e n ­
tu a ln e j w y g ra n e j)  b y  osiągnąć apogeum  e m o c ji w ieczo rem  w  
s ie c i N B C  g rą  o  „D o m  naszych m arzeń ”  (n ie da w n o  p ew na  m ło ­
da p ara  w y g ra ła  ta k i  dom ek, m eb le  i  jeszcze p od róż  do M e k ­
syku ). N ie  może w ię c  d z iw ić , że fach o w e  p ism o  „B ro a d c a s tin g ”  
zapow iada , iż  1985 m a  być  ro k ie m  k u lm in a c ji g ie r -w id o w is k . A  
p on ie w a ż  b iją  one  re k o rd y  p o p u la rn o śc i, p ro du cen c i te le w iz y jn i 
l ik w id u ją  in n e  p ro g ra m y , n a w e t sp raw dzone  i  n adaw ane  ju ż  
o d  d z ie s ią tk ó w  la t.  b y le  ty lk o  m óc w c isn ą ć  w  te n  czas a n te no ­
w y  jeszcze je de n  „gam ę  sh ow ” .

Z n ik a ją  w ię c  b a rd z ie j a m b itn e  i  pouczające  p ro g ra m y , a ' za­
s tęp u ją  je  n a jczę śc ie j p ła s k ie  (b y  n ie  pow iedz ieć  —  o g łu p ia ją ­
ce) e m is je , n ie  w ym ag a jące  żadnego in te le k tu a ln e g o  w y s iłk u ,  a le 
„z a  to ”  oglądane  p rzez  m i lio n y  w id zó w , k tó rz y  c h c ie lib y  a lbo 
s a m i w y g ra ć , a lbo  p rz y n a jm n ie j og lądać  czy jś  t r iu m f .  E m ito ­
w a n ą  o 10 ra n o  przez CBS grę  pod nazw ą  „S u m a  się zga­
dza”  og lą d a  20 m ilio n ó w  osób! J e j p re zen te r, B ob  B a rk e r , po­
t r a f i ł  p rze kon ać ich , że mogą znaleźć się w  g ro n ie  ty c h , w śród  
k tó r y c h  co d w a  m ies iące  rozdz ie la  się w yg ra n e  w a rto ś c i m i l io ­
n a  d o la ró w . Z a  co? Za odgadnięcie... d o k ła d n e j ceny  zestawu 
p rz e d m io tó w  p okazanych  na  p oczą tku  g ry . D z ie n n ik a rk a  „L e  
M onde ”  o p isu ją ca  p rze ds ta w io ne  tu  sza leństw o a m e ry k a ń s k ic h  
g ie r  te le w iz y jn y c h , s tw ie rd z iła  z  u bo lew an iem , że w  ry w a łiz a -

c jaeh  na ty m  poz iom ie  u m y s ło w y m  pom ocne mogą b yć  n ie  ency­
k lo pe d ie , a le  ka ta lo g i f i r m  w y s y łk o w y c h  i dom ów  tow arow ych .

O  te j sam ej porze  sieć N B C  rozpala  w yo braźn ię  1 7 -m ilio n o - 
w e j w id o w n i „K o łe m  szczęścia” , k tó re  toczy się od  10 la t  i za­
p e w n ia  w s k a ź n ik  og ląda lnośc i tego p ro g ra m u  w yższy, n iż  m ia ł 
s ły n n y  s e ria l „D a lla s ” .

O godz. 11 m ożna się p rze łączyć na stację  A B C , k tó ra  na ­
d a je  „K łó tn ię  ro d z in n ą ” , n ies łycha n ie  w a rtk o  toczące się i za­
s k a k u ją c e  p e ry p e tie  te j sam ej ro d z in y , podz ie lone j na dw a  obo­
zy. S iedząc je  i  z n a jd u ją c  p o p ra w n ą  odpow iedź na p y ta n ie  rzu 
cone przez babcię , c io tk ę  czy  w n uczka , można „ t r a f ić ”  do 30 
tys . d o la ró w . Tę g rę  og ląda  8 m ilio n ó w  te lew idzó w , a p rzeżyc ia  
sk łó con e j ro d z in y  cieszą się w ię kszym  rozgłosem, n iż  w aśnie  
S ze ksp iro w sk ich  boh a te ró w .

P O W O D Z E N IE  ..g a m e  s h o w s ’ * b ie rz e  s ię  s ta d . że d a la  — o b o k  
s z a n s y  n a  w y g r a n a  — zn a c z n a  p o r c ie  m u z y k i ,  ta ń c a , p io s e n k i,  h u ­
m o r u ,  c o  s k ła d a  s le  n a  r o d z a j k o m e d i j  m u z y c z n y c h  w  b o g a te j o p ra ­
w ie  te c h n ic z n y c h  t r i k ó w  \  e fe k tó w  w iz u a ln y c h .  O g lą d a n e  sa w  
p r o c .  p rz e z  te le w id z ó w  w  w ie k u  p o n a d  50 la t .  to te ż  a m b ic ja  w s z y ­
s tk ic h  s ie c i je s t  d o ta rc ie  d o  m ło d s z e j g e n e ra c j i  w id o w n i .

D w ie  s p r y tn e  d z ie n n ik a r k i  a m e ry k a ń s k ie  z r o b iły  n ie z ły  In te re s  
p u b l ik u ją c  — p o  4 d o la r y  za e g z e m p la rz  — p o d rę c z n ik  „ J a k  g ra c  
i  w y g ra ć ? ”  w  te le w iz y jn y c h  q u iz a c h . Z a c z y n a  s ię  o d  ra d  d o ty c z ą ­
c y c h  u b r a n ia ,  k tó r e  m o że  b y ć  s w o b o d n e , a le  m u s i b y c  Czyste.

O c z y w iś c ie  le p s z y  b iz n e s  to  s p rz e d a ż  s a m y c h  k o n c e p c j i  te le w iz y j ­
n y c h  z g a d y w a n e k  w  c z y m  s p e c ja l iz u je  s ię  w ie le  f i r m .  N a jw ię k ­
sze z lo k a l iz o w a ły  s ie  w  L o s  A n g e le s  i  w s z y s tk o  w s k a z u je , że m a ­
ja  z a p e w n io n a  p ię k n a  p rz y s z ło ś ć ...

I s to tn ie ,  te le w iz y jn e  g r y .  z n a n e  f e m ito w a n e  1uż od  30 la t .  u z n a n o  
za n a j le p s z y  spo sób  p r z y w ią z a n ia  n a  d łu ż e j u w a g i te le w id o w n i ,  k tó ­
ra  o k a z u je  im  n ie z m ie n n a  w ie r n o ś ć .  C o  w ię c e j.  m im o  b o g a te j o p ra ­
w y  s c e n ic z n e j sa to  e m is je  z n a c z n ie  ta ń s z e  -n iż  n p . s e r ia le .  P r o d u k ­
c ja  p ó łg o d z in n e g o  q u iz u  k o s z tu je  40 ty s .  d o la ró w , n a to m ia s t  - g o d z - in n y  
o d c in e k  s e r ia lu  — co  n a jm n ie j  m i l i o n  d o la r ó w .  A  w p ły w y  z re k la m  
p o k r y w a ją  p rz e c ie ż  z g r u b y m  n a d d a tk ie m  c e n ę  e m is j i  w ra z  z w y ­
s o k im i n a w e t w y g r a n y m i.

J A K  d ługo  p o trw a  to  sza leństwo? S top ień przesycen ia  n im i 
p ro g ra m ó w  w y d a je  się ju ż  b lis k i,  a le n ie  m usi to  oznaczać od ­
w ró ce n ia  się od n ic h  a m e ry k a ń s k ie j pub licznośc i. Podobno k ie ­
ro w n ic tw a  s ie c i m yś lą  o zw róce n iu  u w a g i także na jakość  p ro ­
g ra m ów , a le  i  to  będzie  zależeć od op łaca lnośc i, od  dew izy : 
„W szys tko  za p ien ią d ze ” .

—  A ja  ch c ia łem  sw e te r z rę  
kaw am i...
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R ozm aw iam y z bosm anem  Szczecinką

Zaproszenie do wspólnej 
sportowej zabawy

B O S M A N A  Szczecinki naszym  —  K to  lu b i skakać w  da l, 10, m iejsce z b ió rk i p rzy  BO R T 
C z y te ln ik o m  n ie  trzeba  sp e c ja ł- w zw y ż  czy pobiegać, zachęcam P T T K ), 
n ie  przedstaw iać. Ten  sym pa- do odw iedzenia  s tad ionu  SZS 
tyc z n y  m a tros, k tó ry  n a ro d z ił p rzy  u l. K ordeck iego . B ra m y  
się w  ro k u  40-lecia  „K u r ie ra ”  tego ładnego o b ie k tu  są zawsze 

' i  d la  w szys tk ich  o tw a rte .
—  Jeszcze nie m ów iliśm y o 

piłce nożnej...

od n iedaw na  tow arzyszy  n ie ­
k tó ry m  teks tom  re d a k c y jn y m .

D ziś . zresztą po raz p ie rw szy , 
naszego m iłego  bosm ana posta­
n o w iliś m y  zaprosić na ła m y  ko 
lu m n y  sp o rto w e j. P ra gn ie m y  
b ow iem  aby p a tro n o w a ł A k c j i  
L a to  ’85.

—  Czy wyrażasz zgodę?
—  N ie  w idz isz , jestem  ju ż  

p rzyg o to w a n y . Czy p op raw n ie  
trz y m a m  ra k ie tę  tenisową...?

—  Można w  lew ej i także w 
praw e j. A  gdzie tw ó j przeciw­
nik?

— M o i ry w a le  są na ko rtach  
ten isow ych .

—  A na które korty przede 
w szystkim  zapraszasz?

'—  P rz y  a l. W o jska  Polskiego. 
D o w ia d y w a łe m  się i zapew n io ­
n o  m nie , że w  sobotę i n iedzie  
lę  m o i ró w ie śn icy  będą m o g li 
sobie pograć. Zapraszam  ró w ­
n ież na pozostałe k o r ty  is tn ie ­
jące  w  naszym  mieście-: 
na W zgórzu H e tm a ń s k im  czy 
s tad io n ie  C zarnych.

—  Jak wiesz, nie wszyscy Po 
tra fią  grać w  tenisa. Jaką pro-

1 ponujesz inną form ę zabawy?

Przy ładnej, słonecznej Po 
godzić, wysiłek fizyczny jest 
niewskazany, co w tedy zapro­
ponujesz?

—  O pa lan ie  się i g rę w p i ł ­
kę s ia tkow ą , d yscyp linę  ja k  
n a jb a rd z ie j p lażową

—  Słyszałeś kiedyś o tró j­
kach siatkarskich.

— To  coś nowego?
—  Skądże, proponuję więc. 

abyśmy na ten lem at «raz « 
efektach sobotnio-niedzielnego 
w ypoczynku twoich koleżanek  
i kolegów porozm awiali w 
przyszłym tygodniu. Zgadzasz 
się?

—  Jasne.
Rozm .: B.T.

Pływackie talenty

Ca wywalczą na ME?
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  25 lip c a  

b r .  to G e n e w ie  ro z p o c z y n a ją  s ię  m i 
s trz o s tw a - E u ro p y  ju n io r ó w  w  o le ­
w a n iu . N ie d a w n o  P o ls k i Z w ią z e k  
P ły w a c k i  o g ło s ił t rz y o s o b o w a  re ­
p re z e n ta c je  naszego k r a ju .  Z n a la ­
zco s ie  w  n ie !  d w ó c h  szcze c in  nn - 
1 5 - le tn i D a r iu s z  J a r z y n a  o ra z  i 8-1 et

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 9 — T rz e b ie ż  e l im in a ­
c je  s t r e fo w e  w  ram ach , . i i i . O g ó l­
n o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  vr 
Ż e g la rs tw ie .

G o d z . 18 — ■ Z ie le n ie  w ®  — b iw a k  
r e k r e a c y jn o -s p o r to w y .

G o d z . 18 - P rzy s ta ń  żeg larska
S ta l i — r e g a ty  o p u c h a r  d y r e k to r a  
S to c z n i im .  L e o n id a  T e l ig i .

G o d z . ł l  i  15 —  basen  W D S  —  
z a w o d y  p ły w a c k ie  o p u c h a r  d y r e k ­
to ra  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o . •

G o d z. 14 i 15.46 —  s tad ion  H o ­
d o w la n y c h  -  o s ta tn ia  k o le jk a  so o - 
tk a ń  I  r u n d y  m ię d z y z a k ła d o w e j l i ­
g i  p i ł k i  n o ż n e j S z c z e c in  — R o s to e k : 
P a rn ic a  — W a r n o w e r f  i  T ra n s b u d  
— K m p o r .

N IE D Z IE L A

G o d z . 8 — T rz e b ie ż  — c .d . re g a t 
w  ra m a c h  X I I  O S M .

G o dz . !«  — J . D ą b s k ie  — c .d . re ­
g a t  o .p u c h a r  d y r e k to r a  S to c z n i,  im .  
L .  T e l ig i .

G o d z . 15 — basen  W D S  — c .d . 
z a w o d ó w  p ły w a c k ic h  . o p u c h a r  d y ­
r e k to r a  S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o .

—  I  dobrze, g dyby  bow iem  
liga  da le j g ra ła , n ie  w y g lą d a ł­
b ym  ta k  okazale.

—  Ale j *  chciałem pomówić 
o piłce w  w ykonaniu drużyn  
podwórkowych.

—  To  co innego. Od pa­
ru  d n i o rg an iza to rzy  p rz y jm u ­
ją  zgłoszenia i  od pon ie dz ia łku  
rozpoczn ie  się w ie lk a  p iłk a  w  
w y k o n a n iu  m o ich  ko legów  w : 
P yrzycach , Szczecin ie -D ąb iu .
G ry fic a c h . .G o le n io w ie  oraz w  
nad m o rsk ich  re jonach .

—  A ty zagrasz w jakim ś tu r  
nieju?

—  Jeszcze n ie  o trzym a łe m  za 
p roszenia  do rep rezen tow an ia  
np. A S  Rom y.

—  Wysoko sięgasz...
—  A  co?

—  Lubisz wycieczki k rajo ­
znawcze?

—  Owszem. B yć może wezmę 
u dz ia ł w  w ycieczce po Szcze­
c in ie  z p rz e w o d n ik ie m  (sobota, 
godz. 10, z b ió rk a  p rzy  BO R T 
P T T K ). Może sko rzys tam  z 
w y c ie c z k i ro w e ro w e j po Pusz­
czy B u ko w e j (n iedz ie la  godz.

Zwycięstwo Szczecina

D . J a rz y n a  p o p ły n ie na d w ó c h
d y s ta n s a c h - na ¡00 i 200 m st. k la -
s v c z n v m . Na iw a r tn ś c io u szy w y n ik
m a n a  200 m  — 2:28 97 w u b ie g -
łv m  r o k u  s ta w ia ł go w ś e is łe j
szó s tce  M E . N a to m ia s t 
w y s ta r tu je  na 400 i 150Ó m

M b iń s k i  
st. d o w .

W  igrzyskach LZS
W  B I A Ł Y M S T O K U  o d b y ły  s ię  X I  P u n k ta i 

O g ó ln o p o ls k ie  Ig rz y s k a  M ło d z ie ż y  
S z k ó ł R o ln ic z y c h . J e s t to  c y k l ic z n a  
im p re z ą  o b ję ta  p a tro n a te m  R G  L Z S :
W  z a w o d a c h  W z ię ło  u d z ia ł p rz e ­
s z ło  2.5 ty s .  m ło d z ie ż y  uczę szcza ­
ją ce ) d o  ró ż n e g o  ty p u  s z k ó ł r o ln i ­
c z y c h . ?. w s z y s tk ic h  4« w o je w ó d z tw .

W o je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  ju ż  po  
ra z  t r z e c i  w  ig rz y s k a c h  z a ję ło  
p .e rw s z e  m ie js c e  w  k la s y f ik a c j i  ge ­
n e r a ln e j.  J e s t to  n ie w ą tp l iw ie  za -.

.s łu g a  n a u c z y c ie l i  .w y c h o w a n ia  f i ­
z y c z n e g o . o ś w ia to w y c h  p la c ó w e k  
r o ln ic tw a ,  d y r e k to r ó w  s z k ó ł, a t a k ­
że  k l im a tu  ja k i  od w ie lu  l a t  p a n u ­
je  w  s p o rc ie  w ie js k im  n a  n a szym  
te re n ie .
’ W s z y s tk im  im  na le żą  s ię  s lo w  

u z n a n ia  n ie z a le ż n ie  od 
s p o r to w e g o  za in te g r a c je  
s k a , o rg a n iz a c ję  z a w o d ó w  s z k o l­
n y c h . m ię d z y s z k o ln y c h  i  w  o  je  W ódz 
k ic h .  D a n a jb a rd z ie j  w y r ó ż n ia ją ­
c y c h  s ię  n a u c z y c ie l i  i s z k o le n io w ­
c ó w  z a l ic z y ć  n a le ż y  T a d e u sza  W o ­
la n in a  ( z ło ty  m e d a l w  p i łc e  rę c z ­
n e j d z ie w c z ą t — Z S R  S ze ze e in -D a - 
b ie ). J a n u s z a  M ic h a ls k ie g o  ( z ło ty  
m e d a l w  o iłe e  k o s z y k o w e j c h ło p ­
c ó w  — Z S M R  P y rz y c e ) . B o g d a n a  
D ę b ic k ie g o  (b rą z o w y  m e d a l w  p i ł ­
ce k o s z y k o w e j d z ie w c z ą t — ZSR  
S ta rg a rd ) .

Szezc-e in z a ją ł  .1 m ie js c e  w  s p o r ­
ta c h  o b r o n n y c h  w  w u - io b ó ju .  o p ie ­
k u n e m  i  t re n e re m  b y ł K rz y s z to f  
S z ta c h e tk a .

W y p a d a  ta k ż e  w y ró ż n ić  tre n e r ó w  
E u g e n iu s z a  K lim c z a k a  • i  M ic h a ła  
R o m a n o w s k ie g o .

1. S zcze c in
2. P o z n a ń
3. S u w a łk i  

4. B ia ly s to k i  5

— 622 p k t .
— 5S6 p k t .
— 533 p k t .

in . 6. G o rz ó w .

R ad a W o je w ó d z k a  L Z S  w  S zcze ­
c in ie  w  s w o im  p la n ie -  p ra c y  w r ó ­
c i ła  do  s ta ry c h  w y p r ó b o w a n y c h  
fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h .  m . in .  
ig rz y s k  p o łą c z o n y c h  z r e k re a c ją  i 
w y p o c z y n k ie m  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j.  W  s o b o tę  
i n ie d z ie le  w-- T rz e b ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  fe s ty n  p r a c o w n ik ó w  s p ó łd z ie ln i 
r o ln ic z y c h  i in n y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  w  p r o g r a m ie  t u r n ie j  p i ł k i  

w y n ik u  n o ż n e j, b ie g  w  w ó lk a c h ,  p rz e e ia -  
o d o w i-  g a n ię  l i n y  zaw o d y , w ę d k a r s k ie  i tp .

Im p r e z ie  to w a r z y s z y ł b ę d z ie  k ie r ­
m asz h a n d lo w y  i w y s te p v  ą r ty s ty c z  
ń e  ze s p o łó w  fo lk lo ry s t y c z n y c h .

Pa.

N a jc e n n ie js z y  r e z u lt a t  m a na 1500 # 
ra 16:23 OT Ń a p o p rz e d n ic h  M E  te n  
czas d a w a ł m u  ósm a p o z y c ję .

O b y d w a j  sa p rz e k o n a n i,  że do. 
cza s u  ro zp o czę c ia  te g o ro c z n y c h  M E  
p o p ra w ia  s w o je  d o tre h e z a s o w e  w y ­
n ik i  i zm ie szczą  s ię  w  p ie rw s z e j 
d z ie s ią tc e  t e j  im p re z y . L ic z ą  na to  
ró w n ie ż  ic h  t r e n e r z y  L. D ra c z k o w  
s k i (J a rz y n a )  i  M . K a n te c k i  ( A l -  
P iń s k i) .

<bt)

Turniej wimbledoński

Navratilova -  Lloyd 
w finale

W  S O B O T N IM  f in a le  s in g la  k o ­
b ie t  te n is o w e g o  t u r n ie ju  w  W ifh b le  
d o n ie  — z g o d n ie  z o c z e k iw a n ia m i 
— s p o ty k a ją  s ię  r o z s ta w io n e  w s p ó ł 
n ie  na  p ie rw s z y m  m ie js c u  M a r t in a  
N a v r a t ilo v a  i C i i r s  E y e r t -L lo y d .  W  
c z w a r tk o w y c h  p ó łf in a ła c h  N a v r a t i ­
lo v a  p o k o n a ła  Z in ę  G a rr is o n  ( n r  8) 
6:4. 7:6. n a to m ia s t E v e r t - L lo y d  z w y  
c ię ż y ła  K a t l i v  R in a ld i ( n r  16) 6:2, 
6:0.

Budujemy halę widowiskowo-sportową

Łańcuch ludzi dobrej woli -  trwa
W P O N IE D Z IA Ł K O W Y M  w y d a -  

ii u . .K u r ie r a ”  (1 l ip c a  b r . )  z a m ie -  
c i l iś m y  te k s t z a t y tu ło w a n y  . .L r .ń -  
u c h  lu d z i  d o b r e j  w o l i ” , w  k tó r y m  
a. in .  d o c . d r  h a b . H e n ry k  L a s k ie -  
,’ iez p o w ie d z ia ł:  O d p o w ia d a ją c  na

N ie  zgadzając się z n ie p ra - w em , a tle ty k ą  terenow ą  i  ra - 
w id lo w o ś c ia m i: a n i w sporcie, to w n ic tw e m  w odnym . W  trate- 
■a szczególnie w  p o ls k ie j lid ze  cie t rw a n ia  tu rn u s ó w  o rgan  i-, 
p ilk a rs k ie j jes tem  po s tro n ie  zowane są ro z g ry w k i sportow e 
k ib icó w , z. m yślą , że p rzy jd z ie  przede w s zys tk im  w  grach  ze- 
je dn a k  kres „ ro z g ry w e k  p rzy  spo low ych . a także dużo trw a - 
z ie ło nym  s to le ”  o czym  bardzo g i pośw ięca sie o rg a n iz a c ji śta- 

zakończenia lig o w y c h  tu  je d n a k  m ó w i się, że g dyby  często o s ta tn io  się m ów i. T y lk o  lego p ro g ra m u  k u ltu ra ln e g o  pod
czas ogiii.sk obozow ych  i in -

♦  W Szczecinie „wszystko gra" ale... ♦  Nareszcie na 
swoim <$► Igrzyska Olimpijskie 1992 r. w Londynie?

★  0 D
ro z g ry w e k  m inę ło  ju ż  sporo p o r to w c y  s p a d li z l ig i przede k to  to  zrob i?  
czasu, a le tem a t na la m y  gazet w s z y s tk im  d z ia łaczom  s p o rlo - 
w ra c a  ja k  b u m e ra n g ; O czy w  i-  w y m  n ie  w ybaczono by przez 

d łu g ie  la ta  te j k lę sk i.ście dotyczy  on os ta tn ich  
d io w y c h ”  spo tkań  p iłk a rs k ic h , 
w  w y n ik u  k tó ry c h  w y reżyser o 
w a no  k ilk a  meczów. Czas je d -

★  R ozpoczę ły się obozy s tu ­
denckie . S tu d en c i W yd z ia łu  W F 
szczecińsk ie j WSP, zgodnie z 
p ro g ra m e m  s tud iów , ro z b il i na- 

w  m a lo w n iczym  Ińsku ,
W  h is to r ii ru c h u  sportow ego 

znane są p rz y p a d k i k lu b ó w , m io ty
h a k  szybko p ły n ie  i p ra w ie  ju ż  k tó re  po s tra c ie  k o n ta k tu  z czo tuż  nad jez io rem , 
wszyscy; a p rz y n a jm n ie j k ib i­
ce, za po m n ie li o m o ra ln ych  ł 
e tycznych  aspektach po lskiego 
fu tb o lu . R ozpoczę ły się p rz y g o ­
to w a n ia  do nowego sezonu, 
trw a ją  ro zm o w y trans fe row e,
P Z P N  u ja w n ił „ ta jn ą ”  lis tę  za­
w o d n ik ó w  p ragnących  zm ien ić  łó w k a  p iłk a rs k ą  e k s tra k la s y  po

0 tym się mówi...

n ych  fo rm a ch  w yp oczyn ku .

Szkoda ty lk o , że s tudenc i ja k  
dotychczas n ie  o trz y m u ją  u p ra w  
n ień  żeg la rsk ich . F a k t ten  b y ł­
by pom ocny w  ic h  p rzysz łe j pra 
cv zaw odow ej.

★  Podczas posiedzenia N a ro ­
dowego K o m ite tu  O lim p ijs k ie ­
go W ie lk ie j B ry ta n ii postano­
w io n o  zg łosić L o n d yn , ja k o  kan 
dyda ta  do o rg a n iz a c ji le tn ich  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  1932 

W  p ro g ra m ie  in w e s ty c y jn y mPo ra z  p ie rw szy  w  h is to r ii
b a rw y  k lu bo w e , ja k  z w y k le  do k i lk u  la tach  o d n a jd y w a ły  się obo zow n ic tw a  w yd z ia ł o trz y m a ł p la n u je  się budow ę nowego, sta 

‘ko na no  szeregu zm ian  na s tan o - w  I I I  lidze . K to  w ie  ja k  u lo - w ła s n y  teren  przeznaczony na d io n u  na W e m b le y  i  ce n tru m  
w tokach, szko len io w ych . ż y ły b y  się losy Pogoni?  tu ry s ty c z n e  zagospodarowanie, prasowego. Z a k ła da  się, że

A  co na to  k ib ice?  W  Szeze- P ro b le m  je s t o ty le  zagm atw a  B yć  może będzie to  ośrodek koszt p rzyg o to w a ń  do ig rzysk  
c in ie  tw ie rd z i się. że o s ta tn i n y , że w  a d m in is tra c ji k lu b u  re k  reaęy j  n o -w y  poczyń ko  w y  p rzy  w yn ie s ie  ok. 500 m in  fu n tó w , 
mecz z Leg ią  b y ł w id o w is k ie m  zaszły W o s ta tn ich  czasach po- szłego U n iw e rs y te tu  S zczecin- W a rto  p rzyp om n ie ć , że o orga 
w yreżyse ro w an ym , a le rem is  ważne zm ian y ; odesz li n ie k ló -  śkiego. n izac ję  ig rz y s k  w  ty m -s a m y m
p o z w o lił na p rzed łużen ie  b y tu  rz y  działacze, p rz y s z li now i. Być W a ka cy jn e  obozy p ro g ra m *- ro k u  u b iega ją  sie B arcelona.

_ligow ego , k tó r y  g w a ra n tu je , że może po spadku  d ru ż y n y  d a w - we m a ją  za ce l zapoznanie p rzy  P aryż. B risb an e  (A u s tra lia ) , a
dzia łacze  spo łeczn i p o w ie - sz łych  nau czyc ie li z podstaw o- także w s p ó ln ie : A m s te rd a m  i. 

w y m i zasadam i żeg la rs tw a , g ra  R o tte rdam .
te re n o w y m i, o b ó z o w n ic t- (Pa)

Pogoń pozostan ie  w  g ro n ie  zna 
czących k lu b ó w  w  k ra ju .  W  ś ro  r iz ie lib y : —  a w id z ic ie  z a b ra k - 
d ow tokach  zb liżo nych  do s p o r- ło  nas' i  co teraz?

i n i c ja t y w y  p re ze só w  W FS  i O Z P  
w  S zcze c in ie , p o s ta n a w ia m  /. o k a z j i  
4 0 -le c ia  p o w ro tu  S zcze c in a  do  M a ­
c ie rz y  p rz e k a z a ć  na  k o n to  b u d o w y  
h a l i  w id o w is k o w o -s p o r to w e j  k w o tę  
Z ty s .  z ło ty c h .  J e d n o c z e ś n ie  p r o ­
p o n u je  k o n ty n u a c ję  t e j  in ic ja t y w y  
p a n i d z ie k a n  W v d z ia lu  W F  W S P  — 
do c . d r  h a b . Z d z is ła w ie  W y ż n ik ie -  
w ic z -K o p u  i do c . d r .  T a d e u s z o w i 
M i e c z k o  w s k i e n i u .

N a r e a k c je  n ie ja k o  . .w y w o ła ­
n y c h  do  ta b l ic y ’ ’ n ie  c z e k a l iś m y  
d łu g o . N a z a ju t r z ' po  u k a z a n iu  s ię  
w  w . te k s tu  doc-. d r  T . M ie c z k o w s k i 
w  im ie n iu  s w o im  i  p a n i d z ie k a n

w y d z ia łu ,  d o  k o n ty n u a c j i  le g o  p o ­
m y s łu  z a p r o s i ł  d r .  W a c ła w a  P a w li ­
k a  i  d r .  J e rz e g o  K id e ra . p r o p o n u ­
ją c  w p ła tę  po  !©<H) z ł od  o s o b y .

J e d n y m  s ło w e m , ła ń c u c h  lu d z i 
d o b r e j w o l i  t r w a .  C z e k a m y  na tw o  
rż e n ie  ś lę  in n y c h ,  k tó r e  ró w n ie ż  
z o g ro m n ą  p rz y je m n o ś c ią  b ę d z ie m y  
p re z e n to w a li  na n a s z y c h  ła m a c h .

0*0

Kontu budowy hali 
sportowo-widowiskowej 
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P IĄ T E K , 
5 L IP C A

D Z IŚ :
K aro liny , Antoniego 

JU TR O :
G otarda, Dom in iki

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  ma\e, 

tem p. do 25 st. W ia try  po­
łu d n io w o -w s c h o d n ie , staoe  
i  u m ia rko w a n e .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  182« h P a  (769,6 
m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

P O L S K I (M a ła  S ce n a ) n ie d z ie la :  
„ M i ło ś ć  a k t o r ó w ”  g . ¡9; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  (423-75) ..B ia te  m a łż e ń ­
s tw o ”  g . 19 (p ią te k  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  ¡839-02), s o b o ­
ta  .B o c c a c c io ”  g. 18; n ie d z ie la :  
. .B łę k i tn y  z a m e k ”  g . 17; P I .E C IU -  
G A  -  n ie d z ie la :  ..Ja ś  i  M a łg o s ia ”  
g . 11 (od  1. 3).

D E L F IN  (463-78) P rz e g lą d  f i lm ó w  
f iń s k ic h :  „ W o jn a  A n g e l i ”  ' g . 15.3J 
17.45. 20 — 1. ¡8: s o b o ta : „ B r u d n a  
s o r a w a ”  g . 15.30. 17.45 . 20; n ie d z ie ­
la  „S a g a  ro d u  S a m m a k o it te n ”  g. 
9. 11. 13. 15.30 17.45 20 -  1. 18; so­
b o ta . . .K o n ik  G a rb u s e k ”  g. l i ,  
13.15; C 0 L 0 3 S E U M  (453-iSi p ią te k :  
. .C h ło p c y  z P la c u  B r o n i ”  g . 16; 
. .K a ta p u l ta ”  g. 18. 20 — C SR S -  1 
18; K O S M O S  (383-03) . .G ry  w o je n ­
n e ”  g . 9. 11.15, 13.30. 16. 18.15. 23.30
—  U S A  — 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ S u p e rm a n  I I I ”  g. 
11.15. 14.30, 17 -  U S A  -  1. 12; . .K o ­
c h a n k a  b u n t o w n ik a ”  g. 19.30 — w ł— 
b u lg .  1. 18; P O L O N IA  '(221-834) „ K o ­

s z a rk a  s t r a ż n ic a ”  g. 15 — ra d ź . 1.
12; „ N a  g r a n ic y ”  g . 16.30. 18 30 — 
U S A  —  1. 18; „ D u c h y  p u s z c z y ”  g. 
14 — p o i. ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie -  
la ) :  p i o n i e r  ¡475-02) „ A k a d e m ia -  
P a n a  K le k s a ”  g . 14.30 — cz. I ;  cz. 
I I  — ' g . 16; „ W y s ta r c z y  b y ć ”  g. 
17.30, 19.45 — U S A  — 1 15; s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  . .A k a d e m ia  P a n a  K le s -  
sa”  g . 9. 14 — cz. I ;  cz. I I  g. 10.30. 
15.30; .B a l la d a  o k r ó lu  D ą s a lu  W ą ­
s a ty m ”  g . 12. 13; „ W y s ta r c z y  b y ć ”  
g . 17. 19.30; O G R O D O W E  — „ M ia s to  
k o b ie t ”  g . 22 — w ł.  1. 18 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D E R B Y  — 
. .A B B A ”  g. 22 — szw e d z . 1. 15; so­
b o ta  i  n ie d z ie la :  „ R o c k y  I I ” g . 12
—  U S A  -  1. 15; Z A M E K  -  . .B r y ­
la n t y  p a n i Z u z y ”  g . 14.30 — p o i l. 
15; s o b o ta : g. 10.30 ¡2. 14.39; „ B a ł ­
k a n  E x p re s s ”  g . 16. 18 - j u g .  1. 18: 
n ie d z ie la ,  g . 1?; P R O M IE Ń  (374-93) 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  ..D z ie w c z y n a  i 
c h ło p a k ”  g . 14 — b o i . :  „ A  s ta w k ą  
je s t  ś m ie r ć ”  g 16, (8 — f r .  1. 18; 
M A R S  — p ią te k  „ D z ik i  k o n ik  R y n ”  
g. 16 — C S R S : ..O s ta tn ie  ta n g o  w 
T i t a n ic u ”  g . 18. 20 —  b u lg .  1. 15; 
n ie d z ie la :  g . 17. ¡9 ; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ W id z ia d ło ”  
g . 16.30. 18.30 — p o i. I. 18: P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „O k u p a c ja  
w  26 o b ra z a c h ”  g. 18 -  ju g .  1. 18; 
B A J K A  (P o lic e )  s o b o ta  i n ie d z ie ­
l a :  . .Z e m s ta  w i lk a  m o rs k ie g o ”  g. 
17 — r u m . ;  „ S a in t  J a c k ”  g 18.30 — 
U S A  — 1. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ W a lk a  o 
o g ie ń ”  g . 18 — f r .  1. 18: M E W A  
(Ż e le c h o w o ). n ie d z ie la :  „ H a i r ”  g. 
16 — U S A  — 1. 15: J U T R Z E N K A  
(C h o jn a )  s o b o ta  i n ie d z ie la :  „T e s s ”  
f r .  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  n ie  z ie ­
la :  „ W a lk a  o o g ie ń ”  k a n a d . 1. 18; 
„ T r z e c i  k s ią ż ę ”  C S R S ; R O B O T N IK  
( P y rz y c e )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ B lu e s  
B r o th e r s ”  -  U S A  — 1. 15: „ Z d r a ­
d z ie c k ie  g r y  m iło s n e ”  — C SR S — 
1. 15: W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d z ie ­
la :  „ S a t u r n  3”  a n g . 1 15; „ B a r y ­
t o n ”  p o i.  1. 15; IN A  ( S ta rg a rd )  p ią ­
t e k  i  n ie d z ie la :  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  
•p: U S A  — 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  
.^ Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o r k u ”  f r .  
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  s o b o ta : 
. .B y ć  a lb o  n ie  b v ć ”  — U S A  — 1. 
15; C U K R O W N IK  ( S ta rg a r d )  n ie ­
d z ie la :  . .V a b a n k ”  d o I  1. 15; „ N ie  
c h c ę  b y ć  d o r o s ły ”  ra d ź .

P o ra n k i  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  
(n ie d z ie la )

C O L O S S E U M  — „ M u D n e ty  ja d a  d o  
H o l ly w o o d ”  g . 13.30; K O R A B  — 
„ R e k s io ,  i  n o ś n a  k u r a ”  g. 11, 12; 
„ B a jk a  o  s m o k u  i p ię k n e j  k r ó le w ­
n ie ” ^ .  13; B A Ł T Y K  — ¡ .K r a s n o lu ­
d e k ”  g. 13.30; P O L O N IA  — „ D u c h y  
p u s z c z y "  g . 14; P IO N IE R  — „ O  k r ó ­
l u  D ą s a lu  W ą s a ty m ”  g . 12. 13; Z A ­
M E K  —  b a jk i  g . 11. 12. 13: P R O ­
M IE Ń  —  „ K r a b a t  — u c z e ń  c z a rn o ­
k s ię ż n ik a ”  g .  12; M A R S  — ..W  le -  
S ie ”  g . 11; S Z M A R A G D O W E  — 
„ M y s z k a  na  w y c ie c z c e ”  g . 14; „ W y ­
p r a w a  p o  z ło te  w ło s y ”  g .  15; P R Z Y  
J A Ź Ń  —  „ K a r k o n o s z  i  n a r c ia r z e ”  
g. 15; „ H a jd u c y  k p t .  A n g e la ”  g . 14. 
16; B A J K A  — „ W e r o n ik a  w  k r a in ie  
c z a ró w ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„ P r z e z  d z iu r ę  w  ś c ia n ie ”  g .  16; 
M E W A  — . „ M a łp ie  f ig le ”  g . ¡5.

r e p e r t u a r  k i n  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  1 — B y ­
l iś m y .  J e s te ś m y , B ę d z ie m y  — p o l­
s k a  g r a n ic a  z a c h o d n ia  i  p ó łn o c ­
n a  W 1000-leciu g. 9.30—15.30; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  p o ls k a  
X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; W ia d z -  
tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I I  w . ;  
S ta re  s re b ra  g . 9.30—15.30; P Ł A C  
R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł h is to r i i  m ia ­
s ta :  D z ie je  S z c z e c in a  — d o k u m e n ­
t y  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  
ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — p a m ię c i 
p a n i d y r .  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie ­
je  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ; D a w n e  w i ­
d o k i  S z c z e c in a ; M e d a le  S zcze c in a  w  
4 0 - le c iu  ze z b io ró w  m g r . in ż .  R y ­
sza rd a  B r y c h a  g . 9.30—15.30; Z A ­
M E K  B W A  — O g ó ln o p o ls k a  w y s ta ­
w a  fo to r e p o r te r ó w  p ra s o w y c h  
„S z c z e c in  w  4 0 - le c iu ” : P o k o n k u r s o ­
w a  w y s ta w a  f o to g r a f i i  m a r y n is ty ­
c z n e j . .W ia t r  od  m o rz a ”  g. 10—"8; 
13 M U Z  -  p ł.  Ż o łn ie r z a  2 — m a ­
la r s tw o  J a ro s ła w a  E y s y m o n ta  g. 
M b -18.

M U Z E A  — w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  
c z y n n e  w  g . 10—16.

P R O G R A M  I
17.20 W ia d o m o ś c i.  17 30 S tu d io  L a to  
19 D o b ra n o c . 19 S p o r t .  .9.33 D z ie n ­
n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  
ra d ź . „ M i r a ż ” . 2’ 35 K o m e n ta rz e .
21.55 Ż n iw a  85. 22.15 S tu d io  L a to . 
22.45 S p o r t  — z a w o d y  h ip p ic z n e . 
23 30 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
18 X X IV  F e s t iw a l M o n iu s z k o w s k i
18.30 K r o n ik a  ( lo k .) .  19 Z b l iż e n ia ,
c z y l i  to  i  o w o  o f i lm ie .  !9  20 P rz e ­
b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  23 
F i lm  d o k u m . „ P r z e z  B a l t is a n ” .
20.30 A k a d e m ia  ż y c ia  L u c y n y  W in ­
n ic k ie j.  21.30 A n tv c z n y  ś w ia t  o r o f .  
K r a w c z u k a .  22 F i lm  T V  h o l,  . .W i l ­
h e lm  M ilc z ą c y ”  22.50 R o z m o w y  in ­
ty m n e .  23.30 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

P R O G R A M  I
8.30 T y d z ie ń  n a  d z ia łc e . 9 T e le fe ­
r ie .  9.45 A m a z o n ia . 10.15 P r .  w o j ­
s k o w y  10.30 W ia d o m o ś c i.  10.40 
T e a tr  T V  „ Ż a ło b a  p r z y s to i  ETek- 
t r z e ” . 12.30 N a  k r a w ę d z i  s ło w a .
12.50 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.20 P o ra d ­
n ik  r o ln ic z y .  13.50 K r o n ik a  la t  
p ie rw s z y c h  1949. 14.30 P r .  w o js k o w y
15 W ia d o m o ś c i.  15.10 L is ta  p rz e b o ­
jó w .  15.30 D la  n ie s ły s z ą c y c h . 16 
F i lm  T V P  . .K ró lo w a  B o n a ” . 16.55 
F i lm  d o k u m . „ B la s k  o c e a n u ” . 17.30 
S p o r t  — h ip p ik a .  18.15 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  18.25 Ś w ia t  z b l i ­
s k a  19 D o b ra n o c . 19.10 Z  k a m e rą  
w ś ró d  z w ie rz ą t.  19.30 D z ie n n ik .  23 
F i lm  k r y m in a ln y  w ę g . „ S ę p ” .  21.50 
„C z a s ”  22.50 W ia d o m o ś c i.  22 55 
S p o r t .  23.10 „C za s  s a m o tn y c h  s e r c ” . 
23.40 F i lm  R F N  „ G o d z in y  n a d lic z ­
b o w e ” .
P R O G R A M  I I
16 W ia d o m o ś c i.  16.10 W id e o te k a .
16.35 G w a r k o w e  la to .  17.25. Z e s p ó l
. .D o m ” . 18.10 D z ie w c z y n a  z o k ła d k i  
— E w a  S a ła c k a . .8 30 M a g . m ło d z ie ­
ż o w y  ( lo k . ) .  19 S p e k t ru m . 19 30
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ).  20 ,.Je  
s te ś m y  n a  w c z a s a c h ” . 20.30 R ep . 
. .K u d o w a  Z d r ó j ” . 20.50 F e s t iw a l M o ­
n iu s z k o w s k i.  21 80 T y d z ie ń  w  p o l i ­
ty c e .  21.50 F i lm  ja p .  „ M u s a s h i”
22.35 „ M r ó w k o w ie c ” . 23.20 W ia d o ­
m o ś c i. 23.25 M u z y k a  n a  d o b ra n o c . 

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I
7.03, 7.25 T T R . 7.45 M a g . s p ra w
w ie js k ic h  8.10 T y d z ie ń . 8.50 T e le ­
fe r ie .  10.30 W ia d o m o ś c i. 10.35 W ie l­
k ie  r z e k i  ś w ia ta  — R e n . 11.25 O c a ­
l i ć  od  z a p o m n ie n ia . 11.55 „7  a n te n ” .
12.55 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.40 K r a j  za 
m ia s te m . 14.05 O p o le  85 —  k o n c e r t  
„ D e b iu t y ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.10 
T a m . g d z ie  ro ś n ie  w a n i lia .  16 W  sta  
r y m  k in ie  . .L u d z ie  W is ły ”  A . F o r ­
d a . 17.20 S p o r t .  18 K u l is y  w ie lk ie j  
p o l i t y k i .  18.30 A n te n a . 19 W ie c z o ­
r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  29 F i lm  T V  
a n g . „ D ia n a ” . 29.55 K lu b  m ię d z y ­
n a r o d o w y .  21.30 L e k s y k o n  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  22 „ G e n  S ik o r s k i ,  
ja k ie g o  n ie  z n a m y ” . 22.15 S p o r t ,
23.15 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
14.10 D la  n ie s ły s z ą c y c h  — „ D ia n a ”  
15 P r .  w o js k o w y .  15.30 K lu b  85 — 
p r .  p r z e d w y b o r c z y  ( lo k  ). 16 W ia d o ­
m o ś c i. 16.05 W z d łu ż  W is ły ,  w z d łu ż  
P o ls k i —  S a n d o m ie rz . 16.20 F in a ł  
p rz e b o jó w  D w ó jk i .  17.10 J u t r o  p o ­
n ie d z ia łe k .  17.30 F i lm  h is z p . „ J e ź ­
d z ie c  w  c z a r n e j m asce ” . 18.30 „ S a n .  
d o m ie r z ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie ­
s ły s z ą c y c h ). 20 S p o r t .  20.55 „S a n d o ­
m ie r z ” . 21.35 M u z y c z n y  r e la k s .  21.45 
R e p . z W ie d n ia .  22.15 F i lm  T V  a n g . 
„S a g a  r o d u  P a l lis e ró w ” . 23.05 W ia ­
d o m o ś c i. 23.10 N a  5 m in u t  p rz e d  
za ś n ię c ie m .

U W A G A : T V  z a s trz é g a  s o b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 Ja z z . 16.25 O d  s tó p  d o  g łó w
16.50 G im n a s ty k a ,  w ia d o m o ś c i.  17.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  
T V  b u lg .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
F i lm  p o p  .n a u k o w y  „ D e m o n y  p ó ł­
n o c y ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  z  s e r i i  „ B e r g e r a c ” .
21.05 K o m e d ia  f i lm o w a  „ K u r t y n a  w  
g ó r ę ” . 22.55 K r o n ik a .  23.10 S z tu k a  
„ I  n a g le  —  c lo w n ” . 0.15 W ia d o ­
m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.35 Gim nastyka. 17.45 Wiadomości. 
18 Z  cyklu  „P iękne glosy” . 18.55 
Wiadomości. 19 Rep. .M o s ty ” . 19.30 
..D zień dobry. Moskwo”.  a> F ilm

D E F A  „P rz e p ra s z a m , c z y  l u b i . p a n  
p i łk ę  n o ż n ą ? ” . 21.20 M u z y k a  W . A . 
M o z a r ta .  21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  T V  
C SR S „P ła s z c z  M a r i i  T e re s y ” . 
S O B O T A
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  10.30 F i lm  T V  
„ M ś c ic ie le ” . 11.30 P o p - m u s ik .  11.55 
W ia d o m o ś c i.  12.30 P r .  r o z r y w k o w y .
13.30 R ep . „ M o s ty ” . 14 W ia d o m o ś c i.  
14.10 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 P r. 
z R o s ro c k u . 17 S p o tk a n ia  w  Z O O .
17.30 tY ia d o m o s c i.  17.40 S p o r t .  18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  T V  „ T a j e m - , 
n ic a  b a g ie n ” . 19.25 P ro g n o z a  o o g o - 
d y .  k r o n ik a .  20 A t r a k c je  i  i lu z je .
21.30 F i lm  k T y m . „ S a m o b ó js tw o  z 
2 p is to le tó w ” . 23.10 K r o n ik a .  23.25 
P r .  T V  C S R S .
P R O G R A M  I I
17.05 P r .  d la  n ie s ły s z ą c y c h . 17.35 
G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 
T V  d z ie c ię c a . 28 F i lm  T V  r u m . 
„ B o g o w ie  r ó ż n y c h  s t r o n  ś w ia ta ” .
18.55 W ia d o m o ś c i. 19 P r .  r o z r y w k o ­
w y .  19.30 S p o tk a n ie  w  k in ie .  20 
F i lm  f r . - w ł .  „ W u je k  B e n ja m in ”
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  w ł .  „ B y l i ś ­
m y  z a k o c h a n i . . ” .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  11 G o d z in a  z 
m u z y k ą .  12.05 F i lm  d o k u m  12.20 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  12 53 W ia d o ­
m o ś c i. k r o n ik a .  13 P r  m u z y c z n y .
14.30 . .B łę k i tn e  o k n a ” . 15.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  16 S tu d io  H a lle .  
17 W ia d o m o ś c i. 17.10 S -> o rt. 13.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 25 P ro g n o z a  p o g o d y  
k r o n ik a .  20 P r .  r o z r y w k o w y  21.15 
R e p o r ta ż . ,22 W ie d e ń s c y  f i lh a r m o n i ­
c y  w  M o n a c h iu m . 23 K r o n ik a .  
P R O G R A M  I I
15. P r .  d la  w s i. 15.30 B a jk a  d la  
d z ie c i „ C a r e w ic z  P ro s z ą ”  ?7 „ S ia ­
d a m i w ie lk ic h  o d k r y ć ” . 17.30 F i lm y  
a n im o w a n ą . 17.45 W ia d o m o ś c i.  17 50 
T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V  CSRS 
..C zas d o jr z e w a n ia ” . ’.8.35 W ia d o m o ­
ś c i. 19 S p o r t .  20 A n g . f i lm  „ W y g r a ­
na .. ” . 21.30 K r o n ik a  22 F i lm  T V  
ra d ź . „ O tw a r ta  k s ią ż k a " .

P R O G R A M  I
W U A D O M O S C I: 16. 18 20. 22. 23.
17.30 Z  n a g ra ń  S tu d ia  I .  18.05 
M e r k u r iu s z  r z ą d o w y . 18.20 W  p o szu ­
k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  19.30 
R a d io  d z ie c io m . 20.15 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.35 W ie rs z e  d la  C ie b ie . 21.15 
M u z y k a  b a ro k u . 22.05 N a  ró ż n y c n  
in s t r u m e n ta c h .  22.29 R e p e ty c je  z  ja z  
z u . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .  23.25 
D y s k o te k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.05. 0.50.
16.50 „ H M S  — U lis s e s ” . 17.05 F e ­
lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 R o z­
śp iew a n a  m ło d z ie ż . 17.40 40 la t
K s ią ż n ic y . 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 30 
K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii .  21.15 „O P 1 T im e rs ” . 2L35 
„ T r z y  s e rc a ” . 22.20 P ły ta  z g w ia z d ­
k ą . 23.10 „ P r z y g o d y  c z ło w ie k a  m y ­
ś lą c e g o ” . 23.28 In s p ir a c je  l i te r a c k ie  
w  m u z y c e . 24.08 G ło s y , in s t r u m e n ­
t y  n a s tro je .
P R O G R A M  I I I  
S E R W IS : 15. 16. 17. 18.
15.10 P r e m ie r y  i  b is y .  15.50 ..P o ­
ż e g n a ln e  s p o jr z e n ie ” . 16 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  19 „ O g n ie m  i  m ie c z e m ” . 
19.3Ó T ro c h ę  s w in g a  ¡9.50 „ T y s ią c ­
le tn ią  p szczo ła ” . 20 P o  fe s t iw a lu  
O p o le  85 . 20.45 „ W a k a c je  z  J u v e n -  
tu r e m " .  21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 
21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  
p o e z ję  22.45 In te rp re s s  i  je g o  a u to ­
r z y .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 
„ M i ło ś ć  bez g r a n ic ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30 23.50.
16 „ J a g o d a ” . 16.10 In s t r u m e n ta r iu m  
m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  16.39 W id n o ­
k r ą g .  17 05 M u z y k a  n a  le tn ie  po ­
p o łu d n ie .  18 M o je  h o b b y . 18.20 M u ­
z y c z n e  h o b b y .  18.40 S tu d io  e k s p e r ­
tó w  19.40 Z ie ln ik  p o ls k i .  19.55 O 
tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  20.20 W ie c z ó r  
m u z y k i  i  m y ś li .  22 W ir t u o z i  i ic h  
n a g ra n ia . 22 50 L e k tu r y  C z w ó r k i  -  
. .T a m e r la n  i je g o  c z a s y ” . 23 M u z y -  
k o te r a o ia .  23 30 „ F a n ta z ja  i  r z e c z y ­
w is to ś ć ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7. 8. 9. 10. 14. 
16 , 20 . 22. 23.
8.05 O b s e rw a c je . 8.15 M u z y k a  p o ra n ­
n a  8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 L a to  
z r a d ie m . 21 P ro g n o z a  p o g o d y .
11.30 „ L e s io ” . 12.30 M u z y k a  f o lk lo ­
re m  m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a ­
d ra n s . 14.05 „ R y t m ” . 14.55 P ię ć  m i­
n u t  o f i lm ie .  15 B a n k  p rz e b o jó w . 
16 95 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  ¡7.30 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 „ M a ty s ia k o w ie ” .
18.30 G r a n ie  j a k  z n u t .  19.30 R a d ło  

i—  d z ie c io m  „ M ik o ła je k  i  in n e  
c h ło p a k i” . 29.15 P r z y  m u z y c e  o  
s n o rc ie .  2 .05 T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  
21.25 U r o k i  ro m a n s u  ro s y js k ie g o .
22.05 N a  r ó ż n y c h  in s t r u m e n ta c h
22.20 N a  r o c k o w a  n u tę .  23.25 Z a p ro ­
sz e n ie  d o  ta ń c a .
P R O G R A M  I I
W T A D O M O S C I: 6. 8 . 21.20 . 0.50.
6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 
S tu d io  B a ł t y k .  8.10 A r c h iw u m  p io ­
s e n k i.  8 30 P o ra n n a  s e re n a d a . 9 
„ P r z y g o d y  c z ło w ie k a  m y ś lą c e g o ”
9 20 M u z y k a  k tó r ą  lu b i  S t . M ik u l ­
s k i.  9.50 „ H M S  U lis s e s " .  10 W a k a ­
c je  m e lo m a n a . 11 Z a w s z e  p o  je d e ­
n a s te j.  11.10 K a b a re to n  D w ó jk i .
11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  
o r k ie s t r .  12.25 Z  f o n o te k i  4 0 -le c ią .
13.05 Z a w ó d  n a u c z y c ie l.  13.20 Z  m a ­
lo w a n e j  s k r z y n i .  13.30 A lb u m  o p e ­
r o w y .  14 G w ia z d o z b ió r .  15.30 C o 
je s t  g ra n e ?  16 W ie lk ie  d z ie ła .  16.50 
„ H M S  U lis s e s ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 S z c z e c iń s k ie  n io s e n -  
k i .  17.40 T y d z ie ń  n a  z a c l i .  W y ­
b rz e ż u . 18 R ó ż a  W ia t r ó w .  18.30 M u ­
z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.30 M i ­
n ia t u r a  l i te r a c k a .  19.30 W ie c z ó r  w  
f i l h a r m o n i i .  21.35 R o m a n s e  i  n ie  
t y l k o .  22.10 S t u d io  S te re o . 23.10 
„ P r z y g o d y  c z ło w ie k a  m y ś lą c e g o ” .
23.20 Studio Stereo.

P R O G R A M  I I I
S E R W IS : 7. 8. 9. 12. 15. 16. 17, 18.
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 
„P o ż e g n a ln e  s p o jrz e n ie ” . 9.05 W iz y  i  
p o d ró ż e . 9.20 M a la  p o ra n n a  m u z y ­
k a .  10 „ O g n ie m  i  m ie c z e m ” . ¡0.30 
Z ło te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ta ­
liś c ie ?  11.15 W o k ó ł m u z y k i  la t y n o ­
s k ie j .  11.50 „ T y s ią c le tn ia  p s z c z o ła ” . 
12 05 W  to n a c i i  T r ó j k i .  13 „ O b m o ­
w a ” . 13.30 „ T e a t r  n a tu r a ln y ” . ¡4 
L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 W s z y s t­
k ie  d r o g i  p ro w a d z ą  d o  N a s h v i l le .
15.50 „P o ż e g n a ln e  s p o jr z e n ie ” . 16 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 „ Is a u r a  
i . . . ” . 19.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.50 „ Z a ­
b ić  s t r a c h ” . 30 L is ta  p rz e b o jó w
22.15 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 22.35 
T a n g o  w  p r z e s trz e n i.  23 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05. 17. 19.30
23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 H a llo ,  w a ­
k a c je !  8 ..0  C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ”  
8.20 A n e g d o ty  i f a k t y  — K le o p a tr a .
9.05 J .  n ie m ie c k i.  9.20 M u z y c z n y  
s u p le m e n t.  9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , 
o d p o w ie d z . 10 A l fa b e t  p io s e n k i 
a k t o r s k ie j .  10.30 V a d e m é c u m . 11 
R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z e s p o ły  
in s t r u m e n ta ln e .  12.30 M ię d z y  fa n ta ­
z ją  a  n a u k ą . ¡3 Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  
A r r a u ’a. ¡4 O  k u l t u r ę  s ło w a . 14.20 
S o ie w a  K r y s ty n a  P r o ń k o .  14.30 P o ­
p o łu d n ie  m ło d y c h  15 T e a tr  d la  
m ło d z ie ż y . 15.45 M u z y k a  n a s to la t ­
k ó w .  16,05 Z  m ik r o fo n e m  do  k r a ju .
17.05 P e jz a ż  p o ls k i.  17.20 K lu o  w y ­
d a w c ó w . 18 K o D c e r t p rz e d w ie c z o r ­
n y  19 P o r t r e ty  P o la k ó w . ¡9.35 Ś w in  
g o w e  g ra n ie . 20 20 W ie c z ó r  ze  s łu ­
c h o w is k ie m . 21.20 P io s e n k i,  p rz e b o ­
je . . 21.50 F e l l i te r a c k i .  22 S p o tk a ­
n ie  z re p o r ta ż e m . 22.25 H is to r ia  
b lu e sa . 22.50 L e k tu r y  C z w ó r k i.  23 
K u l is y  scen i  s c e n e k . 23 30 R o z m o ­
w y  in ty m n e .
N IF  D Z IE Ł A  
P R O G R A M  I
W  1.9 D O M O S  C I:  7 . 8 9, 17. 19 . 20 . 23. 
7:25 M o s k w a  z m e lo d ia  i  p io s e n k ą .
8.05 M a g , w o js k o w y . 9 L a to  z r a ­
d ie m  z P o z n a n ia . 12.05 W  sa m o  p o ­
łu d n ie .  12.45 M u z v c z n e  n o w o ś c i. 13 
P rz e g lą d  tv g o d n ik ó w  13.15 Z  k o le k ­
c j i  g w ia z d  e s t ra d y . 14 K la s y c y  op e ­
r e t k i .  14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ż v c z e ń . 16 „W e s o ły  A u to ­
b u s ” . 17.05 D ia lo g i h is to ry c z n e . 18 
„ W e k t o r y ” . 19.10 N a  je d e n  g ło s  
R a d io  d z ie c io m  — „ Ż a b ie  h is to r ie ” .
21.05 P io s e n k i n a s z y c h  tw ó r c ó w
21.30 S ły n n i  w ir tu o z i .  22 T e a t r  PR  
„ S ia d y  na  p ia s k u ” . 23.10 „ Ś w ia t  w  
t y g o d n iu ” . 23.29 B l is k ie  % o o tk a n ia . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 0.55.

7.05 Q u o d  l ib e t .  7.40 R e n a ta  D a -  
n e l  i  in n i .  8 K o n c e r t  ż y c z e ń . 8.25 
N ie  t y l k o  g o s p o d y n i.  8.45 A u d .  w o j ­
s k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u z a m i,  i ł  
K lu b  m iło ś n ik ó w  s z tu k i  r a d io w e j .  
12 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .  13.Ó5 
Z  n a g ra ń  O r k ie s t r y  P R iT V .  13.50 
P io s e n k i z d o b rą  d y k c ją .  14.15 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  15 K o n ­
c e r t  c h o p in o w s k i.  15.30 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y .  15.35 P io s e n k i n a  ży c z e ­
n ie . 17.05 S p o tk a n ie  p r z y ja ź n i  ( lo k .) .
18 „ T u r e k  w e  W ło s z e c h ” . 21.20 L i ­
s ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .  22.10 W ie c z ó r  
p ły to w y ,  o.io w  ś w ie c ie  k a m e r a l i ­
s ty k i .
P R O G R A M  UJ
S E R W IS  R Y B A C K I :  7. 13. 1».
7.05 P rz e o u d z a n k i.  8 S p ra w y  i  
s p r a w k i .  8.1« K o m u  p io s e n k ę ?  8.45 
K ą ty  w id z e n ia . 9 M u z y c z n y  p o r a ­
n e k  f i lm o w y .  9.30 Z  m o je j  p ły to te ­
k i .  10 „ T y lk o  50 m in u t ” . 10.50 B l i ­
s k ie  s p o tk a n ia . .11 „ P o d  d a c h a m i P a 
r y ż a ” . 11.30 „ N ie b ie s k i  k r z y ż ” . 12 R e 
c i t a l  M .  H o s z o w s k ie g o .  ¡2.40 B l i ­
s k ie  s p o tk a n ia .  13.05 Ń ie c h  g r a  m u ­
z y k a .  14 P r y w a tn ie  u  A l i c j i  M a ­
je w s k ie j .  14.15 „ O k ła d k a ” . 15 Ż y c ie  
na  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o ­
je .  15.50 B l is k ie  s p o tk a n ia .  16 D z ie ­
ła .  in te r p r e ta c jo ,  n a g ra n ia . 17 P o ­
w ię k s z e n ia . 17.30 S tu d io  T r ó j k i .  18 
„ P ie k ie ln y  T r ó j k ą t ” . 19.05 B a w  s ię  
ra z e m  z n a m i.  21 „ P o e ta  w  N o ­
w y m  J o r k u ” . 21.20 K o n c e r to w y  
a n e ks . 22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó ł­
n o c ą . 22.10 A n p o  D o m in i  B - A - C -H .  
22.50 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 S c o tt  
S p e n c e r .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17. 19.30.
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8 20 
A n e g d o ty  i, f a k t y .  8.50 „ C o m m u n io -  
n e s ”  M . Z ie le ń s k ic g o . 9 T r a n s m is ja  
m szy  r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e c ita l 
o rg a n o w y  10.30 T e a tr  d la  d z ie c i. 11 
R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i 
m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r k i.  
13.30 P ie ś ń  r o m a n ty c z n a . 13.45 K r a j ­
o b ra z y  h is to r y c z n e .  14.05 „ M o n o g r a ­
f i e ” . 14.45. P o p o łu d n ie  m ło d y c h . 15 
T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y . 16 S o - 

.c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e . 16.05 P o 
fe s t iw a lu  — O p o le  85. 16.45 D o r o ś l i  
o  h a rc e rs tw ie . 17.05 Q u iz .  18 N a b o ­
ż e ń s tw o  K o ś c io ła  e w a n g e lic k o -  
a u g s b u rs k ie g o . 18.40 A n g ie ls k a  m u ­
z y k a  r e l ig i jn a  X V I  i  X V I I  w ie k u .
19 A l fa  i  om e ga . 19.35 E c h a  fe s t i ­
w a l i  i  k o n k u r s ó w .  20.20 W ie c z ó r  
m u z y k i  j m y ś li .  22 R e f le k s je  i  r e ­
z o n a n se . 22.50 L e k tu r y  C z w ó r k i.  23 

’G r a  H e n r y k  M a je w s k i.  23.20 P u b l i ­
c y s ty k a  k u l t u r a ln a .

lînforiiiaîôr?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , n a b ia ło w e  i  p ie ­
k a r n ic z e  w  godz. o d  7 d o  13 p r z y  
u l .  Z a w r o tn e j  9, p l.  W o ln o ś c i, In ­
w a l id z k ie j.  Ś w ia to w id a  90, K o ś c ie l­
n e j  18. S to lc z y ń s k ie j 144. P o k o ju .  
L u t y k ó w ,  B a t. C h ło p s k ic h , a ł.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 2. P r z o d o w n ik ó w  P r a ­
c y  73. B u d z is z y ń s k ie j 34. J a w o ro ­
w e j,  M io d o w e j.  P o c z to w e j 40. 5 L ip  
ca , W o jc ie c h o w s k ie g o  9. D ą b ro w ­
s k ie g o  18. P o tu l ic k ie j  21. P o w s ta ń ­
c ó w  W lk p .  44. K o lu m b a  6. W y s z y ń  
s k ie g o  24. G r o d z k ie j 18. C h o b o la ń -  
s k ie j ,  K a ro la  M ia r k i  25. R ó ż a n e j 
76. a l.  W y z w o le n ia  6, 32 i  85. R e ­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j 31. B o h a ­
te ró w  G e tta  W a rs z a w s k ie g o  21, B o i.  
K r z y w o u s te g o  15. 63 i  65. F e ic z a -  
k a  17. M a z u rs k ie j 13, K o m u n y  P a ­
r y s k ie j  40. Ś w ia to w id a  46. N ie m c e -  
w .c z a  2, R o b o tn ic z e j 12, U n i i  L u ­
b e ls k ie j.  G o le n io w s k ie j 32, a l.  P ia ­
s tó w  8. C h o p in a . Z a w a d z k ie g o  29. 
P rz y s z ło ś c i.  S a n to c k ie j,  p l.  P o p ie ­
la  1, A . S t ru g a . D u n ik o w s k ie g o .  
S z e ro k ie j 2. P y r z y c k ie j .  J a n ic k ie g o  
18. N ie m c e w ic z a  26. Z ie m o w ita  6. 
M . B u c z k a  19 : 21. K r a s iń s k ie g o  18. 
D z ie rż o n ia  31. P u ła s k ie g o  7. L e le w e  
la  8 (do  godz. 14). R o e n tg e n a  32.

S k le p y  d y ż u rn e  c z y n n e  o d  go dz . 
7 d o  i7  p r z y  u l .  Z a m ie js k ie j  1. J a ­
g ie l lo ń s k ie j  14, W it k ie w ic z a .  9 M a ­
ja .  P a rk o w e j 12. B a rb a r y  2. R e y ­
m o n ta  2. Z a m k n ię te j  1. W il lo w e j.  
M a r ia n a  B u c z k a  21 (d o  g o d z . 13);

D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  
d z ia ł s p o ż y w c z y  ' c z y n n y  b ę d z ie  w  
g o d z in a c h  od  11 d o  16. S k le p y  sp o  
ż y w c z e  . .P e w e x u ”  o ra z  PS S „S p o ­
łe m ”  o r ź y  a !. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
47 c z y n n e  w  g o d z . 10—17. s k le p y  
m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie  g a rm a ż e ry jn e  
i d r o b ia r s k ie  c z y n n e  w  g o d z . 8 -13 
o ra z  r y b n e  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  
10 i Ś w ie rc z e w s k ie g o  25. S k le p v  tn o  
n e p o lo w e  c z y n n e  o d  g o d z . 13 d o  17 
p r z y  u l.  S to lc z y ń s k ie j 171. B o g u s ia  
w a  43 i  T k a c k ie j  1. K io s k i  „ R u ­
c h u "  — czy n n a  c a ła  s ie ć  w  godz. 
fr—15 o ra z  d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 
p r z y  a L  W y z w o le n ia  29. W y z w o le ­
n ia  ró g  P io tra  S k a rg i.  B rz o z o w s k ie  
go . B u d z is z y ń s k ie j.  E . G ie rc z a k . 
os. S ło n e c z n e  — p ę t la ,  na  D w o r c u  
G łó w n y m  — c z y n n y  d o  g o d z . 22.

W  N T F .D Z IE L Ę , 7 b m . c z y n n e  b ę ­
d ą  D e lik a te s y  o r z y  a ł.  W y z w o le n ia

Kcirunikat WPKM
W  D N IA C H  od  6 d o  7 b m . a u to ­

b u s y  l i n i i  n r  67 b ę d ą  k u r s o w a ły  
t y l k o  d o  S to c z n i im .  A .  W a rs k ie g o . 
S p o w o d o w a n e  tó  je s t  z a m k n ię c ie m  
u l .  K o n a rs k ie g o , n a  k tó r e j  p r o w a ­
d z o n e  są  r o b o ty  to ro w e .

7 b m . w  g o d z . 8—18 z  p o w o d u  r o  
b ó t  s ie c io w y c h  w  u l .  M ic k ie w ic z a  
t r a m w a je  l i n i i  n r  5 z e  S to c z n i l i i i .  
A ;  W a rs k ie g o  ł  l i n i i  n r  7  z  B a ­
s e n u  G ó rn ic z e g o  b ę d ą  k u r s o w a ły  
d o  z a je z d n i n a  P o g o d n ie . N a  o d ­
c in k u  t r a s y  B o h a te ró w  W a rs z a w y  
— K r z e k o w o  b ę d ą  k u r s o w a ły  a u to ­
b u s y .

37. A .  K r z y w o ń  22 o ra z  W o js k a  
P o ls k ie g o  25.

K io s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n a  p o ło ­
w a  s ta n u  s ie c i w  g o d z . 8— 14 o ra z  
d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 i  22 t a k  ja k  
w  s o b o tę  c z y n n e  te ż  b ę d ą  k io ­
s k i  p r z y  p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  (o d  
13 d o  18) i  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
p r z y  s k le p ie  „ A t o l ”  (g o d z . 13 d o  
18).

P O C Z T A
C a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­

g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l. N ie p o d le ­
g ło ś c i 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m  P K P .

K O M U N IK A C J A
W  s o b o tę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  

m ie js k ie j  k u rs o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią ­
te c z n e g o  ro z k ła d u  ja z d y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 11.30 na 

s k r z y ż o w a n iu  u l ic  E m i l i i  P la te r '  i  
S e z a n ie c k ie J , c ię ż a ro w a  „ T a t r a ”  
S Z A  498X k ie r o w a n a  p rz e z  Z e n o n a  
F . n a je c h a ła  na  t y ł  z a t rz y m u ją c e g o  
s ię  p rz e d  c z e rw o n y m  ś w ia t łe m  u l i ­
c z n e g o  s y g n a liz a to r a  „ m a lu c h a ”  
S ZO  7696 p ro w a d z o n e g o  p rz e z  J a n a  
H z. O b ra ż e ń  d o z n a ła  p a s a ż e rk a  
„ F ia t a ”  D a n ie la  Ś ., k tó r ą  o d w ie z io ­
n o  d o  k l i n i k i  P A M  na  P o m o rz a ­
n a c h . N ie c a łą  g o d z in ę  p ó ź n ie j n a  
u i.  G r y f iń s k ie j  w  D ą b iu  w y b ie g ł  
n ie s p o d z ie w a n ie  na  je z d n ię  8 - le tn i  
A n d r z e j  M . C h ło p ie c  d o s ta ł s ię  p o d  
k o ła  o s o b o w e j „ S k o d y ”  S Z S  0840 
p r o w a d z o n e j p rz e z  E u g e n iu s z a  N . 
L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  d z ie c k o  
d o  s z p ita la

O k o ło  g o d z . 11.40 n a  u l .  W a rs z a w  
s k i e j 'w  S ta rg a rd z ie ,  o s o b o w y  „ M e r ­
ced e s ”  S Z K  0440 p ro w a d z o n y  p rz e z  
Z b ig n ie w a  K .  w y m u s i ł  p ie rw s z e ń ­
s tw o  p r z e ja z d u  w o b e c  c ię ż a ró w k i 
„ S ta r ”  S Ż C  2253. K ie ru ją c y ,  „ S ta ­
r e m ”  W a le n ty  K .  p ra g n ą c  u n ik n ą ć  
z d e rz e n ia  g w a ł to w n ie  z a h a m o w a ł.  
K ie ro w c a  Jad ące go  za n im  in n e g o  
„ S ta r a ”  S Z A  77US C e z a ry  B . n ie  
z d o ła ł j u ż  s k u te c z n ie  w y m a n e w ro ­
w a ć  i  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia . C e z a ry  
B . d o z n a ł o b ra ż e ń  (p ie r w s z e j p o m o ­
c y  u d z ie lo n o  m u  w  p o g o to w iu )  zaś  
je g o  p o ja z d  z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o ­
d z o n y  — s t r a t y  w y n o s z ą  o k o ło  200 
ty s . z ł. „ M e rc e d e s ”  o d je c h a ł z 
m ie js c a  w y p a d k u .

G O D Z IN Ę  p rz e d  p ó łn o c ą  n a  p a r ­
k in g u  s a m o c h o d o w y m  u  z b ie g u  a l.  
W y z w o le n ia  i M a lc z e w s k ie g o  za p a ­
l i ł  s ię . p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  
z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  
s i ln ik a ,  a u to k a r  „ J e lc z "  n a le ż ą c y  
d o  S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  N a rz ę d z i.  
In te r w e n io w a ły  3 s e k c je  s tra ż a c k ie . 
S t r a t y  w y n o s z ą  o k o ło  40 ty s .  z ł.

W e  w s i C z a rn e  g m . P lo t v  z a p a ­
l i ł  s ię  p o d cza s  p r a c y  n a  p o lu  c ią g ­
n i k  ty p u  „ S ta l in ie c ”  n a le ż ą c y  d o  
K P B R  P ło t y .  P o ż a r  p o w s ta ł  w s k u ­
te k  z a p a le n ia  s ię  d r o b in  s ia n a  n a  
k o le k to r z e .  D z ię k i  s p r a w n e j  in t e r ­
w e n c j i  d w u  s e k c j i  s t r a ż a c k ic h  p o ­
ja z d  u r a to w a n o ,  s p ło n ą ł je d y n ie  
o s p rz ę t i  s ie d z e n ie  d la  k ie r o w c y .
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Bez wody żyć nie można

Trudna służba RPWiK
K liE D Y  odkręcam y w  domu kurek  kranu 1 korzystam y z \vo- d n y c h , gdyż  80 proc. sieci w o ­

dy, uw ażam y ten fa k t za norm alne zjawisko. Rzadko kiedy d oc ią g ow e j b y ło  zniszczone. Te- 
przyjdzie  nam do głow y, że to wszystko w iąże się z ciężką i ra z  bieżące in w e s ty c je  i  aw arie  
odpowiedzialną pracą ludzi zatrudnionych w  Rejonow ym  p rz e s ła n ia ją  ta m te  dz ie je . Są 
Przedsiębiorstw ie Wodociągów i K analizacji. W ie lu  z nich czu- je d n a k  osoby, k tó re  tru d n y
wać m usi całą dobę nad tym , by nie w ystąpiły  aw arie , a je ­
śli się zdarzą, by usuwać jc  ja k  najszybciej. Bez wody —  no­
woczesne miasto umiera...
Z U Ż Y C IE  w o dy  rośn ie  z ro k u  na dobę, obecn ie  233 l i t r y  w  

na  ro k . W  r . 1946 n p . m ieszka - ty m  sa m ym  czasie. R ozbudow a- 
n iec  Szczecina zu ż y w a ł 94 l i t r y  ło  się także  R P W iK . Z a łoga  z 

‘54 osób p rzed  40 la ty  w zros ła

czas p o w o je n n y  p a m ię ta ją  bar­
dzo dobrze , bo dotychczas p ra ­
c u ją  w  R P W iK . N ależą do n ich: 
M a ria n  S te lczyk , Jan  Z a k rze w ­
s k i i  Regina  Ja s k im .

„Orbis” wyjaśnia

Nie do wszystkich
krajów

W  W Y W IA D Z IE  j a k i  u k a z a ł s ię 
n a  ła m a c h  „ K u r ie r a * '  w  d n iu  21 
c z e rw c a  ( a u to r s tw a  a g e n c j i  p ra s o ­
w e j)  d y r e k to r  o d d z ia łu  w a rs z a w ­
s k ie g o  „ O r b is u ” , s tw ie r d z i ł ,  że w s z y ­
s tk ie  p la c ó w k i  te g o  b iu ra  p o d ró ż y  
p o ś re d n ic z y  p r z y  w iz o w a n iu  p a szp o r 
tó w .  T y m c z a s e m  s z c z e c iń s k i „ O r b is ”  
o d m a w ia  p o d o b n o  w y k o n y w a n ia  ta ­
k ie g o  p o ś r e d n ic tw a .  —  C z y  to  je s t  
p ra w d a ?  —  Z  t a k im  p y ta n ie m  z w ró ­
c i l iś m y  s ię  d o  d y r e k to r a  o d d z ia łu  
s z c z e c iń s k ie g o  „ O r b is u ” . A lb in a  
K w ia t k o w s k ie g o .
- —  N ie z u p e łn ie .  N ie  p o ś re d n ic z y ­

m y  w  z a ła tw ia n iu  u z y s k a n ia  w iz  do  
W ło c h . W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  U S A . A u ­
s t r ia ,  S k a n d y n a w ii  i  p a ń s tw  a f r y ­
k a ń s k ic h .  S p o w o d o w a n e  to  je s t  k o ­
n ie c z n o ś c ią  k o r z y s ta n ia  z p o ś re d n i­
c tw a  o d d z ia łu  w a rs z a w s k ie g o  . .O rb i­
s u ” . c o  p o w o d u je  W y d łu ż e n ie  o k r e ­
s u  o c z e k iw a n ia . W  n r z y o a d k u  u z y ­
s k a n ia  w iz y  d o  W ie lk ie j  B r y t a n i i  
t r w a  t o  n a w e t  6 m ie s ię c y . P o p r o ­
s tu  k o n s u la t  te g o  p a ń s tw a  z a ła tw ia  
d z ie n n ie  5—6 in te r e s a n tó w .  M ie l iś ­
m y  ju ż  z te g o  p o w o d u  z a d ra ż n ie n ia  
z  n a s z y m i k l ie n ta m i  i  p ła c i l iś m y  na  
w e t  o d s z k o d o w a n ia . Z m u s z e n i z o ­
s ta l iś m y  d o  w y c o fa n ia  s ię  z te g o  po  
ś r e d n lc tw a  w  t ro s c e  o d o b re  im ię  
f i r m y .  <M K )

Park bez opiekuna
O D  W IE L U  l a t  P rz e d s ię b io rs tw o  

Z ie le n i  M ie js k ie j  p o  m a c o s z e m u  
t r a k t u je  p a r k  p r z y  a l .  P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h .  S p rz ą ta n ie  te re n u  
o d b y w a  s ię  " ta m  ra z  n a  k i l k a  la t .  
r z a d k o  k o s i s ie  t r a w ę  i  z u p e łn ie  n ie  
p ie lę g n u ję  d z ic z e ją c e j z ie le n i.  T y m  
c za se m  je s t  ta m  w ie le  p ię k n y c h  
o k a z ó w  p r z y r o d y ,  m . in .  c is y .  k t ó ­
r y c h  część  ju ż  z a c z y n a  sc h n ą ć ...

im )

W C Z O R A J w Z a m k u  K siążą t 
m o rs k ic h  R P W iK  obchodziło  

u roczyśc ie  40-lecie  swego is tn ie  
n ią . Z  o k a z ji tego ju b ileu szu  
10 osobom wręczono m edale  40- 
lec ia  P L , 5 — o trz y m a ło  .G ry ­
fa  P om orsk iego ” , a 1 osoba 
„M e d a l za O fia rn o ść  i O dw agę” . 

t, , . , . - . . ,  . C a łe j je d n a k  załodze należą się
s łow a  uznan ia  i  p o d ^ k o w a n la

do 690 obecnie. S ieć w odociągo ­
w a  w y d łu ż y ła  się o  332 k m  i 
w yn os i 882 k m . n a to m ia s t d łu ­
gość s ieci k a n a liz a c y jn e j —  
048 k m  (ró w n ie ż  p ra w ie  50 proc. 
w z ros tu ). Na rzecz m ias ta  p ra ­
cu je  13 u ję ć  w o do c ią g ow ych .

nadto  8 oczyszcza ln i śc ieków .

P otrzeby m ias ta  genera ln ie  
są zaspokajane. T y lk o  okre so ­
wo d a ją  się odczuć n iedobo ry  
w o dy  w  dz ie ln ica ch  pó łnocnych , 
leżących  w  s tre fie  za s ila n ia  u ję  
c ia  „M ś c ię c in o ” , choć d la  poprą  
w y  s y tu a c ji z rob iono  ta m  w  ro  
ku  u b ie g ły m  i b ieżącym  bardzo 
w ie le  (now y ru ro c ią g  o d l. 1250 
m, w łączenie  do e k s p lo a ta c ji 2 
n o w y c h  s tu d n i, za ins ta lo w a n ie  
n ow ych  k o lu m n  tło cznych  i o d - 
żelaziaczy).

S IE C  w o d o c ią g o w a  i k a n a l iz a c y j­
na  to  o rg a n iz m  b a rd z o  d e l ik a tn y .  
R u r y  s i łą ^ z c c z y  p o k r y w a ją -  s ię  osa ­
d a m i,  z m n ie js z a  s ię  w  czas ie  e k s ­
p lo a ta c j i  ic h  p r z e k r ó j ,  ra z  p o  ra z  
ja k ie ś  o d c in k i  m uszą  u le c  w y m ia n ie  
n a  n o w e . T o  w s z y s tk o  w ią ż e  s ie  z 
k o s z ta m i,  z p ra c a  lu d z k ic h  r ą k .  R o ­
sną z a d a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a , a le  i 
a w a r ie  z d a rz a ją  s ię  c z ę ś c ie j,  t y m ­
cza se m  ró w n o c z e ś n ie  n a s tę p u je  s p a ­
d e k  z a t ru d n ie n ia ,  z a te m  p ra c a  w c ią ż  
je s t  c ię ż k a , m im o  w p ro w a d z o n y c h  
m a s z y n  i  n o w in e k , te c h n ic z n y c h .

O B E C N IE  w iększość ru ro c ią ­
gów  w yko n a n a  je s t z że liw a . 
P ie rw szy  je d n a k  ru ro c ią g  w  na 
szym  m ieście  zb ud ow an y w ' 
X V I  w ie k u  i d op ro w a dza ją cy  
wodę na Za m e k z ro b ion y  b y ł 
z... d re w na . W a rto  też w iedz ieć, 

"że s ta r t p rze ds ię b io rs tw a  przed 
40 la ty  należał, do bardzo  t r u -

za ich  codzienną, tru d n ą  służ­
bę.

(wys)

Wakacje w mieście
D O M  K u l t u r y  . .H e tm a n ’ * zap rasza 

w  s o b o tę . 6 l ip c a  na  d y s k o te k ę , 
k tó ra  ro z p o c z n ie  s ię  o g o d z . 11. W 
p o n ie d z ia łe k  n a to m ia s t 3 b m . ro z ­
p o c z n ie  s ię  k u r s  fo to g r a f ic z n y  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  p n  „ A B C  fo to g r a ­
f i i ”  i  p le n e r  p la s ty c z n y  p t .  „ N a j ­
c ie k a w s z y  d o m  w  n a s z y m  o s ie d lu '*  
O r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ja  ta k ż e  na 
s p o tk a n ie  z p o e z ja  o ra z  d o  ro z ­
g r y w e k  w  r in g o .  W s z v s t ld e  im p r e ­
z y  ro z p o c z n ą  s ie  o  go dz . 11.

C a łą  u s p o r to w io n a  m ło d z ie ż  za p rą  
sza ta k ż e  D o m  K u l t u r y  S M  ..W spó ł 
n y  D o m ”  w  p o n ie d z ia łk i ,  w to r k i  
i  ' c z w a r t k i  na  b o is k o  p r z y  u l .  K . 
K r ó le w ic z a  59. P rz e z  c a łe  w a k a c je  
b ę d z ie  ta m  m o ż n a  p o g ra ć  w  k o -  
m e tk ę , te n is a - z ie m n e g o  i p i łk ę  noż 
ną . „ W s p ó ln y  D o m ”  d la  m ło d y c h  
m iło ś n ik ó w  t u r y s t y k i  o rg a n iz u je  
ta k ż e  t r z y d n io w e  b iw a k i.  N a jb l iż ­
szy o d b ę d z ie  s ie  ju ż  w  p rz y s z ły m  
ty g o d n iu  i  t r w a ć  b e d z ie  od  9 do  
l i  U pea. (Jacz)

Coś dla dzieci
15 B M  o  g o d z . 10 1 16 w  sa li 

k in a  „ P r o m ie ń ”  P a ń s tw o w y  T e a tr  
L a le k  z Ł o d z i w y s ta w i ..P rz y g o d y  
r o z b ó jn ik a  R u m c a js a ”  E rn e s ta  
B r y l l a  w e d łu g  V a c la v a  C tv r tk a  z 
m u z y k ą  K a ta r z y n y  G a e r tn ę r .

(ł)

Brakuje gospodarza?

Autobusy kolorowe, 
a dworzec szary

P R ZE D  m ogącym  w yb u ch n ą ć  
się la da  c h w ila  szczytem  p rze w o ­

zow ym , osoby o p ie ku ją ce  się 
D w o rce m  P K S  ja k  n a jszyb c ie j 
p o w in n y  za troszczyć się o 
zw iększenie  w y b o ru  p o tra w  w  
bufec ie , p op ra w ę  czystości i 

J U Z  p rzy  c h o d n iku  b iegną- e s te ty k i b u d y n k u  oraz jego o - 
cym  od u l. N o w e j w  s tronę  bu toczenia. A  także  by m o ż liw e  
dy-nku d w orca  s traszy m e ta lo - t>yt0  k o rz y s ta n ie  przez podróż-

J A K  M N IE  niegdyś 
(■zimo, dworce nadają  
wyśm ienicie d la celów pro 
pagandy i in form acji 
/au a h ie j. N a  Dw orcu PKS  
jednak tak  nie jest.

wa pozostałość po ja k ie jś  ta b ­
lic y .  A  przec ież ta k i ste laż na­
da je  się w y b o rn ie  na zaprezen­
tow an ie , na p rz y k ła d , u ro kó w  
Szczecina lu b  w o je w ód z tw a . W 
p ocze ka ln i b ra k  choćby je dn e ­
go p la k a tu , czy też fo to g ram u . 
O czeku ją cym  na autobus po­
zosta je  je d y n ie  nauczyć się na 
pam ięć ro zk ła d u  ja z d y  lu b  pa­
trzeć. czy k toś  z litu je  się nad 
śm iec ia m i w c iś n ię ty m i w  k ą ty  
i z a ro ś n ię ty m i b ru de m  g rz e jn i­
ka m i. Pom ieszczenie to  n ab ra ło  
by żyw szych  b a rw  po u m y c iu  
szk la ne j śc iany  i  w y m ia n ie  ob ­
s k u rn ych  ro le t. C zy n ie ma 
m ie jsca  na um ieszczenie  jesz­

cze k i lk u  ro ś lin  ozdobnych?
O w ie le  p rz y je m n ie j od w n ę ­

trza , ja w i się o toczenie  s tano­
w is k  a u tobusow ych . S zybc ie j 
m ija  czas do od jazdu, g dy  w ko  
!o rozpośc ie ra ją  się ukw iecone , 
zadbane t ra w n ik i i za jeżdża ją  
uną^te autobusy. O czyw iśc ie  n ie  
k tó rz y  z p od ró żnych  c ie rp ią  
w id a ć  na k ró tkow zroczn o ść  i 

n ie  d ostrzegają  s to jących  w  w ie  
lu  m ie jscach  koszy na śm ieci...

o  m io t łę  i  k o s ia rk ę  d o p o m in a  s ię  
je d n a k  te re n  p rz e d  b u d y n k ie m  
D w o rc a  P K S . T r a w n ik i  p r z y p o m in a ­
ją  z a n ie d b a n y  o g ró d . W o k ó ł ła w e k  
i  tu  w a la ją  s ię  ś m ie c i.  P r o je k ta n t  
z ie le n i  w  ty m  m ie js c u  ta k  fa ta ln ie  
ro z p la n o w a ł t r a w n ik i ,  że a b y  d o is ć  
o d  p r z y s ta n k u  d o  d w o rc a , trz e b a  
o b c h o d z ić  je  w k o ło .  P o d ró ż n i o c z y ­
w iś c ie  s k ra c a  ja  s o b ie  d ro g ę . C z y  te j 
w y d e p ta n e j ś c ie ż k i k o ń c z ą c e j s "  

k a r k o ło m n v m  z e jś c ie m  z m u r k u  n i 
m o ż n a  z a m ie n ić  w  s ta ły  c h o d n ik ?  

k a ż d y m  d n ie m , r u c h  tu rv s t y c z -  
W z ra s ta  N a  szczec ie  w sżvs tk i<  

k a s y  b i le to w e  są c z y n n e . B i l e t ’' 
m o ż n a  ró w n ie ż  n a b y w a ć  w  p rz e d ­
s p rz e d a ż y  w  „ O r b is ie ” .

ne z (za m kn ię te j) k a b in y  w
toalecie.

(M A C )

Zaspiewajq w Zamku

Chóry z Anglii 
i Włoch

J U T R O  (s o b o ta ), o  godz. 18 w 
S a li B o g u s ła w a  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  o d b ę d z ie  s ię  k o n ­
c e r t  c h ó r ó w  u c z e s tn ic z ą c y c h  
w  M ię d z y n a ro d o w y m  F e s t iw a lu  
P ie ś n i C h ó ra ln e j w  M ię d z y ­
z d r o ja c h .  B ę d ą  to :  „ T h e  Io n ia n  
S in g e rs ”  (Ś p ie w a c y  J o ń s c y )  r. 
L o n d y n u  p o d  d y r .  T .  S a lte ra  
o r a z '. .C o r o  d e l C a s te l"  (C h ó r  
Z a m k o w y )  z S a n g u in e t tp  — 
W e ro n a  ( W ło c h y )  po d  dy¡*. G , 
M o re tt ie g o .

W  p r o g r a m ie  k o n c e r tu ,  k t ó r y  
p o p ro w a d z i J e r z y  P ie ń k ó w  
z n a jd ą  s ię : a n g ie ls k ie  m a d ry ­
g a ły  i  p ie ś n i lu d o w e  o ra z  w io  
s k ié  lu d o w e  m e lo d ie  z o k o l ic  
W e ro n y  1 re g io n u  a lp e js k ie g o .

( ł)

—  T E  M O D E L E  to pa­
sja mojego życia —  m ó w i 
ich  tw ó rca , M ieczys ła w  
G re bn e r. —  Większość z 
nich w ykonałem  jako in­
s truktor w  czasie rejsów  
szkoleniowych. Jakoś trze­
ba było przecież w ykorzy­
stać w olny od zajęć czas. 
Teraz, kiedy Liceum  M o r­
skiego nie ma już na 
szkolnej m apie Szczecina, 
w ykonuję .je po prostu w  
piw niczym  warsztaciku...

M O D E L A R S K A  p rzygoda  pa­
na  M ieczys ła w a , obecnie  n au ­
czyc ie la  w y c h o w a n ia  tech n icz­
nego w  S zko le  P od s taw ow e j n r  
64, zaczęła się w ie le  la t  tem u. 
N ie  s ta tk i,  żag low ce i  sam olo ­
ty  są je d n a k  jego  m ode la rską  
specja lnośc ią . Jest to  n ie ja k o  
uboczna  „p ro d u k c ja ” , b o w ie m  
zasadniczo z a jm u je  się m ode­
la rs tw e m  k o le jo w y m . N ie  m ó­
w i tego zresztą  bez p o k ry c ia . 
W y k o n a ł w  m e ta lu  ponad sto 
m o d e li p a row ozów , w a gonów  i  
c a łych  zestaw ów  pociągów  e le k ­
try c z n y c h , z tego —  TO d la  
M u ze um  K o le jn ic tw a  w  W a r­
szaw ie. A  że je s t m e ta lo p la ­
s ty k ie m  i  m e ta l n ie  ma d la  
n ieg o  żadnych  ta je m n ic  n ie 
s tro n i ł także  od in n y c h  w y ro ­
bów , k tó re  m o g liś m y  o be jrze ć  
n a  jego  p ry w a tn e j w ys ta w ie . 
Są w ś ród  n ic h , oprócz  w spom ­
n ia n y c h  m o d e li s ta tk ó w , ża -

Kiedy i gdzie obejrzymy tę wystawę?

Pasja pana Mieczysława
g lo w ć ó w  i  s a m o lo tó w  także 
la m p y , la ta rn ie  m o rsk ie , św iecz­
n ik i,  etc.

O g ląd a jąc  w ys ta w ę  M . G re b - 
n era  samo n ie ja k o  nasunę ło  
s ię  p y ta n ie  skąd  ten  pas jo n a t 
m o d e la rs tw a  czerp ie. spore 
bądź co bądź, ilo ś c i m a te r ia łu ?  
I  to  te ra z  k ie d y  z k u pn em  
choćby k a w a łk a  b la c h y  są p ro ­

b lem y . O dpow iedź  o kaza ła  się 
zaskaku jąco  p ros ta  —  wszyst­
k ie  m odele  są w yko na n e  z 
B L A C H Y  PO K O N S E R W A C H . 
J a k  w ięc w id a ć  na w szystko  
je s t sposób. O czyw iśc ie  taka 
m e tam orfo za  puszk i w  model

w ie d z ie liś m y  się także , że M . 
G re b n e r je s t je d n y m  z n ie w ie ­
lu  tw ó rc ó w  m ode li, k o rz y s ta ją ­
cych  z tego w ła śn ie  m a te r ia ­
łu . W a rto  w ięc chyba  udostęp­
n ić  tę w ys ta w ę  szerszem u g ro - 

szćzecin ian. ty m  bardz ie j.
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